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O K R E S Y
N o w y  K a i  e n  d a r z .

Złota  liczba * X IX .
O kr?g Słońsa  ** - XII.*
Hpakta  -  -  -  .  X V I I I . '
Poczet Rzym ski  .  XI.
L i te r a  Niedzielna - -  E .

S W I F T A  R U C H

R zymskiego  • Obrządku
Niedziela S tarozapaatna
Popielec -  -
Wielkanofe  
Krzyżowe dni - 
W niebowstąpi:  P ańsk ie
Niedziela Swjg teczna 
Bożego Ciała 
Niedziel po Swię tkach 
Niedziela  I. Adwentu ' - -
W ie lkanoc Ruska 5 Niedziel poźniey 
Suchedni i Wigil ie  pod znakiem +.

_6 S tycznia ,  
13 Lutego.  
30 Marca.

7  M a i  a .
8' Mai*.

18 Mai a. 
Maia.29

»7
- 3° l i s t o p .

C Z T E R Y  PORY ROKU.
Porpwnanie dniu z noc} i W ic*n»,  , dnia 

Marca.
Przesi len ie  dnia 

Czerwca.
Porównanie  n o c y  ze dniem i Jea ień  , dnia Si 

Września .
FrzesHnoie  nocy  ze dniem i Z im a  , dnia ci 

Grudnia .

no c j  1 L a t o ,  doia
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R O C Z N E .

S t a r y  K  a l  e n d  a r  z. 
Okr^g S łońca •
B.pakta - 
L i te ra  N iedzielna  «

S W I F T A  R  U C H O i iB  

R u s k i e .  

M ia a c ia a iy a  N e d e l 9 . i deń. 

M ia sc y u s t 

Syrcpr.st 

I .  P u s ta

Pz»cha Chryato-sra 

Wo&aese aye  Kosyod-ae 1 

Ss*zestw o S. Ducha 

W  i 3 9  o p u s t T c ttta ir  

T i i o X tw a -

F c w r u a r y a  25.

. M arta  4 . 

M arta  5. 

A prela 2*- 

M a ia  s i .  

J u n y a  10. 

- J u n y a  17 „ 

J u n i s

Fetarowa Posta N edel T yxdeh i duł 4.

A 7
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L 'fY C ZEH  ma dni 31. D B K A B 8 .

Sw ifta  Rzymskie. Sw ifta  Rustie.

i .  W. NOWY K O K .
Ful gen tego L. 

a .  C. M akarego Opata. 
3* P . G enovet'y  Pa a .  

4- S. T y tu sa  B iskupa.

S» N. T eleeforaPap .M .

6 , P. T R Z E C H  K KOL:
7. W . L ucyana M.^3z. 
8 -  S.  S e w e r y n a  n i a k .

C. M arcyany  i '.  M. 
lu .  P . W ilhe lm a B. 
s s .  is. H igina P . M.

ra  K , i .  p 0 A'r<)/.
13 P. L eoncyuaza Jdęc.
14 W . H ila rego  B.
s 5 i». Paw ia Puste ln : 
ró  C, M arcella P . M.
3? i3, A ntoniego Opata., 
i'o S. K atedra  S. P io tra  

w R zy m ie , P ry sk iP .

IM  13 Ni A JEZU S.
*0 P. Fab: i Seba: MM. 
a l  W. Agnieszki P.M ęc, 
& 2  S. W J a cen teg o  M. 
ag C. Z aślu b ien ie  P.M. 

i ild e io3fi& 12,

ao ó. i łm a ty a .

ax C. J tń ian y l. 
aa P . A naatasy i, 
aS S . Sb. M ucz. w K r.

24 N. Naw: R oz U: XiUZ»
E w henvi.

25 P. ROZDE'3 :CHRYSj
26  W. SOBOR P. SGHO; 
a 7 S. ST EFA N A .
28 C. SS.-Mucz: w Kiler
29 P. SS. ićiicz- Mixii*
30 S. A a y sy i.

31 N. po Roz-. E w b en y t 
1 P . j fa n u a , ©BRYZ;

H 0 3 F: W agylya.. 
a W . S y lw es tra .
3 S. M atach i a.
4  C. Sober S S .A posto tm
5 P . NawecZ; Bohoiaw*
6 S. E OH OJ A. HOSPs.

7 N . r« po Boh-. Sobor
^ountea  Ki est*

8 P . H io rh ia .
9  W. P o ly  evicts* 

to S. l i ry k  ary a. 
n  C. Fteoóozya*
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2 4  F* T y m o t e u s z a  B?v!.
* 5  S .  N a w t o :  S .  P a w ła .

s  6 N. Staro za p u stn a , 
P o l ik a r p a  B .  M.  

* 7  P .  J a n a  C h r y z :  Bisk  
2 8  W .  FI  siwi i an a M.
C9 S. F r a n c i s z k a  S * 1:B  
j o  C. M a r t y n y  P .  M .
ST Jł . P i o t r a  K o l a s .  W .  

i M a r c e l l i  Wd

O d m i a n y  X i ę £ y c a .

O s t a t n i a  K w a d ra  d n i a  4 S t y c z n i a  r a n o .  
N o w  L u t e g o  dn ia  i i  S t y c z n i a .  
P i e r w s z a  K w a d :  d n ia  18 S t y c z n i a .
P e ł n i a  L u t e g o  d n ia  2 6  S t y c z n i a .

D n i  u io c z y s t e  w R o s s y i i  w K ró les tw ie  
P  6 1 s k i  ć  m .

w  S t y c z n i u .
D n ia  7 S tycz. ( j  g n . s .)  iR oczn ica  urodzin 

.N. W . X . A n n y  P aw lo w n y .
D nia  i 5  S tycz; (25  n. s .)  R oczn ica  u ro d z in  

Jcy C es. M. E lż b ie ty  A lex ie jo w n y . 
D nia 28  Stycz:  ( 9  L u teg o  n . s. i R ocznica  

/ u ro d z in  N . W  X . M ichała P a w ło ­
w icza.

A 3

U  P .  T j i t y s n n y .  
»3 S .  J e r m i ła .

■4 N .  2 .  p o  B o h -  SS.*
O t e c .  w  S y n a i -  

*5 P .  P a w ła ,  
f 6 W .  U  er : S .  T e t r a .
17 S .  A n t o n y a -
18 O. A f t a n a s y a .

P. M a k a r y a .



I  UTY ma Dni aS# F E  W RU ARY.

Sivir.td Rzymskie'. Św ięta Ruskie.

i  S. Ignacego E.i B ry ­
gidy P.

ao S. BwRiiniia.

s N.  M i ę s o p u s t  h a .  i 0  
CZYSCZENIA P.M.

3 P Btnżeia B. M.
4 W. KoraynaB. i We

ron ik i  P.
3 S. Agaty  P. M.
6 C. Doroty  F .  i T e o

fila M.
7 P .  Romualda Op.
Ś S, Jana  s M aty  W

a i  11 3  p o  B o h .Maxima.

i s  P . T y m o fte ż i .  
ł $  W  K łyraen tya .

8 4  S. X en y i .  
s 5 C. H ry ł io ty* .

z 6 P. Xenofonta .
17 S. Joana Z ła toue t t

9 N. Z a p u s tn a . Apol- 
lom i P. M.

10 r .  Scho las tyk i  Pan.
1 1  W .  Euf rozyny  P. 
u  S. P o p i e l e c .  .Ludwi­

ki Wd:
13 C Ju l iana  M.
14 P. W alentego Kapl.
15 S. F a u s ty n a  i j o w i -

, t y  MM

a8 N. 4 p o  Boh.M £rom »9

*9 P .  Ihna tya .
50 W . T R  Y I ECU S W  
31 S. Kira  i Joenna.

x F eicrtiary  C.Tryfon-a. 
a P. ST BY T :  HUSPO. 
3 S. Symeona.

16 N. lnvoc .  W stępna.
17 P.  Sabina B.
i  S W. K onstancy! P.
*9 S. 'J- K,onrada W. 
so C. Rucheryuaza B. 
Bi P.  *J' E leonory  P .  
es S. 7 Paschazego 3 .-

4 N. l5y<tora.
5 P. Ahafii.
6 W. Wokuła .
7 S. Parf tenya.  
g C. Fteodora .
9 P* Nykifora.

io  S. Ch&ftarapia,



7
a t  N .  B e r n i n i s :  Sucha.

R o m a n y  P- 
8 4  P .  M a c i e j a  A. 
h r  W .  S y g f r y d a  B. W  
5 6  S.  F o r t u n a t a  i  N e ­

s t o r a  M M .  
a ?  C. L e a n d r a  B.  W .  
a 8  P.  J u 8 t a  M ._______

xx  N .  M y t :  R n * :  W l a s y a .

(a P. M ełe tya .
(3 W . M a r t y n i a n a .
(4 S.  A u x e n t y a .

15 C. O n y s y m a .
16  P .  P a m f i l i a .  -

O d m i a n y  X i ę £ y e a ,

O s t a t n i a  K w a d r a  d n i a  3 L u t e g o *  
N o w  M a r c a  -  d n i a  10 L u t e g o .  
P i e r w s z a  K w a d r a  d n i a  17 L u t e g o ,  
ł e f n i a  M a r c a  d n i a  ^ 4  L u t e g o .

W  L u t y m .

D n i a  3 L u t  ( i 5  u .  s . )  I m i e n i n y  N .  W .  X .  
A n n y  F e d b r o w n y  i  N .  W .  X .  A n n y  
P a w ł o w n y  i  ś w i ę t o  o r d e r u  S .  A u -  
u y .

D n ia  4 L u t .  (  1 6  n .  s , ) R o c z n ic a  u r o d z i n  
N .  W .  X .  M a r y i  P a w ł o w n y .
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M.iRZEC m aBni 31. FBWRURY. -

Ś w ię tu  R z y m s k ie . Ś n ię ta  R u sk ie .

X S. A lb in a  b .  W . 17 S. F t e o d o r a .

a N. O cu l j .  S u c h a :  H e ­
l e n y  Cea.

|  P . K u n e g u n d y  Ces:
4 W .  K a z i m i e r z a W y z :
5 S .  F r y d e r y k i  Opata
6 C. K o l e t y  P .
7 P .  T o m a s z a  ż Ak.W ,
8 S. J an a  Bożego  W .

18 N* B in d s  S yn a . L e o ­
n a  Pap: R .

19 P. A rchy p py ,  
ao W. L eon a .
i i  S. Tymoffceia.J 
aa C. P ren :  MogzczrJ
23 P. P o f y e w k ta .
24 S. O B R :H Ł A :J O A N ;

K R H S T ;

9 N . L a e t a r e .  S rzo d o p .
F r a n c i s z k i  W d. 

l o  P .  K a ia  M. 
a i  W .  K a n d y d a  M ęcz:
12 S .  G r z e g o r z a  P .  W .
13 C. N ic e fo r a  B. i  P a -

t r y c y i  M.
14 P. M a ty l d y  K ro i.
15 S. L o n g i n a  Z .  M.

a5 N: M iasop:  T a r a s y a .

a6 P. P o r f i r y a .
27 W . P r o k o p ia .  
ł 8 S. W a a y ły a .

I M a r t. C. E w d o k l i ,

a P' F t e o d o t a .
3 S. E w t r o p i i a .

xć N; Ju d ica .  B ia ła .T y -  
c y a n a  M.

17 P* P a tx y e e g o  B.
18 W .  G a b r y e l a  Arch .
19 S .  Jo z e fa  Obi. M.  P. 
«o  C. A le x a n d ry  i Jowi-

n a  MM. 
a l  P .  N. P . B o le n nćy  i 

B e n e d y k ta  Op.

4 N .  Sero p . H e r a s y  m a .

5 P. I tif. PoS . K o n o n a .
6 W .  SS. 42 M uczen t .
7 S W a a y ły a .
8 C. F t e o i ł i a k t a .

9 P» SS. 40 M oczen.



B2 S.  O k t a w i a a a  M. [o S. X o d r a tn .

113 N . P a l  m i^K tointnia, 
i»4 P .  L a t y n a  B.  W .
«5  W .  I r e n e u s z a  B , M .  
26  8 . B r a u ł i u s z a  B.
a 7 C . LViel: W iecz: Pari- 
28 P iątek W ielki.
«9 S o b o ta  W ielka*

SO N 1E D :  W L R L K A N .  
31 P O N :  W I E L K A NOC

I I  N .  / . F o j t a . ’i o f r o a y a .  
l a  P .  F t e o t a n a .
13 W .  N y k l i o r a .
(4  S . W e n e d y k t a .
15 C.  A h a p i a .
16 P .  S < w y n a .
17 S .  A t e x y a .

r8  N :  2  P o s ta .  X i r y t a .  
! ?  P .  C h r y a a n f t a .

O d m i a n y  X i ę £ y c a .

O s t a t n i a  K w a d r a  d n i a  2 M a r c a /
N o w  K w i e t n i a  d n i a  I o  M a r c a .
P i e r w a z a  K w a d r a  d n i a  17 M a r c a .
P e ł n i a  K w i e t n i a  d n i a  2 4  M a r c a .

w M a r c u .

Dnia 12 Marca ( a 4 n. s . ) Pam iątka uro­
czystości w stąpienia na tron  Jego 
C Mci Alexandra I .  Samovyladzcy 
caley Rossyi , i Króla Polskiego.



K W I E C I E Ń  mu Dni  3-0.

S w ip ta  R zijm Jk ie •

I W H u g o n a  B.
a S. F r a n c i s z k a  z Pau:
3 c . R y c h a r d a  B.
4 P. I z y d o r a  B. i P i s -

t o n a  W .
5 s . W i n c e n t e g o  F e r :

6 N. Q uasi .P r z e w o d n i j,

7 P Z W I A S T O W A ­
N I E  N. M.

J3 W . M a x y m y  P .
9 s. K a s y  Idy  P .

Jo C. E z e c h ie l a  P r o r ,
3 1 P. L e o n a  Pap W .
la s . K o n s t a n t y n a  B.

J 3 N . 4 po  IV ie lk . G ro ­
bu  C h r y s tu s a  P.

*4 P. W a le r y a n a  M ,
i 5 W. L u d w in y  F a n n y .
3 6 S. L a m b e r t a  B.
17 C. M a r c y a n a  M.
1 8 P. A m id e u sz a  W .
I? S. S o k r a t a  M.

2 0  N.  ^  no o IV ie lk ; O p i e ­
ki S. Joze fa  O .M lJ.

21 P- A n z e l m a  B .  W. 
a a  W . L e o n id y  M.

M A R  T . ’

S w fę t*  R u fk ie .

To W . SS. OtecT * 
ax S .  J a k o w a  A post :  
aa C. W asy łya .
93 i 1. N ikon* .

34 S Z a c h a r y i .

S5 N .  ^  Post-. B Ł A H O . 
V . B O H O R O O . 

ać  P .  Sob: H s w r y i l a .

37 W . S te f a n a .  v 
2 8  S #  S t e f a n a .
*9 C. M arka .
3 0  P . ,J o a n n a .
31 S ^ l p a t y a .

I  A p r i l ,  N.  4 . p 0s ta .
M a r y i  Ei ii .  

a P .  T y t a .  
3 W .  N i k i t y .
4 S. J o a y f a .
5 C, F t e o d u l a .
6 p. K f ty c h i a .  

l47 *S. H r y h o r y a ,

8 N. f o s t a .  1ro d y o*
n a .

9 P. E w p a y c h i a i  
lo W .  T e r e n t y a ,
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9 3 S.  W o y e i e c ł m  E ,  M i r 3 . A n t y p y .
*4 C.  F i d e i i s a  5 y g m ; M . t a C. W a a y ł y a .

1 B o n y  P .
P M a r k a  E w a n i e l . 13 P . A r t e m o n a .

e 6 S. M a r c e l i n a  M . s. M a r t y n a  P .  R .

87 N.  Ą. p o  W i t L k :  T u r y
B mc z a  B.

*5 N. C iv itn a .  A r y s t a r -  
c h a

9 8 P .  W i t a l i s a  M. x6 P. I r y n y  M.
2 9 W .  E m i l i a n a  i P i o ­ *ł 7 W S y n i e o n a .

t r a  I j lM,
80 S.  K a t a r z y n y  S e n e ń -  

k Ir i P  a n n v .
18 s . J o a n n a .

s k i  f a n n y .

O d m i a n y  X i ę £ y c « .

O s t a t n i i  K w a d r a  d n i a  t  K w i e t n i a -
N o w  M a i 'a  . .  ^ n i a  g K w i e t n i a .
F i . e r w8 2 a  K w a d r a  d n i a  ] ć  K w i e t n i a .
P e ł n i a  M. s i a  . , d n i a  a s  K w i e t n i a .  
O s t a t n i a  K w a d r a  d n i a  30 K w i e t n i a .

w K w i e t n i u .
D n ia  21 K\yiet . (5  M a ia )  Rocznico u rodz in  

N. Cesarzewicza W .X e ia  A le x a n d ra  
MikoJaiewicza , oraz Im ien iny  N. 
M atk i  Jego W .  X .  A ie s a n d ry  F e d o -  
rów ny .

D nia  27 K w ie t :  ( 9  Maia)  Roczn ica  uVodziu 
N. Cesarzovyitza WielJL X .  K o u s u u -  
tyna  P aw łow icza .

A  6
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MAY m a D n i 2 *. A P R  Y Ł  Y.

S w ift*  R zym jk je . Sw lfU i R ttjkii.

I  C. F i l i p s  i J a k o b a A .  
a  P .  A ta n a z e g o  B.
8 S. Z n a l e z i :  S Ktxy* 

ż a  i A l e x a n d r a  M.

19 C. W E L :  J o a n n a ,  
t o  P. W E Ł .  F t e o d o r a .  
a i  3 . W E L :  ja uu u rk a .

4 N .  5  p o  IV ielk .  Flo*
r y a n a  M.

5 P .  f  P iu s a  V .  Pap.  
4 W t  B e n e d y k t y  P
7 S. f  D o m ic e l l i  P . M .  
g ' C  W N 1H BOW S. P. 
9 P .  S T a N i S L .  B. M 

i o  S. A n to n in a  B i I zy  
dora  O racza ,

N .  W O S K R E S R N i  T%' 
X T W O .  F t e o d o r a .  

a 3 P. S W i T : J E O R H l ^ .  
a 4 W .  S W 1T Ł .  S&wwy. 
a5  S .  M ark a  E w i e .
*6 C. W a s y ł y a .  
a7 P .  Symeona* 
a 8 8 .  Jas so n a .

Xl N.  6 po  IVfelk'. M a r y i  
P a n n y  Ł a s k a w ^ y .  

12 P .  E p i fan iu s z . i  B. 
x j  W. 'oerwacego B. i 

G l i c e r y i  M.
S4 S B o n ifa ceg o  i J u ­

s t y n y  MM. 
sS C. S y m p l i c y u s x » B M .  
15 P. J a n a  N e p o m u c e n a  

M. i U bald a  B.
17 S .  P a s c h a l n a  W .

29 N .  Fpo:n: SS. 9 Muczs

30 P. J ak o w a  Ap.
i  W .  J e rem k i .

a S .  A f t m a s y  a.

3 C. T y m o f t e i a *
4 F. i e l a l u i .

5 I r y n y .

»8 N.  S w iu t .  Z F S Ł A  
N L£ 1) L/CHA 0. 

19 ? .  Ś W I Ą T E C Z N Y ,  
*0 W , B e r n a r d y n a  W.

6 N. M iv o n o s.  J ew  a ,

7 P . Cze» tn * : K r e a t a .8 W .  J 9 A N N A  BUKU,
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a i  S. t  P o l y e n k t a  M .  
a !  C. J u l i i  P .  M

P. +  D e z y d e r y u a s a ,
8 4  S.  t  J o a n n y  W d .

N a y ś w :  T R O Y C Y  
a 6 P .  F i l J p a  S e t ;  W .
8 7  W  B c d y  K a y ł .
*8 S. lierfcnana B»
2 9  C . 'B O Z E G O  Cl A LA .
30 P .  F e r d y n a n d a  K r .
31 S .  P e t r o n e l l i  P*____

O d m i a n y

N o w  F r z y b y a z  d n i a  
P i e r w s z a  K w a d r a  dn i a  
P e i nxa  P r z y b y s z  dnia 
Odt&tnia K w a d r a  dnia

9 S.  N I K O L A I  A,
t o  C.  S y i n e o a a .  
i i  P .  M o k i a .  
l a  S.  B p i f a n y a .

13 Razi: H l y k i e r y i .

I 4  P .  i s i d o r a .
15 W .  P n c h o m i a .
16 3 . F t e o d o r a .
17 C. A n dro n ik s*

8 ł \  P a t r y k i a .
9 S .  J o a n n a .

X i ę ź y e a .

g M a i a ,  
15  M a i a .  
a n  M a i a .  
2 9  M a ia *

W M a j u,

D aia i i  Maia ( 1  C z e r : ) Im ien iny  N . C e- 
sa rzow icza  W . X . K on stan ty n a  P a ­
w ło w ic z a .
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C Z E R W I E C  m a  D n i  30* M  A lf .
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14 P .  S e ^ a p i o n a  M.
15 ł>. L e o p o l d a  W .

uS 22 /.’o S o s z :  T e -
r e n t y a .

2 9  P .  A n a a f a g y i .
3^  W .  Z e n o . w i a .
31 S .  S t a c h i a .
1 C . A’<>/.*<'; ■ K o ś m y  i 

D a m i a n a ,  
a P .  A k i n d y n a .
3 S .  Ą k e p a y m a .

16 N .  2 6  p o  .Ś w ią tk a c h ,  
S t a n i s ł a w a  K .  W .  

77  P .  S a l o J n e i  i  G i e r .
t r u d y  P 

t 8  W .  M a x y m *  B.
29 S .  E l ż b i e t y  W d :  
a o  C. F e i i x a  W a l .  W ,  
ax  P .  O f i a r o w a n i e  M. P .  
S2  S- C e c y l i i  P .  M .

4  N .  _2j? p o  £ 0 * 2 :  J e
a n n y  k i a .

5 P .  K a l a k t y o t i a .

6 W .  P a w ł a .
7 B. J e r o n * .
8 C. M I C H A l t A  A R C ,
9 P .  O n y s i f o r a .

20 S .  E e r a s t a .



a j  N.  2 *  Swiątkcic-h* 
K lem en s a  P. M, . 

*4 P .  Chryaogona M. 
c5  W . K atarzyn y  P- M.  
a 6 S. D elf iny  P.
2 7 C. W irg i l iusza  li. 
aS P. Manswcts 6.
£ 9  S. S a t u r n i n a  M.

j o  N . iszoL AD W E N  TU 
A n d rze la  A{>.____

2 5
U  N# 2 j  po Sosz:  Miny.  

i 2  P. Joanna Mi lost.12  r .  J o a n n a  o i i t o s i
J3 W. Joanna Zł<*t»
14 S. F i typa. A p ,
15 C. Pt>st Filip: Hur 

6 P. M ’fte ia  Ew  
\-j S. Hryhorya •

18 N . 2Ą po  S o s z : P la ­
to n a ,

O dm ia ny  X i ę £ y e a ,

N o w  L i s t o p a d a  
P i e r w s z a  R w a d r a  
P e ł n i a  L i s t o p a d a  
O s t a t n i a  Kwadra

dnia  a
dnia 9 
dnia 17 
dnia  2 4

L i s t o p a d a .
Lis topada.
L is topada.
L i s t o p a d a .

w L i s t o p a d z i e .

D n ia  8 L is to p : ( j o  n .  s .  ) Im ie n in y  N . 
C esarz: W . X . M ichała P aw łow icza  
i  w szy stk ich  C e sarE ho-R ossyysk ich
Orderów-



26
G R U D Z I E Ń  m a  D n i  g i .  NOJ ARR.

Św ięta R zym /kie , Św ięta  Ru/kie

i  P .  E l ig iu s z a  
a W  Bib ianr iy  P .  M.
3 S. F r a n c i s z k a  X r v ,
4 C., B a r b a r y  P . M .
5 P. C h ry zo lo g a
6 S. M ik c ł a i a  B.

(9 P .  A w d y a  P r .
40 W. H r y h o r y a
a i  S. W G W; P .B O H O R  
22 C. F i ł y m o n a .
13 P .  A in f iloch ia .
>4 S. E k a tn y r t f :

7 N. I I .  A D W E N T U .
A m b ro żeg o  B.

8  P. P O C Z U C IA  P . M
9 W  W s l e r y i  P  M. 

l o  S. E u l a l i i  T. M.
a x C. Diunxzego B. 
i a  P .  S j» irydyon« B.
13 S. Ł u c y i  P. M.

i 5 N. 25  ^ 0  Sosz*  K ły  
ro en ta .  

c6 P .  A ły ip p ia .
27 W .  J a k o w a .
a8 S. S te f a n a .
29 C. p a r a m o n s .
30 P. s łm irn ia
1 D tk a b r ., S. N a u m a  P

14 N* I I I .  A D W E N T U ,
15 P F a u s t y n a  W.
16 W. A d e la id y  i A lb i ­

n y  P* M.
*T S. O l im p i i  Wd.
18 C. ( r r a c y a n a  B.
*9 F ,  Z o z y m a  M. 
ao  S . E u g e n iu s z a  M.

2 N .  r  6 fi S o sz:  A w
w a k u m a .

3 P. S o f o n y a .
4 W  t f '-n iv a r y  M uc Z:
5 S. Saw w y .
6 C. N i K O Ł A I A .
7 P .  A in w ro ay a .
8 S, P s t a p i i a .

a i  N* IV .  A D W E N T U .
T o m a s z a  Ap:

*2  P. Z e n o n a  Ż o ł n i e r z a  
*3 W . W i k t o r y i  P .  M. 
®4 S. f  A d am a i E w y . j  
*5  C. NARODŹ* C H : r  j

9 N .  2 ~ pn So S 'Z: Z A ­
C Z :  P. B 'JH O R:

[0 p .  Miny-  
j l  W*?Danyi ła .
12 S. S p l r y d y o n a .
13 C. E w 3 t r e t y a .



. «  P .  S Z S Z H P A N A  M . I I 4 >’■ F t y r a a .  
s 7 S .  J a n a  E w a n i e l i s .  D 5  S .  E ł . w t u r y a

, 8 i | i * - . r h r
„  P  TomaazaKan: E . U  P -  D a n y S t .  P ' -  \l W. Raynerego B. 18 W. S « m y »  • 
«’ 3. Sylwestra P - '19 *>• W gnyfantya-

Qdmi»ny Xię£yca«

N o w  G r u d n i a  - .  d n i a  '
P i c r w . z a  K w a d r a  .  d n i a  8  G r u d n i a ,
p i t n i .  G r u d n i .  - d n i a  1 6  G r u d n i a .  ,
O , r a m i a  K w a d r a  . d n i a  a j
N o w  S t y c z n i a  .  .  d n i a  31 G r u d n i a .

A h -

ay G r u  (1 n  i u .

D n i a  6  G r u d n i a  (  1 8  n .  »• ) I m i e n i n y  N .  W .
X .  M i k o U i a  P a w ł o w i c z a .

D n i a  u  G r u d n i a  ( a 4  11. s . ;  R o c z n i c a  n r o -  
D  d a m  J e g o  C .  K .  M .  A L E X A N D R A  

P a w ł o w i c z a  S f c m o w ł a d c y  c a ł e j  R o s -  

s y i  i  K r ó l i  P o l s k i e g o .



I M I O N A  

P A N U I Ą C Y C H  w E U R O P I E  

i  I C H  R O D Z I N Y .

P O L S K A .

T* N. A L E X A N D E R  P a w ło w ic z  C es a rz  w s z e c h  
Ro j jay y  K r o i  P o l s k i  od d n ia  2o .  Czerw: I 8 l 5 » r .

RO SS Y A ,  ( R e lig ia  G recka . )

A L E X A N D E R  P aw ło w icz  C es a rz  w s z e c h  Kog’-, 
s y i ,  K r o i  P o l s k i ,  n a r :  24 G r u d n i a  1777. nas tą p i*  
po  O y cu  Hwoira C esa rzu  P a w le  dn ia  *4. M a r e ą  
IgoT. zaś! : 9* P a ź d z i e r n ik a  I793

E l ż b i e t ę  A le x i e jo w n ę  L u d o w ik ę ,  M a r y i  A ug u s tę  
X i ę ż n i c z k ę  B a d e ń a k ^ ,  n-.ir: ^4 .  S t y c z :  I779 .

M a t k a *

M a r y a  F e d o r o w n a  , ZoH ia ,  D o r o t a ,  A u g u s t a  ,  
có r k a  X ią ź ę e ia  F r y d e r y k a  E u g e n iu s z a  W i i r te m  
b e r g s k i e g o ,  n a r .  a 5 . P a ź d z i e r n ik a  175 9 ,  W d o ­
wa p o C e g a r z u  P a w le  od 24 M arca  ig o l l



2ą
f Bracia i Siostrtj.

*’■' t .  K onstantyn  W ielk i X ią z e  P aw łow icz Ces a  - 
V Zowie z , nar.  9. Mala 1779. Naczelny Wódz
Wo3’flka Polak* 

a .  W ie lka  Xiężna  Sasko-W eym arska .
.3. W ie lka  Xięźna małżonka Kro lewiea n a s t ę ­

pcy trouu Niderlandzkiego.
4. M ikółay, W ielk i Paw łów  tez » nar:  7

Lipca 1796 , zaślubił  i3go Lipca  18I7 Alexan­
dra Fedorownę » K a ro l in ę ,  córkę F ry d e ry k a  
W ilhe lm a I I I .  Króla  Pruskiego na r :  13 Lip-

(1) Alexander W ielki X ią ze  M ikołaiewicz » 
a n t. 29* Kwie tn ia  x8*8* ^

(a )  Mary OL Wielka. X ięzn&  M ikołaiew na , na r ,  
8 S ierpn ia  / 8^9*

5. M ichał W ielki X ią że  Pawłow icz nar:  9. L u ­
tego 1798- zaręczony 8 S ty c zn ia  13a* z Xiężną  
Karoliną  W irtemberską.

AUSTRYA. (R elig ia  K atolicka . )
F ranc iszek  Cesarę , Kroi W ęgiersk i  , Czeski,  

Lombardzko-Wenecki , G a l l icy i  i Lodom ery i  , 
nar:  12 Lutego *768» nastąpił  po Oycu swoim 
Cesarzu Leopoldzie 11. w państwach domu s w e ­
go T Marcs I792.  Koronowany Królem Węgiers.  
6 Czerwca,  obrany Cesarzem Rzym skim  7 L i ­
pca, a koronowany' T4 Lipca 179s. Ogłosi ł s ię  
Cesarzem dziedzicznym Auscryi i r  Sie rpnia  
i 8 o v  a złożył doatoyność  Cesarz-a Rzym skie-  
gd 6 Sierp: igo6. ,  Wdowiec od 18 Lutego I790.
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po Twsżey zonie Elżbiecie  córce Fryderyk* E u ­
geniusza Xcia  W m em bersk iego  . od ] 5 K w ie ­
tn ia  1807 po sgi*y żonie  Maryi  T e r e s s i e  , 
córce Ferdynanda  IV .  Króla Oboy/ja Sycyl iy  * 
a od 7 Kwiet; 1816 po sciey zonie  Cesarzowey 
M aryi Ludwice Beatr ix  córce Fe rdynanda  Ar- 
cy Xlęźęcia  Augtry: Xcia Modeny i Bryzgowi* 
S try ia  Cesarskiego Zaślubi ł po i t y  raz d. ]o 
Listopada [816

Karo linę  Augustę corke Kró la  Bawarskiego 
nar.  8. Lutego I792.

Dzieci z 2 go M ałźeńftw a.
7. Arcyxię ina  Marya Ludwika nar.  Ta Gru­

dnia. I79T. zaśl.- 2 Kwiet: 18T0 Napoleonowi pod­
ówczas Cesarzowi Francuzów, (pa trz  Pa rm a).

а. Ferdynand  Karol,  Leopold ,  Jozef ,  F r a n c i ­
szek,  Marcelin  , Arcy-Xię£ę następca T ro n u  , 
nar.  19. Kwie tn : I793.

9. Małżonka Xi§źęcia ns tępcy tronu Portugala: 
i Brezvlii.

4. Małżonka Xcia  Leopolda Oboyga S ycy l iy .
c . Małżonka Xi§żęcia F ry d ery k a  Augusta  S a ­

ak iego.
б . Arcy X i |£ ę  F ranc iszek  Karo l Jo2ef  , nar.  

7. Grud: 18011.
7. Arcy Xię£na M arya Anna Franc iszka  T e ­

res?* Jozefa Medarda , nar.  8. Czerw. 1804* 
Xięźniczka,  Xięni Zgromsdzenia L am  znako­
m ity  cli, w Pradze.

Bracia i  S io s try . *

I. Małżonka Antoniego Xi?zęeia  Saskiego.
c.  Ferdynand Wielki X iężę T oskańsk i .
3. Arcy-Xif£ę  Karo l Ludwik J a n ,  J o ze f  Wa-
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w rzyn iec  , n*r. *?. Wrzesn:  1771. G en. Fe ld"  
Marsz , i Wie lkorządca ' , Kapitan Gener; Kroles '  
Cze'fk. zaś l.  1J  W rześ . 18 1g

H e nry kę  Alęxandrę  F r y d e r y k ę ,  córkę K i?źę-  
cia F ryderyk a  W ilh e lm a  N a ss a u -Wei lburg nar,- 
$0 Paźdz iern ika 1797*

( i )  Arcy X i ę ź ’ Marya T er es a  Izabella  , nar: 
g i  L i p c a  t 8 i 6 .

( a )  Arcy X ź e  Albert Fr yderyk R u d o l f ,  nar; 
3 . S i e r p n i a  . i 8 l 7 *

( 3 )  Arcy X ź e  Karol  Ferdynand nar. 29  L i ­
pca t81 8- - '

( 4 )  Arcy X ź e  Fryderyk  Ferdynand Leopold ,  
nar. 14. M d a  1821.

4 . A rę\T- X ię ź ę  J o z e f  A nton i Jan ,  e . 9 ,  M a r­
ca 1776 .  P a la ty n  W ie lk orządca i Kap itan J e ­
n era ł  W'ęgierski, Jenerał Fe ld . Marszałek ,  'wdo­
w ie c  lod po A lex a n d ryn ie  F a w ło w n ie  , ccrce  
Ceaarza Pawła R osa y isk iego  od 16. Mar. i $o i . 
n p owtore  po IIerniini«i córce  W iktora Jfś arola 
F r y  d ery k a X ię c ia  Anhal t-Eernburg  Schaumburg  
34 Wrze śnia 1817. zs ś l :  po 3 d  raz» 2 4  Sierp:  
-28x9. Maryę D o r o t ę  W ilh e lm in ę  K aro linę ,  nar: 
1. L is to p. 1797- córkę  Ludwika F rydery k s  
Alexandra  Xięźęc i&  W ir tem berakie go .

( 3 )  E lż b ie ta  Karol ina H e n r y e t t a  nar. |x- 
L ip c a  1S20,

D z i e c  i.

D zieci z  d ru g ieg o  Rl,xłżeńltW (**  ,
( i )  Herm in a  A m el ia  M a r y a z e ś :
( a )  S tefan  Franc is zek  W ik tor

2  tr z e c ie g o  M a łż e ń s tw <*•,
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J .  A r c y - K i ę i ę  A n t o n i  W i t t e r  J o t e f  J a n  B . y -  

m t t n d ,  n a r .  S3-  S i e r p :  3 7 7 9 .  W i e l k i  M i s t r z  O r -  
d e r u  T e u t o A a k i e g o .

6 A r c y - X i ą ź ę  J a n  C h r z c i c i e l  J o z e f  , F a b i a n  , 
S e b a s t y a n  n a r .  Jo .  S t y c z : ^  1780* J e n e r a ł  J a z d y  ,  
D y r e k t o r  J e n e r a l n y  I n ź e n i e r o w  i F o r t y f i k a c y i *

7 .  A r c y - X i j £ ę  R a y n e r  J o z e f  J a n  M i c h a ł  F r a n ­
c i s z e k  , H i e r o n i m  n a r :  3°* W r z e ś n i a  J 7 &3 *
V ice -  K r o i  K r ó l e s t w a  L o m b a r d z k o - W  e n e c k i c g o  , 
z a ś l :  * 8  M a i a  i 8 » o  .

M a r y j  E l ż b i e t ę  F r a n c i s z k ę  n a r .  J9 ^J v w ie t»  
j g o o  c ó r k ę  K a r o l a  E m m a n :  F e r d y n a n d a  A i j ź ę c i a  
S a y o l e  C a r i g n a n .

D z i e c i •

( I )  M s r y a  K a r o l i n * ,  A u g u s t a ,  E l i b i e t r ,  M a t -  
g o r z a t a  D o r o t a  , n a r .  6 L u t e g c  I g a i .

( a )  A d e l a i d a  F r a n c i s z k a  M a r y a '  R e n a r d a  f i l -  # 
ź b i e t a  K l o t y l d a  , n a r :  3 C z e r w c j  7 8 * * ^

8 .  A r c y -  X . i j £ ę ,  L u d w i k  J o z e f  A n t o n i  n a r .  53 
G r u d :  1784* P o r u c z n i k  F e l d - M a r s z a ł e k  D y r e ­
k t o r  J e n e r a l n y  A r t y ł l e r y i *

9 .  A r c y - X i j £ ę  R u d o l f  J a n  J o z e f  R o n a r d  > 
n a r .  8- S t y c z n i a  1 7 8 8 .  K a r d y n a ł  A r c y . B i s k u p  
O ł o m u n i e c k i ,  w y b r a n y  d n i a  2 4  K w i e t n i a  1819*

fVdowa po stryki Arcy-Xiqzpcin Ferdynandzie 
Xtą£ęciu Modeny i tirijzgoivii.

M a r y a  B e a t r y x  d ' E s t »  *Xię£na M a s s a  i K a r a r a  
n a r .  7 K w i e t n i a  I 7 5 0  c ó r k a  H e r k u l a  I I I .  o s t a  
t n i e p o  X i ą ż ę c l a  M o d e n y  » o w d o w i a ł a  2 4  G r u ­
d n i a  1 8 0 6 .

Dzieci tego X iqzę:ia,
I .  K r o l o w a  S a r d y n i i  m a ł ż o n k a  K r o i a  W i k  t e r a  

E m m a n u i l ' a .



. ) / > -

a, W<Jewa,po E l e k t o r z e - P a la ty n ie  K a r o lu  T e o ­
d o r z e ,  p a t r z  B a w a r y  a l i n i ?  N.  2.
, 3. A r c y - X i ? i ę  F r a n c i s z e k  J o z e f ,  ( F r a n c i s z e k  

I V .  X ź e  M o d nń: p a t r z  M o d e n a )  n a r .  6 P a ź ­
d z i e r n i k a  I779 .

4, A t c y - K i ę i ę  F e r d y n a n d ,  K a r o l  J o z e f ,  n a r .  
cg K w i e tn i a  T781. J e n e r a ł  J azd y .

5. A t e y - X i ? i ę  M a x y m i l i a n  , J o z e f  J a n  A m b r o ­
ż y  K a r o l  p n a r .  L ip ca  I ? f * .  F e ld z e u g m e i a t e r ,

I V .  A N G L I A .  ( W I E L K A  B R E T A N I A ) .
(  R e lig ia  A u g l ik a ń jk a . )

K ro i  J e r z y  I V .  n a ró d .  Ją S i e r p n i a  T762,  n s -  
f t i jp i ł  po O ycu  s w o im  J e r z y m  I I I .  29  S ty c z n i*  
3 $2o ,  W dow iec  po K aro l in ie  A m e l i i  E l ż b i e c i e ,  
co ree  X c i a  K aro l*  W i l h e l m a  F e r d y n a n d a  Br»an- 
św ick o  - W o l f e n b i t t e l s k ie g o  , z m a r i e y  7 S i e r ­
p n i a  18* 1.

B ra c ia  i  S io s tr y ,

I .  X £ ę  F r y d e r y k  Y o rku  i A lb an i i  ,  n a r :  t 6. 
F ie rp : I763 .  W d o w ie c  od d. 6 . S i e r p n i a  x8ao po 
F r y d e r y c e  có rce  K r ó la  F r y d e r y k a  W i l h e l m a  I I .
L r u s k j e z o  :

a.  W i l e l m  H e n r y k  X źę  K l a r e n c y i ,  n a r :  2 t. 
S ie r p n ia  I765. z a ś lub .  l i .  L i p c a  1818. X ię £ n *  
A de la id ę  có rk ę  J e rz e g o  X c i a  S a s k o - M e i n n i n g e n ,
n a ro d z o n y  I j .  S i e r p n i a  1792.

3. K r o lo w a  W i r t e m b e r s k a .
4 .  W d o w i  po  bracie E d w a r d z ie  X i ą z ę : iu l  K en t 

Z m a r ły m  2 3  S ty c z n ia  7 ^ 2 0 .
M a r y a  L n d w ik *  W i k t o r y a  , n a r :  17 S ie r p n ia  

7786. có rk a  F r a n c i s z k a  X i* £ ę c ia  S a s k o  K o b u r -  
sk ie g o  , o w d o w i a ł a  po | .  m ę i u  X c iu  E m ic h  
L e i n i n g t n  4 L ip ca  I&141
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C ó r k a .

"Klękną A le x a n d r y n a  W i k t o r y a  . nar* dn ia  j ą  
M ain  7819.5.  X ź n a  A u gu s ta  Zofia*  nar -  8 L i  s tęp :  1768*

6 . M a łż o n k a  L a n d g r a f a  H m s e n - H o tn b u r g .
' 7 .  E r n e s t  A u g us t  X źę R u a ib er  land  * nar ;  5» 

Czerw: 177!. za śl .  39 M aia  1815.  X źną F r y ­
d e r y k ę  K a r o l i n ę ,  Z o n ą ,  Alex * r .d ry nę  , có rkę  
X c ia  K a r o l a  M e k ie n b u r g -S t r e l i r s  . na r . d n ia  2» 
M arca  1778*

S  y  tu
J e r z y  F r y d e r y k  W i l h e l m  K gro l H r n e 8 t  A u ­

g u s t  , n a r .  27 Ma i 9 J 8 • 9 • 
g. X że  A u g u s t  F r y d e r y k  , X ż e  S u ss e x  , n a r :  

2 7 ,  S ty c z :  I7 73 .
9. X i ą i e  A d o l f  F r y d e r y k  , X ż ę  K sm b r jd g e  , 

n a r :  24. L u te g o  I774 . W i e lk o r z ą d c a  K r ó le s tw a  
K a n n o w e r u  , zaśl : 7 M a ia  IS^S

X ię ź n ą  Augustę  W i lh e l m in o  L u d w ik ę  ,  c ó r ­
k ę  F r y d e r y k a  L a n d g ra fa  H eak o -K afeseU k ieg o  , 
nar*. $5  L ip c a  I7.97,

tS y  n.
Jterzy F r y d :  W i l h e l m  K a r c i ,  n a r :  z 6 Marok  

I 8 r  9 .
10. M a łż o n k a  X ią ź ę c i a  G l o c e a t e r .
11. X £ n a  ZoH ia ,  n a r :  5. L i s t :  1777*

Dzieci B ra ta  Xcia W ilhelm a  Henryka Glocester , 
Zm arłego 2 5  S ierpn ia  1 &05‘

( 1 )  Z o f i a  M a t y l d a ,  n a r :  23 M a i*  1779.
( a )  W i lh e l m  F r y d e r y k  , n a r J5 » S ty c z n i*  

I776 . X ią z ę  G lo e e a te r  i  E d y n b u r g a  z a ś l .  i s  
L ip c a  1816



X£ n ą  M a r y ą  c ó r k ę  Kr ó l a  J e r zego  I I I ,  n a r :  
«5 K w i e t n i a  1776.

A \ * K A L T  D E S 3 4U. '  ( Belig. R9fo rm . )

X i a z e  L e opo l d  F r y d e r y k  , na r ;  T. Fafdzi er r r -  
*794. na s t ą p i ł  po D r i a  i  u s wo i m Xc i u  L e o p o l ­
dz i e  F r y d e r y k , ”  F r an c i s z k u  9 S i e r p n :  1^17.  zaś!,  
xfi Kwi  e t  1818 

F r y d e r y k ę  W i l h e l m i n ^  Lt idwikę Ame l i ę  , c ó r ­
kę  F r y d e r y k a  Lud wi ka  Lfcrol a X c i a  P r u s k i e g o ,  
na r .  30 W r z e ś n i a  179S.

C ó r k a -
K i ę f n e  F r y d e r y k a  A m e l i a  A ugu s t a  ,  na r .  t$ 

L i s t o pa d a  18*9*

Bracia i S iostry .
1.  X i ę ź n a  p a nu i ą c a  S c l i wa r t z bu r g - Rudo l f s t nd t .  
a.  X ź e  J e r z y  B e r n a r d ,  na r .  ax L u t e g o  1796.  

ł d a i o r  w s łużbi e  A u s : r y a c k i e y .
3, Ma iż on k a Xe i a  G u s t a w a  H e a s e n  H o m b o u r g ,

Xr. e F r y d e r y k  A u g u s t ,  na r .  2 3 . ' Wr z e ś n i a  
1799.  K a p i t a n  Ka w a l e r y i  w s łu ż b i e  Aus t r y ac i t ;  

5 .  X£e W i i h e l m  W a l d e m a r ,  n.  29 Mni a  18^7.

' M a t k a .

X I ę ź n a  K r y s t y n a  Ame l i a  , córka  F r y d e r y k a  
L u d w i k a  W i l ne | i na  C h r y s t y a n a  La ndg r a f a  H e s ­
s en  Hombnr s k  iegt> , na r .  29.  Cze r wca  1774.  
W d o w a  po F r y d e r y k u  Xięź»tCiu d z i edz i c zn ym 
ud 2 /  Ma i a  i 8 1 4*



JsL s ’7)V -
B A W A R Y A , K N 0 L E 3 T W 0 .

(  Religia K atolicka.)  *

K ro i  M a x y m i l i a n  J o z e f ,  n a r :  27 . M s i a  T756. 
n ».st$pid po b ra c i e  s w o im  X c i ;  K a r o lu  D w ó ch *  
M c s to w  i.  K w i e t .  1795 » a po  E i e k t o r z c  K aro lu  
T e o d o r z e  6 L u te g o  1799. p r z y i ę ł  godność  K r ó ­
l e w s k ą  26 G rud  1803.  *&śl: p o w tq r n i e  9 M a r ­
ca  1797

E r o i o w |  F r r d e r y k ę  W iJe lm in  ę K a r o l i n ę , cor* 
k ę  K a r o la  L u d w ik a  X c ia  dz ied z ic z :  B a d e ń s k i e -  
go' n a r . <13. L ip :  177*.

D zieci z  pierw szego M a łż e ń s tw a ,
z  Wilhelminy Augusty córki Jerzego Xcia He- 

Jko-D arm stadzki*go zmwrleij 30* Marca  /yp<J.

J .  L u d w ik  K a r o l  A u g u s t ,  n a s t ę p c a  t r o n u  , n a r :  
aS S ie rp .  i * $ 6 .  za ś lu b i !  r a  P aźd z ie rn :  1810 .

K ię ź n ic z k ę  T e r e s ę  K a r o l in ę  L u d w ik ę  , c ó r k ę  
F r y d e r y k a  X i^ ź ę c i a  p an u i^ceg o  S a s k o - H l ld b u r g -  
h a u s e n .  n a r :  g. L ip ca  179a*

D z ie c i •
( i )  X z e  M a x y m i l ia n  n a r . *28 L i s t o p a d a  i g i r .
( a )  X ź n a  M a ty l d a  K a r o l i n a  F r y d e r y k a  W i l ­

h e l m in a  S z ą r l o t t a  n .  30 Sie rp : 1813*
( 3 )  O t t o n  F r y d e r y k  Lu dw ik  n a r :  x. Cze r­

wca  x 8  r  5
( 4 )  L u i tp o ld  K a r o l ,  J o z e f  W i l h e l m  L u d w ik  

* a r .  14 M a r c a  I 8 a x .
2 . X ź n a  A u gu s ta  A m e l i a ,  n a r .  al« C zerwca 

* ?8 3 * zaś lub . 13 S tycz :  1806 X c iu  Eugeni?* ,
szow i pod ow czas  W ic e  K r o lo w i  W ł o s k i e m u s  * 
3  dziś X ię ż ę c iu  L e r e h t e n b e r g  i  E i c h s t a e d t .

2» C esarzow a A u s t r y a c k a .
-  Ka»
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4* X-  Kar o l  T e o d o r  M a x y mi l i r . n  An g u s t ,  na r .  7 

Cz e r wc a  1795. P o r u c z n ik  J e n e r a ł  w s ł uż b i e  K r o -  
l e w s k i e y .

9 - X  ię ź n a  L u d w ik a  W i l h e l m i n a  ,  n a r :  30. 
S ie r p n i a  l8°8«

T. K r o l o w s  3aeka.
■ a.  X ż n a  M a r y a  An n a ,  ( n i ź e y  l i n i a  X i ą ż a t  

K r o  I . )  Wd o w a  po b r ac i e  X c i u  Ka r o l u  I I .  Dwo c h -  
M o sto w .

X i ę z -. M a r y a  A m e l i a ,  c ó r k a  C h r v a t y a n a  E l e ­
k t o r a  S a s k i e g o ,  n a r .  a6 W r z e ś n i a  1757.  W d o w a  
od I .  K w i e t n i a  I79 5 .

U N I A  X i ^ Z A T  B A W A R S K IC H .

X£e  W i l h e l m ,  X i ą ż ę  B a w a r s k i J e n :  P i e s h o t y  
B r w a r s . na r .  I o  L l s t o p .  175a.  z a ś l ub i ł  30 S t y .  
c z n i a  1780.

M a r y ?  An nę ,  na r .  Ig Li pca  17^3.  có r k ę  F r y ­
d e r y k a  H r a b i  P a l a t y n a  X c i »  D wo c h - Mo s c o w.  . 
i s i o s t r ę  Kr ó l a -

1. X i ę ż n *  M a r y a  E l ż b i e t a  A m e l i a  n,  6 . Mała  
I784* wdowa od 1. C ze rw ca  Ig'*; po Al e xa nd r z e  
X i ? ż ę ciu W a g r a m ,  d a w n i e y  X c i u  N e u f c h a t e l .

B

z  zgo  M a łż e ń s tw a ,

u. /*., n io c i ia  n u ^ u o ia

7.  X .  F r y d e r y k a  , Zofia
D o r o t a ,

8 . X .  M a r y a  A n n a  L e o -
u o l d v n a  ,

S i o s t r y :

D z i e c i „
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* .  Xzfe P lu s  A ugus t  , J e n e r a ł  P o r u c z n ik  tRTey- 

t k a  B aw arsk ie go ,  • n. I • S ie r p n ia  , 7 8 6 .  za ś lu b i !  
s 6 .  M a i a  1 8 0 7 .  •

A m e l ią  L u d w ik ę  J u l i ?  , c ó r k ę  L u d w ik a  X c iu  
A r e m b e r g ,  n a r .  10. K w i e t .  1789*

Ic h  S y n .
X £ e  M a x y m i l i a n  J o z e f  na r *  4* Gr ud :  *«°o» 

S i o s  i r a .
X i ę i n a  L u o w ik a  K r y s t y n a  ,  n a r .  17 S i e r p n i a ,  

1748. W d o w a  od : 6 K w i e t .  l 8 o a :  po H e n r y k u  
X X X .  H r .  H eu as  G e r a .

Jp tiow a  po  E le k to r z e  K a ro lu  T eo d o rze .
M a r y a  L e o p o l d y n .  c o r k .  A r cy x i ? ź ę c i a  F e r d y ­

n a n d a  A u s t r y a c :  X c i a  M o d e n y - Br y z g o w i  i , n i i r : 
j o  G r u d n i a  1776.  -wdowa od 16 L u t e g o  I ? ? ? -

B A D E N .  (  R e lig iia  E w a n g e lic k a .)

W i e l k i  X i ą ż ę  L u d w ik  W i l h e l m  A u g u s t ,  n a r :  
f  L u t e g o  /7S3 .  n a s t ą p i !  po s w o i m  S y n o w c u  W . 
X c iu  K a r o lu  L u d w ik u  F r y d e r y k u  8 G rud . 1 8 t S .

W d r u a  p o  b r a c ie  X ip c iti  d z i e d z i c z .  K a r o lu  L u ­
d w i k u  z m a r ł y m  1 5  G r u d e i a * i S o i .

M a r g r a b i n a  A m e l ia  F r y d e r y k a  c ó r k a  L u d w ik a  
X I .  L a n d g ra fa  H e s k o  D a r m s ta d z k le g o  n a r .  Z e .  
C ze rw .  1754 .  za s l :  15 L ip c a  I7 7 4 .

£fe\j D z ie c i .

x .  X .  K a t a r z y n a  A mel i a  K r y - ' )  .
c t y n a  Lu d w i k a  X i e n i  Q u e d l a i n n a r ^ Tl ^J Li p ca
burg-

*, K ro lowa Bawarska.
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»■ C e s a , t OW„ f io s z y y s k a  E i i Ł i e t a .
<■ F r y d e r y k a  D o r o t a  W i l h e l m i n a  n a r :  >2 

M a r c a  i 7ST » zaś lub . 31 P azd :  1797 
 ̂ G u s t a w o w i  I V .  A d o l f o w i ,  i i r o lo w i  S zw edz-  

j u c r a u  ( r o z w u d z • w  L u tym  i g j z ) .
S- W i e l k a  S i ę f n a  d z i e d z ic z n a  H e s k o - P a r r a -  

z taddzk  a.

W d o w a  po W . Xeitt Karol:; L udw iku  Fryde­
ryku  ,  z m a r ły m  g . G rudnia i g ig .

S te f a n ia  L u d w i k a  A d r y a n a  ,  na* : 2 3  S ierp n ia  
1539- c ó r k a  p r z y s p o s o b io n a  Pr 2 ez N ap o le o n a  
b y łe go  C e s a r z a  F r a n c u z ó w  M a r c a  i 8 o d .

ijey  Dzieci.
1. X i ę i n a  L u d w ik a  A mel ia .  S t e f m i a  ,  n a r :  O  

C z e rw c a  i g i l *  
a. X ię £ n a  Józef ina  F r y d e r y k a  L u d w ik a  , n a r :  

21  P a ź d z i e r n ik a  I g i  3 
3. M a r y n  A m e l i a  E l ż b i e t a  K a r o l i n a ,  n a r :  i t  

P a ź d z i e r n i k a  Ig i7*

W dow a y>o braci? Margrabi Fryderyku, zm a r­
łym  stg M ata  i8 t?

• K r y s t y n *  L u  c ó r k a  F r y d e r y k a  A u g u s t a
X 'ą ź ę c i a  N a s s a u - U sin gen ,  n« r .  17 S ie r p n i a  1776, 
aaś i : xo G r u d n ia  1791.

D z i e c i
Po oycu W ieli*vn Xciu K arolu  Fryderyku, ci d ru ­

giego m a łżeń s tw a , z  Ludw iką K aroliną H ra ­
biną  Hochbttrg , z  donut Geyer-Geyersberg  , 
zm a idą  .L ipca  18~ o .  D awniey ty tu ło w a li  
p ę  H rabiami H  och berg , a ogeofżeni X ią zę -  
ta m i f M arg ra /a m i 13 ad a'/Jkiemi Dekretem  

B a



n iifo fzszyk*  Xcict Wielkiego z  + Paździer­
nika, 18*7 *

Z, Xże Karo l Leopold Frede ryk  n a r - 09 Sierp: 
1790. zaślubi ł 25  Lipca 18I9

X. Zofii? Wilhelm inę nar.  a r  Mnia X#or« 
córkę Gustawa Adolfa IV. K ró la  Szwedzkiego.

C ó v  fi a .
X. Alexandryna Ludwika Amelia  F ry d ery k a  

E lżb ie ta  Zofia , nar:  6 Grudnia  igco.
a- X ż e  iWillielm Ludwik A ugus t*  nar:  8*

K w ie tn ia  179*-
3. Xźna  Amelia  C hrys tyna  Karo l ina  ,nar: *6. 

S tyczn ia  1796. p. F u n t  m b  erg',
4. X źe  M axymil ian  F r y d e r y k  Jan E r n es t  * 

n a r .  8 Grudnia  1796*

BR U N SW IK  W O L F H N B U T E L .
{R e lig ia  reformowana*)

X że  Karol F r y d e r y k  August W ilhelm  
Brunświcki i Xże Oel , nar.  30 Pnzdz. 1804. 
na s tgp i ł  po Oyou swoim Xciu  W ilhe lm ie  F r y ­
deryku poległym w bitwie  pod W ater loo  16 
Czerwca 18x5 pod opiek? Xc:a  Regenta  K ró ­
la  W. Bretanii .

B r a t .
Xże August  W ilhe lm  M axym il ian  Fryderyk  

Ludwik , nar.  s*5 K w ie tn ia  1806.
B a b k a .

Xźna E lżb ie ta  C hrys tyna  U lryka  , nar* g Li • 
s topada 1746. zaśl: Krolowi i ruskiemu F r y d e ­
ryk owi i W ilhe lm ow i i i .  14 Lipca  1765. { r o z ­
w ied zio n a  17G 9)



4 ?
ffidow/t pó Xciti  ̂Fryderyku Karolu Ermiświk- 

B  e x te rn

A n n a  K a r o l i n a  z d o m u  X i ^ n ,  N a s s a u  S a s t -  
b r u c k  ,  n a r .  3 G r u d n i a  J 7 E I . O w d o w i a ł a  2 7 .  
k w i e t n i a  j 8 c>9»

D A N I A .  (  R e l ig ia  Lrtterska. )

K r o i  F r y d e r y k  V I .  n a r :  2 8  S t y c z n i a  17 68.  m i , .
I ł o w a n y  S g o ł r e i e n t e m  o y c a  s w e g o  K r ó l a  C l i r y .  
e i y a n a  V I I .  1 4  l i w i e t .  1 7 8 4 .  n a s t } j i i j  1 3  M a r c a  
3 8 0 8 .  zasJub.- 31.  L i p c a  *790 ,

K r o l o w ą  M a r y a  F r y d e r y k ę  ,  c ó r k ę  K a ­
r o l a  L a n d g r a f a  H e s a e n  -  K a a a e l  , n a r  1 a g  p a . 
ź d z i e x n i x u c  I 7 Ó 7 -

D z  i  e c i.
1 . K a r o l i n a  X i ę ź n a  d z i e d z i c z n a  n a r .  &8 S i e r ­

p n i a  J 79  3.
2 .  X i ę ź n a  W i l h e l m i n a  M a r y a ,  n .  17 .  S t y c z n i a

S i o  s  t  y a •

X i ę ż n a  H o l a z t c i n - S o n d e r b u r g - A u g u s t e n b u r j .
C io tk a  ' f i r k a  K r ó la  F r y d e r y k a  V .  i  L u d w ik i  

A / ę z n e y  I V .  B r y ta n i i

M s l f o n k a  L a n d g r a f a  K a r o l a  H e s k o - K a s s e l s k :

P o to m s tw o  p o  S t n j i u  X i i c i i t  d z i e d z i c z .  F r y d e ­
r y k u ,  z m a r ł y m  7  t i u d n i a  1 8 0 - , .  i Z o f i i  

F r y d e r y c e  F i n i e  M e k le i lb u r g -S c h w e r in .

1.  X z e  C h r y s t y a n  F r y d e r y k ,  n a r .  1 8  W r z e ś ;  
7 7 8 b , o g ł o s z o n y  K r ó l e m  N o r w e g i i  Jy  M a i a  

B 3
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x8*4> z ł o ż y ł  tę godność 15 Sierp: t .  r. zaślub: 
p o w tó r n ie  aa Maia Ig i5

K arolinę  A m alię  córkę X ię ź ę c ia  Fr yderyka  
t h r y s t y a n a  H o ls te in  Scnderburg A ugustenburg .  
t .ar: ag  Czerwca 1796.

S yn  z  p ie rw sze g o  M a łże ń s tw u  z  S z a r lo t  ty 
F ryd e ry k i X z n e y  M ek ln tb u rg -S zw e ryn ',

X ię ż e  Fryderyk  Karol C h r y s t y a n  , nar. 6,
JPaźdz: igo8-

2. X żn a  Julia  Zofiia , w. H essen -F h i l ip p a th a l -
Barchfeld .

3. X .  Ludwika Szar lo t ta  ,  p .  H e s s e n C a s a e l .
4. X . Fryderyk  Ferdynand , J e n e r a ł  Major  

w  w oysk u  Durta. nar.-' aa Listop:  179a.

FRANCY A.  (R e lig ia  K a to lick a .)

Kroi  Ludwik X V I I I .  Stanis ław  X a w e r y  . nar ,  
I7 Lis  top. 1755. Kroi od 8 Czerwca J795. wda-  
w i e c  od 13 L is t :  18I0. po M aryi J ó ze f in ie  L u ­
dwice  . córce  Wiktora Am adeusza 111. Króla  
Sardyńsk ie ga .

B r  at.
X ź e  Karol F i l ip  M o n s ieu r ,  nar. 9 Paźdz-*I7S7.  

wdowiec^ od 2  Czerw. I8c 5« po Maryi T e r e s ie  , 
c ó r c e  W ik to ra  A m cdeusza 111.  K ro ls  S a rd yńsk .

S yn  irg o .
Ludwik A nto ni , X ię ż ę  d’A ngou lem e , nar. 

6  Sierp. 1775. zaś l.  10 Czerwca 1799 
Mary ę T e r e s ę  Srarlottję córkę Ludwika XVI*  

nar. 19 Grudnia 1778*



4,3
iPJoitt I po drug im  fijnu K arolu F erdynandzie

X ^ui b erry  , z a b ity m  iy. Lutego l g z o ,
Karo l ina  Fe rdynanda  Ludwika córka F ran c i -  

t J aauaryusza  Xcia następcy t ro n u  Obf>y*a 
o y c y l i i  • na r .  5 L is top .  1798,

Dzieci tego K ią żęc ia .
O )  L u d w ik .  M arya  T e re s a  Mademoiselle  

d Arto is  , nar.  l a  W rześn ia  1819-
(a )  Henryk  Karo l F e rdynand  M arya Dieu- 

donnę d’Artq is  Xi^ze Bordeaux nar .  uy W rr«- 
«nia i g l o .

Córka K róla L udw ika  X V I ,  brata  K rólew skiego.
X ięźna  d'Angouleme ( p a tr z  to y ze y ,)

I .  L i n i i a  X ią ż '4 t  A u r e l i a ń s k i c h .

Ludwik  Fi l ip  X i j f j  , na r .  6 Fażdri 1773. *,si  
a ę  Li at: 1809 ’

M ar y j  A m e l i j  , c o rk f  K ró la  Ferdynanda  IV . 
Gboyga Sycyl i i ,  n a r .  z 6 K w i t t ;  178a.

D z i e c i .
.>(*) Ferdynand F il ip  Ludwik Karo l H e n ­

ryk  X«5zę de Chartres  , nar.  3 W rześnia  i g i o .
,  S * )  -i- ,L?dwik» M arya Fe res sa  S z « r io t t a
Izabel la  X ięźna  Aure l iańska  , nąr:  3 K w ie tn ia  
i g ł a

(3) x  M arya Chrya tyna  Karolina  Adelaida 
F ranc iszka  Lsopo ldyna ,  X iężna  de V a lo ia .  na r .  
la  Kwie t.  1813.
. .  (4 ) K. Ludwik Karol F i l ip  Rafał  , Xi$£e d®
Hem o urn nar;  a5 Paźd*: 1814.
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( 5)  M a r y a  K l e m e n t y n a  K a r o l i n a  L e o p o l d y -  

08 K l o t y l d a  , X i - ź n a  Bea u j o l o i s  » n a r .  3 Cz e r ­
w c a  1817*

(6)  X.  F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  F i l i p  L u d w i k  
M a r y a  Xi ^z a  J o i n v i l l a  nar .  rj. S i e r p n i a  /,S'i,y

^7) X .  K a r o l  F e r d y n a n d  L ud wi k  F i l i p  E m a ­
n u e l  Xi ^z e  de P e n t h i e v r e  na r .  I S t y c z :  /S-O*

(8)  X.  H e n r y k  Eu g e n i u s z  F i l i p  L u dwi k  Xźe  
d ' Au m a l e  , n a r ;  j 6  S t y c z n i a  18^2.

S  i o s  t r  a-
X ź n a  E u g e n i a  Ade la ida  L u d w i k a  M a d e m o i s e l l e  

d ’Or l eans  , n a r .  23 S i e r p .  1777*

I I .  L i n i i a  B u r b o n ó w  K o r . d e u s z ó w .

X ż e  L u d w i k  H e n r y k  J o z e f  Xi ą£ę  Bur bo n  , 
na r ;  13 Kwi eć .  1756 , s y n  X c i a  Lu d w i k a  J o ze f a  
K o n d e u s z a  , z m a r ł e g o  13 Ma i a  i g i 8  i Xi ę£n i -  
c z k i  S z a r l o t t y  de R o h a n  Soubiae  , z m a r ł e y  4,  
M a r c a  1760 .  wdowi ec  od fo S t y cz .  1822 po L u ­
d wi c e  Ma r y i  T e r e s i e  M a t y l d z i e  d’Or l e a n a  , 
z k t o r §  s i ę  r o z w i ó d ł  1780-

S io s tra :
X .  L u d w i k a  Ade l a i da  , na r .  5 P a ź d z i e r n i k a  

1757-

H I S Z P A N I A .  (R e lig ia  Katolicka . )

Kr o i  F e r d y n a n d  V I I .  n a r .  14.  P a ź d z .  I784 .  
ws t ęp i ł  na  t r o n  19 Ma r c a  i8o8-  po z ł oż e n i u  k o ­
r o n y  p r zez  o y c a  K a r o l a  I V.  ( z m a r ł .  T9 S t y c z :  
1 8 1 9 )  wdowi e c  od 21 Ma i a  J806 po Ma r y i  An- 
t o a n e c i e  T e r e s i e ,  c ó r ce  F e r d y n a n d a  I V .  K r ó l a  
Gbo i ey  S y c y l i i .  , a a6  G r u d n i a  18 8 po I zab e l l i



- 1 5

M a r y i  córce- Tana V I .  K r o l a  Po r t u g a l * :  z s s l :  
po t r z e c i  raz p r zez  p o ś r e d n i c t w o  s 3  S i e r p n i a  . a
os obi śc i *  i  o Paźdz .  1^19
f K r o i o w f  M a r y ?  Józef inę , na r .  6 Grud.  IS03.  
c ó r k ę  M a x y m i l i a n a  Xj  ?£ęc i a  S a s k i e g o .

Bracia, i S io s try • 
j .  K r o l o w a  P o r t u g a l i i .
2.  B y ł a  K r o l o w a  B t r u r y i ,  ohacz L u k a .
3. Kar ol  M a r y a  I z y d o r  , I n f a n t ,  n a r .  29 M a r ­

ca 1788.  *aśl .  aP Wrześ.-^ j g i ó .
I n f a n t k ę  M a r y ?  F r a n c i s z k ę  , có r k ę  K r o i a  P o r ­

t u g a l s k i e g o  J a n a  V I ,  na r .  22 K w i e t .  I goo.

S y  w.
I n f a n t  K ą r o l  L udwi k  M a r y a  F e r d y n a n d ,  n a r .  

31 S t y c z n i a  18*8-
4.  M a ł ż o n k a  X c i a  n a s t ę p c y  t r o n u  Oboyga  S y ­

cy l i i .
5. F r a n c i s z e k  a P a u l o  A n t o n i  M a r y a ,  I n f a n t  

n a r .  10 Mar ca  X794. zaś l .  l a Cz e r wca  1819
I n f a n t k ę  L u d w i k ę  K a r o l i n ę ,  cór kę  *» : - ne i s zk a  

J s n u a r y u s z a  n a s t ę p c y  t r o n u  Obo yga  S y c y l i i  na r .  
8 4  P a z d z ;  2 8 0 4 .

D z ł u  c i,
( t )  I z a b e l l a  F r a n c i s z k a  J r z e f i n a  , riar,  18 

M a  i a 1821.
(2)  F r a n c i s z e k  M a r y a  F e r d y n a n d ,  n a r .  1} 

M a i a  iSf t2.

S t r y y .

F e r d y n a n d  I V ,  K r o i  o S o y g a  S y c y l i i .  r*a r - 12 
S t y . z .  1751,

B 5
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W d o w a  po  In fanc ie  P io tr ze  , s y n u  X iecia  G a­

b rye la  s tr y ja  K ro lew jk ieg o .
T e r e s a  , c ó r k a  J a n g ' V I .  K r ó l a  P o r t u g a l s k i e g o  

n a r .  29 K w ie t .  1795* w d o w a od 4  L ip c a  i 3 *a .
S y n  te g o ż  X ie c ia •

S e b a u t y a n  M a r y a  n a r .  4 L is to p a d a  l$ xx .

H E S S E N  C A S S E L .  ( R e lig iia  R > form ow ana .)
* *

1.  L i n i a  p a n u i ą c a .

E l e k t o r  W i l e l m  I I .  n s r :  23 L ipca  1777. n a s t ą ­
p i ł  po c y c u  s w o i m  E l e k t o r z e  W i l h e l m i e  I .  27 
L u t e g o  i 8 a i .  *afel: 13 L u t e g o  1797

F r y d e r y k ę  K a t a r z y n ę  A u g u s t ę  , có rkę  K ró la  
P r u s k i e g o  F r y d .  W i l h e l m a  I I .  n a r .  1 M a ia  1780.

D z i n i .
1. X i ę ź n a  K a r o l i n a  F r y d e r y k a  W i l h e l m i n a  9 

n a r :  29 L ip c a  I799.
a .  X .  F r y d e r y k  W i l h e l m  , n a r :  2o  S i e r p a  a 

l 8 o ? «
3. M a r y a  F r y d e r y k g  W i l h e l m i n a  C h r y s t y n a  » 

n a r .  6 W r z e ś n i a  1804.  N

S io s tr y  E le k to ra •
1. X i ę ź n a  A n h a l t  B e rn b u rg .
2 .  X i ę ź n a  w do w a S a x e - G o t h a .

S tr y jo w ie  y B ra c ia  E le k to ra  W ilh e lm a  I .

1 . L a n d g r a f  K a r o l  n a r .  19 G r u d n ia  *7 4 4 - F e ld -  
'  m a r s z a ł e k  w o y s k a  D u ń a :  i  W i e lk o r z ą d c ą  X ię s tw  

S z le zw ik u  i H o l s z t y n u  , za ś l :  30 S ie rp .  1766
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L u d w i k ę  • c ó r k ę  F r y d e r y k a  V .  K r ó l a  D u ń ­

s k i e g o  ,  na r .  30 S t y c z n i a  1 7 5 0 .
D zie c i:

( j )  £  r o lo w a  D u ń s k a .
( a )  X ż e  F r y d e r y k  n a r .  0 4  M a ł a  1 7 7 1 .  J e n e ­

ra ł  p i e c h o t y  w  s ł u ż b i e  D u ń s k i e y  i W i e l k o r z ę d -  
ca  R e n d a b u r g .

( g )  J u l ia  L u d o w i k a  A m e l i a  X i ę n i  w  I t z e h o e  
n a r .  19 Ś t y c z : 1 7 7 3 *

( 4 )  X i ę ż n n  H o l s z t e m  B e c k .
2.  L a n d g r a f  F r y d e r y k  n ar .  i i  S i e r p n i a  1 7 4 7 ,  

z a ś l .  a G r u d n ia  1786
K a r o l i n ę  P o l i x e n ę  , c ó r k ę  K a r o l a  W i l h e l m a  

X c i a  N a s s a u - U a i n g e n  n a r ,  4 K wiet ,-  1 7 6 2 .  ’
D z  i e c  i.

x.  X i e  W i l h e l m  na r:  2 4  Gru d:  1 7 8 7 -  J e n e r a ł  
m a i o r  w s ł u ż b i e  D u ń s k i e y .  zaś l:  10 L i s t .  i $ i o  
L u d w i k ę  S z a r l c i t ę ,  c ó r k ę  F r y d e r y k a  X c i a  d z i e ­
d z i c z n e g o  D u ń s k i e g o  i n a r .  30 P a ź d :  1789*

D z  i « c / •

( i )  K a r o l i n a  F r y d e r :  M a r y a  W i l h e l m i n a  ,  
nar: rS S i e rp .  i 8 * r -

( » )  M a r y a  L u d w i k a  S z a r l o t t a  n ar .  9 M a ia
I 8 i 4 - . .

( g )  L u d w i k a  W i l h e l m i n a  F r y d e r y k a  K a r o ­
l in a  A u g u s t a  J u l i a ,  nar:.  7 W r z e ś n i a  1817 .

( 4 )  F r y d e r y k  W i l h ć l m  J e r z y  A d o l f ,  „ n a r 1: 
s 6  L i s t o p a d a  18 20 .

2 .  X i e  F r y d e r y k  W i l h e l m  n a r .  2 4  K w .  1 7 9 0  
J e n e r a ł  M a io r  w  s ł u ż c i e  P r u f ik i e y .

3. X .  Jerz  v  K a r o l ,  na r; I 4  S t y c z :  T793. P u ł ­
k o w n i k  w  s ł u ż b i e  P r u s k i e y .

4 .  X .  L u d w i k a  K a r o l i n a  M a r y a  F r y d e r y k a  • 
y  K w i e t n i a  i ? 9 4 *

B 6



4 8 .

g. Wi e l f caXi ^zn* M e V I e n b n r g - S t r e l i t z .
6. X i u *  C a m i^ / i d g e  ' ,  p u t t  Z  V* + B r e t a n i a .

II . L im e mtr-dsie (R e l ig i a  r e j o / w .)

H E S S E N - P H I  L l P F S T H A L .

L a n d g - a f  E r n e s t  K o n s t a n t y n  , ’n a r :  8*Sierp:  
I 7 7 ‘; * 41 : p o w t y r n i e  17 L u t :  J812'

X i n ą  Karcwinę  W i l h e l c n i n ę  TJ l rykę  E l e o n o r ę ,  
c o ~ t  b r a t a  s we go  Xc i a  K a r o l a  > pat. z  u ijż ttj .

Synowie  z  Igo m ałżeństw a  Z C hrystyany L u -  
j i vift', córk: a . . a. Fryderyka Karoia S z w a r z -  
Im r g  R m iolfsta ii , ztnvu ley 25  (Juta, igo& ,

1. X ź e  F e r d y n a n  n a r .  xg Pa ź dz :  I799* K a p i _ 
t a n  i a z d y  w s ł u ż b i e  Au s t r y a c k  iey.

2.  X.  K a r o l  nar .  22 M.arca I 803.  P o r u c z n i k  
vr Tjroygku A u s t r y a c k  i m .

3. X,  F r a u c i s z e k  Au g u s t  na r .  26 S t y c z :  I gog  
P o r u c z n i k  w s ł u ż b i e  A u s t r y  a c k i e y .

D zieci z  2go m a łżeń stw a

4.  X ź n a  W i k i o r y a  E m i l i a  A l e x a n d r y n a , n a r .  
2.S G r u d n i a  l 8 i 2 .

5 X ,

C órka b ra t i X c ia  K a ro la  z m a r łe g o  2 S ty c z • 

l ?J3»  * iV ik to r y i X i ę ż n ic z k i  A  u h a l t - D er n -  
bu> - S z a u m b  u r g .

X .  K a r o l i n a  W i l h e l m i n a  E l e o n o r a ,  n a r . ’ Io 
Lu t .  I 793.  zaś  1: X c i u  E r n e s t o w i  z t e g o  d o m u ,
p a t r z  W jZ *y-
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C órka  b r a ta  L a n d g r a fa  L u d w ik a  z m a r łe g o  

w  N ea p o lu  15 Lu tego  i g i ó .
X .  M ar y a  Karo lina  nar. 14 S t y c z n ia  1793*

H E S S E N  P H 1 L I P F S T H A L .B A R C H F E L D .
(  R e lig ia  re fo rm o w a n a .')  

D ziec i A d o l fa  L a n d g r a fa  H essen -P h i lip s th a l-  
B a r c h fe ld  i L u d w in i z  d o m u  X iq z n t i j  S a jk o -  
M eln u ig en .

r-  X z e  K arci August  F i l ip  Ludwik , J en era ł  
maior w s łu żb ie  b lek to ra  H e sk ie g o  , n i r .  . 7  
Czerwca 17 8 4 .  w d o w ie c  od 8 Czerw; 1 8 2 1 . po  
Auguście S za r lo c ie  F r y d e ry ce  Zofii A m e l i i , c ó r c e  
F r yd e ry k a  Ludwika X .  H o h en lo h e  Oeringen.

C ó r k a .
X żn a  S ertha  W ilh e lm in a  K arolina  Ludwika  

Marya  , nar. 26  Paźdz- l 8 l g .
2 , X źe  Fr y d e ry k  W ilh e lm  Karał Ludwik  , 

nar j o  Sierp.  1 7 8 6 . Jenera ł m a io r  w służbie  
D u ń s k i e y  , zaśl 22* Sierp.  Ig ła

Juli§  z,ofią , córkę  F ryderyk a  X c ia  następcy  
tronu D u ń s k ieg o  , nar. i g  Lutego 1788*

3. X źe  Erw est Fr yderyk W ilhe lm  , Jenera ł  
m aio r w' s łu ż b ie  Cesarza K o s s yy a k ieg o  nar. 28  
S t y c z n ia  1789*

H E S S E N  R O T E N B U R G .  ( R e l ig ia  K a to lick a . )

Landgraf  W ik to r  A m adeusz  , nar: 2 S ierpnia  
1779.  zaśl: p owtórnie  10. Pa ź d z : ‘ j 8 l 2

X żn ą  E lż b ie tę  E le o n o r ę  S za r lo t tę  • córkę Ka­
rola Ludwika X H o h en lo h e  Langenburg,  nar. 21
L is to p a d a  *7<?C*
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S  i o s-ł V a  .

X ź n a  L e o p o ld y n a  E i o t y l d a  , n a r .  12 W r z e ś n i a  
I > 87• p a t r z  H o h e n l o h e  E a r t e n a t e i n .

M  a t  k ,,1.
M a r y a  L e o p o ld y n a  Adelgonda , có rk a  F r a n c i ­

szk a  J o z e f a  X c i a  L i c h t e n s t e i n  . n a r .  30 S ty c z :  
*7 5 4 * w d o w a  po Lan dg ra f ie  K a r o lu  £ m m an u< t lu  
23  M a r c a  i 8 / Z .

C • o t  k a .
X .  M a r y a  A n t o n i n a  F r y d e r y k a  Józef ina , n a r . .  

31. M a i a  1753.

H E S S B N - D A R M S T A D T .  ( R e l io i a  L u t e r s k a . )

I ,  L i n i a  W i e l k i c h  X i ą ż ą t .

W i e l k i  X i ą i ę  L u d w ik  , n a r :  j 4 Cze rw ca  175? , 
n a s t ą p i ł  po O ycu  s w o i m  Landgra f ie  L u dw ik u  I X .  
6 K w i e t n i a  1 7 9 0 ;  przy  i^ ł ,  t y  t u l  W ie lk .  X c ia  
13 S ie r p :  I806  , z a ś l :  19 L u t e g o  1777

L u d w ik ę  K a r o l i n ę  H e n r y k ę  W. X ż n ą  ,  có rk ę  
L a n d g r a f a  J e r z e g o  W i l h e l m a  z t e g o ż  D o m u  n a r .  
15 L u t e g o  I761.

D z  ie c io

J. L u d w ik  W- X!ą£ę d z i e d z ic z n y  na r .  a6  G rud: 
Ż777. zaćl: 19 C ze t-  1S04
. W i lh e l m in ę  L ud w ik ę  , có rkę  z e s z ł e g o  KarO- 
ia  L u d w ik a  X cia  dz iedzic z .  BadeAsk. n a r .  l o  
W r z e ś :  1788*

D z i  ec  /.
( i )  X , Lu d w ik  n a r :  9 C z e rw c a  i 8 c ć .
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( a )  X .  K a r o l  W i l h e l m  L u d w i k  n a r :  a j  K w i e ­

t n i a  1 8 0 9 .
( 5 )  X .  A m e l i a  E l ż b i e t a  L u d w i k a  K a r o l i n a  

■ F r y d e r y k a  W i l h e l m i n a ,  n a r .  » o  M n i a  l 8 2 i .
a .  L u d w i k  J e r z y  K a r o l  F r y d e r y k  E r n e s t ,  n a r /  

31 S i e r p :  1780-  j t aśl :  S ^ S t y c z ,  18&4
K a r o l i n g  O t t y l i ^  X i ę ż n ą  N i d d a  z d o m u  T o e »  

fec' l t  d e  Z e u d r o e  ,  n a r :  2 3  K w i e t n i a  1 7 8 6 .

C ó r  k  a»
L u d w i k a  S z a r l o t t a  G e o r g !  n a  W i l h e l m i a a  X i ę «  

ś n i e ż k a  N i d d a ,  n a r .  j j .  L i » t .  1 8 0 4 .
3. F r y d e r y k  A u g u s t  K a r o l  A n t o n i  P a w e ł  M a -  

x y  mi l i  a n  C h r y e t y ą n  L u d w i k ,  n a r  1 4  M a i a  1788*
4.  E m i l  M a x i m i l i a n  L e o p o l d  A n g u s t  K a r o l  f 

n a r :  3 W r z s m a  J 7 9 0 .

B r a t  i  S i c s t r i j .
1 .  X i ę ź n a  p a n u i ę c a  B s d e ń s k s .
-2. W .  X ź n a  S a s ^ k o - W e i m a r s k a .
3.  C h r y s t y a n  L u d w i k  L a n d g r a f  ,  n a r :  25 L i ­

s t o p a d a  1763.  ,

D z ie c i  p o  J t r t j i u ,  X c iu  . J e r z y m  W i l h e lm ie  z m a r ­
ł y m  2 1 ,  C ze rw c a , 1 7 8 3 .  i  H r a b in ie  M a r y i  L u ­
d w ic e  A l b e r t y n i e  z  d o m u  L e in in g e n - l i e u te s -  
h e im  , z m a r ł e y  n »  M a r c a  1 8 1 8 .

( 1 )  X .  L u d w i k  J e r z y  K a r o l  , n a r :  2 7  M a r c a  
J 7 4 9 -

( 2 )  X .  J e r z y  K a r o l  n a r :  2 4  C z e r w c a  I 75 . / .
( 3 )  W i e l k a  X i ę i n a  ( p a t r z  w y z e y . )

I I .  Linia  m ło d s z a ,
H E S S E N - H O M B U R G .  ( R e l ig ia  R e fo r m o w a n a . )

L a n d g r a f  F r y d e r y k  J o z e f  L u d w i k  , L a n d g r a f  
P a n u i j c y  ,  n a r :  30  L i p c a  1 7 6 9 /  n a s t ą p i ł  po  Oy -



CU sw-oi i* L a n d g r a v e  F r y d e r y k u  L u d w i k u  2 o 
S t y c z n i a  l fcao , z a ś l u b i ł  7 K w i e t :  I > l S

E l ż b i e t ę  c ó r k ę  J e r z e g o  1 1 1 . K r ó l a  W .  B r y ­
t a n i i  n a r ó d .  2 2  M a i a  1770

B racia  i S io s try .

1. X .  L u d w i k  W i l h e l m  n a r :  29  S i e r p n i a  1 7 7 ®.  
J e n e r a ł  P o r u c z n i k  w  s ł u ż b i e  P r u s k i e y ,  z a ś l :  2
S i e r p n i a  iS^- ł

A u g u s t ę  A m e l i ą  c ó r k ę  A u g u s t a  X c i a  N a s s a u -  
U s i n g e n  (  f t  > ziu i: ćt ' . m i . )

2.  X i ę ź n a  p a n u i ? c a  S c h w a r z b u r g  R u  l o l s t a . l t .  
<3. M a ł ż o n k a  X c i s  K a r o l a  b z w a r t z b u r g  R u .

d o l s t a d t ,
4 ,  X i ę ż n a  w d o w a  p o  X i | ź ę c i u  d z i e d z i c z n y m  

A n h a l t  i l e s s a u .
5 .  W i e l k a  X i ę £ n a  d z i e d z i c z n a  M e k l  e m b u r g -  

S z w e r y n .
( . X £ e  F i l i p  A u gu  at  F r y d e r y k  n a r :  i r  M a r c a  

I 7 7 9 .  P o r u c z n i k  b  e l d m a r s z a ł d k  w s ł u ż b i e  A u -  
s t r y a c k i e y  .

7 X .  G u s t a w  A d o l f  F r y d e r y k  n a r :  17 L u t e g o  
J 7 8 T. J e n e r a ł  M a i o r  w  s ł u ż b i e  A u s t r y a c k i e y  
z s ś l :  I 2, L u t e g o  1 8 1 8

L u d w i k ę  F r y d e r y k ę  c ó r k ę  L e o p o l d a  F r y d e r y ­
k a  F r a n c i s z k a ,  X c i a  d z i e d z i c z n e g o  A n h a l t - j ^ e a  - 
■ »w , n a r ;  I .  M a r c a  I 7 9 8 .

C ii r  k a ,

X .  K a r o l i n a  A m e l i a  E l ż b i e t a  , n a r :  19 M a r ­
c a  1819-

8  X .  F e r d y n a n d  H e n r y k  F r y d e r y k  n a r :  2 6 .  
K w i e t ,  1783-  J e n e r a ł  M a i o r  w  s ł u ż b i e  A u s t r y a c .

9 .  M a ł ż o n k a  X i | i ę c i a  W i l h e l m a  P r u s k i e g o .
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H O H H ^ Z » t . L K R M  H S C H I N G H Ń .

(  R e i/g id  K a to lic k u ,)

X£e  F r y d e r y k  H e r m s n  O t t o n ,  n a r :  aa f . i s t op :  
na s t :  po o y c u  s w o i m  X i ę c i u  H e r m a n i e  

F r y d e r y k u  O t t o n i e  z  L i s t :  l 8 i o .  za ś l :  26  K w i e ­
t n i a  I800 ,

M a r y j  Lu d w i k ę  P a u l i n ę  c ó r k ę  X i j ż ę c i a  P i o t r a  
K u r l a n d z k i e g o  , na r .  19. s u t e g o  178a*

S  ij n ,

X .  F r y d e r y k  W i l h e l m 1 H e r m a n  K o n s t a n t y n ,  
X i e  d z i e d z i c z n y  n a r ;  16 L u t e g o  l 8 o I .

S  t o s t  r  y .
C órka  Z  Ig o  m a łż e ń s tw a  X c ia  H erm a n n  F ryd e­

r y k a  O ttona  z  L u d w itu i Q u l ią  K o n s ta n c ją , 
f ł r . A Jerod tu - IV estev loo  , { z m a r łą  1774.,)

I .  X .  L u d w i k a  J u l i a  K o n s t s n c y a  , n a r :  I .  L i ­
s t o p a d a  177 + - zaśl :  F r a n c i s z k o w i  X a w e r e m u  F i ­
s c h e r  , B a r o n o w i  T r e u b e r g  , K o n s y l i a r z o w i  
' p r y w a t n e m u  X c i a  S a s k o - K o b u r s k i e g o .

Z  j g o  m  't z e ó s tw a  te g o ż  Xci 1 i z  M a r y i M o n ik i  
ż t r ,  i f f \ l d b n r Z « i l - IV u v z a c h . { z m a r le  y 2 5  
P a ź d z ie r n ik a  i R r j . )

c ,  X .  M a r y a  A n t o n i n a  ' F i l i p i n a  , n a r .  8 L u ­
t e g o  178!  ■ p a t r z  lV a lh u r g -C  ip u s t ig a l . )

3. X i n a  j M n x y m i l i a n a  A n t o n i n a  , na r :  50.  
L i s t o p .  1787* zaśl :  I od  E d w a r d o w i  H r .  Wa l d -  
b u r g  Z e i l - W i r z u c h .  2 r e .  J o z e f o wi  H r .  L o d r o n  
M a i o r o w i  w s ł u ż b i e  B a w a r s k i e y  I7 L i s t .  1 8! 7-

4.  X.  J ózef i na  na r .  17 Ma i n  1790.  za ś l ub :  3I.  
S i erp.  1811 . W ł a d y s ł a w o w i  H r .  F e s t i c h s  de 
T o i n a .



Stvijy i Ciotka.
I .  X ż e  F r an c iszek  X a w e ry  nar. Zr .  Mai*  

I ? 57* Jenerał Jazdy w s łu żb ie  A uatryac.  zaś l.  
2 ..  S t y c z  I787

M a r yę  T e r e s a ę ,  z domu Hrabinę W ild e n s t e in  
n ąr .  2 4 .  Czerw ca  I763

D z ie c i .
( I )  X .  F r y d ę ry k  A nto n i ,  nar. 3. L ia t :  I 790 .

$•* 5 .ry aer>’ka Ju iła ,  n . 2 7 .  Marca I792.
£  Fryderyka  Józefina fa. 7 L i m .  I 7 05 .

2 ® f ' e l i c y a T e r e s e a ,  nar: I g .  Grud: I 7 6 3 .  zaśl:
Hr. Hbn de N eu fch a tea u .

JVUoiv t pp U z  t cm. in Xcht F  •'iji-.rijk.it Antonim  
( zm arłyni jó .  Lutego i g u .

E r n e s t y n a  Józefina córka Hr. F e l i x a  Sqbeck  
i  Kornitz  ,  nąr.  a t .  S t y ę z :  I753.

Ich dzieci.
( I )  X i e  J o z e f  W i lh e lm  F r y d e r y k  , Biskup  

W arm iń sk i  nar: 2 0  Marca I776.
(a j  X .  Herm an nar, * Lipca I777 .  zaśl: 25 

Lip ca  Karoling  z dgmu Baronów nę W ey c h e r .

C ór k a.
X .  Ludwika W ilh e lm in a  E r n e s t y n a  I d a ,  nar: 

■W m ie siącu  S t y c z n iu  1807.
g. X .  Jan Karol nar: l6 .  Maia 1 7 8 a .  P o d p o l -  

k o w n ik  w s łu żb ie  B aw arsk iey .
D z i a d .

X ż e  Meinard  nar. 30 .  Czerwca I 7 3 0 .  Kanonik  
K a p itu ły  Kolona; i Augspurs,
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H O H E N Z O L L E R N - 8 I G M A R T N G E N .

' ( Religi* Katolicka.)
X z e  A n r o n i  A lo y z y  M a y n a r d  F r a n c i s z e k  nar.. 

2o. C zerw: I 7 6 - .  n a r t :  p a .ó y c u  sw o im  26 G rud :  
I ? 8 5 - za ś l :  12 S ie rp :  178a.

X ię ź n ic z k ę  A m e l ią  ^-efirynę ,  c ó r k ę  F i l i p a  
J o z e f a  X c ia  S a l i n - Jv irburg  ,  n a r :  6- M a r c a  1760 

S ij n.
K a r o l  A n to n i  X ż e  d z i e d z i c z n y  , n a r .  2 0 .  L u -  

t « j o  17 8 S- *aśl:  4 L u t e g o  I808
X ż n j  A n t o n i n ę  M i i r a t . n a r .  5. S t y c z :  I793  

D z i e c i *
(1 )  X-irja A n n o n c y a d ą  K a r o l i n a  J o ą c h i m a  

A n t o n i n a  A m e l i a  , n a r .  7. C zerw: I 8 I 0 .
( 2 ) X .  K a r o l  A n ton i  f o a c h i m  Z e f i r y n  F r y ­

d e r y k  M e y n a r d  , n a r .  7 ,  W r z e ś :  1811.
(3 )  X .  A m e l ia  A n t o n i n a  K aro lina^  A d r y a n a ,  

n a r .  30 K w i e t :  1815.
( 4 )  X .  F r y d e r y k a  W i l h e l m i n a ,  n a r .  a 4* 

M a r c a  18 ao .

S i  o s t r a •
X -  M a r y s  K r e 9c c n c y a  A n n a  J o a n n a  F r a n c i ­

szk a  ,  na r .  2+ L ip ca  I 7 6 6 .

H O L S T E I N -SO N D ERBU Rg.  ( Religia Luter /ka. )  

I- L in ia  A u g u ste n b u r g .

X i ? żę C h ry B ty a n  K aro l  F r y d e r y k  A u g q s t  . 
n a r .  19 .  L ipca  1793* u a a t^ p j i  p 0 o y c u  s w o i m  
I4  Czerwca J 8 I 4 .  m ia n o w a n y  u i a io r e m  19 JL îpc*



0
\$>'\6 . podp u łk ow nik iem  w s łu żb ie  R u ń ak iey *  
zaś l.  18  W rześn ia  18 ~o 

Ludwikę córkę Hrabi de D ann esk io ld -S am soe#  
n ht.  2 2 .  Wrześ. I 796 .

S  y n.
A le xander  Fryderyk  W ilh e lm  C h r y s ty a n  Ka» 

roi August  , X ż s  d z ie dz icz , nar. 20 . Lłpea I f i2 i.

M a t k a .
Ludwika Augusta , córka C hrystyan a  V I I .  Kró­

la  D uńsk iego  nar. 7. Lipca I 7 7 U  Wdowa po 
X c iu  Fryderyku  C hrvatyanie  od 44 Czerw: I8J4.

B r a t  'ż Siestr-*,
I .  M ałżon ka  X c ia  C k r y s t y a a a  Fryderyka  D u ń ­

sk iego .
a. X.  Fryderyk  August  E m i l ,  nar. T3 Sierpnia  

I$ o o .  P o łk ow n ik  w s łu ż b ie  D u ń s k ie y .
S  t r  y  y .

X .  F r y d e r y k  Karol  E m i l ,  nar.  8 Marca I7 6 7 .
Jenerał poru cznik  w s łu żb ie  Pu A akiey  ,  za ś l .  
*9 W rześn ia  I80I

Zób$ E le o n or ę  , córkę  Baron* S c h e e l , b y łeg o  
m in is t r a  stanu Króla  D uń sk ieg o  nar# aA Grud*
I778-

D z i e  cl ,
( I )  X .  F ry dery k  August  Kmil ,  nar. 3 Lut.

I 80
( a )  X .  S za r lo t ta  Ludwika Dorota  Józefina , 

nar. 24  S t y c i .  Igc3
( 3 )  X.  Paulina W ik torya  Anna W ilhe lm in a  

nar 9 Lut 1804.
( 4 )  X Jer zy  Eryk  ,  nar. 14 Marca I8o$.
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CS) X .  H e n r y k  K a r o l  W a l d e m a r ,  n a r ,  T 3.

P a ź d r .  I 8 I 0 .
( 6 )  X .  A m e l i a  E l e o n o r a  Z o f ia  K a r o l i n a ,  n a r .  

9 S t y c z .  I g l 3*
( 7 )  X .  Z o f i a  B e r t a  K l e m e n t y n a  A u g u a t a  , 

n a r .  30  S t y c r ,  I 8 l 5 «

2 .  L i n i a  B e c k .  ( R e l i g i a  L i i t e r s k a . )

"Kinże F r y d e r y k  W i l h e l m  P a w e ł  L e o p o l d ,  J e -  
ń e r a i  M a i o r "  w  a ł u z b i e  D u ń s k i e y ,  n a r ,  5 C z e r w .  
I 7 8 5 * n a s t .  * 5  M a r t a  1 8 *6 . z a ś l .  26'  S t y c z .  I 8 I 0  

X ż n ę  L u d w i k ę  K a r o l i n ę  c ó r k ę  K a r o l a  L a n d .  
g r a f a  / i e s k o - X a e e i e k . n a r .  a g  P a £ d a .  1789*

D z i e c i .
( I )  X ź n a  L u d w i k a  M a i y a  F r y d e r y k a  n a r .  

c g  F a ź d z .  i g f o -
( a j  X .  F r y d e r y k a  K a r o l i n a  J u l i a  ,  n a r .  9 .  

F a ź d z ,  ł g o l .
( 3 )  X .  K a r o l  n a r .  30 W r z e ś .  1 8 1 2 .
( 4 )  X .  F r y d e r y k  n a r .  2 3  P a ż d z .  1 8 1 4 *
( 3 )  X .  W i l h e l m  n a r .  I 9  K w i e t .  1 8 1 6 .
( 6 )  X ,  C h t y s t y a n  n a r .  8  K w i e t :  1 8 1 8

X .  L u d w i k a  n a r .  z 8  L i s t o p .  1 8 3 0 .

S  i o s t r a .
X .  f l l ź b i e t a  F r y d e r y k a  Z o f ia  A m e l i a  S z a r -  

l o t t a  ,  n a r .  I 3  G r u d .  I 7 8 O .  w d e w a  od  a 5  L u t .  
I g o g .  p o  B a r .  G o t t l p b  S a m u e l u  K i c h t h o f e n .

M a t k a .
X .  F r y d e r y k a  A m e l i a  ,  c ó r k a  L e o p o l d a  H r .  

S e h l i e b e n  n a r .  c S  L u t .  I 7 5 7 . » d o » a  p o  K c i o  
F r y d e r y k u  K a r o l u  L u d w i k u  o d  23  M a r c a  l b l e *



I I .  HOLSTHIN-GLUCKSBUR®.
(  Religia, L u tk i jk a ,  )

S iostra  ostatniego X cid  F rytgyykn Henryka  
fV ilhelm a z m a r ł, i j  M arca *779 •

X .  J u l i a  W i l h e l m i n a  n a r .  30 Kwiefr*. I7 ?4. 
•wdowa od 20  S ie r p .  i g l 7 .  po  G e l d r y k u  l u d w i ­
k u  W i l h e l m i e  ,  X c iu  B e n r h e i m - S t e i n l u r t .

HOLSZTEIN - GOTTORP. (R elfg ii*  L u te r s i* .)

I .  Linia scarsza. ( p a tr z  R ossya , )
II .  Linia m łodsza.

( P o t o m s t w o  t r z e c h  e y n o w  C h ry j j ty an a  A u g u s t  n 0 
B i s k u p a  L u b e k i  z e s z ł e g o  I 7 2 6 . J

A . Potomkowie A d o lfa  Fryderyka. Krdlci S zw e d z ­
kiego ( zobacz  ten  a r ty k u ł . )

B. S y n  X ię c ia  F r y d e ry k a  A u g u s ta  , B i/k u p a  L n -  
Leki i X c ia  p a m iin c e g o  O & ienbitrjhiego z m a r ł ,  
6 Lipca 17x3,

X że  P i o t r  F r y d e r y k  W i l h e l m  , na r .  3 S ty c z .  
1 7 5 4 . n s s t .  pp oy cu  swoim X c iu  F r y d e r y k u  A u ­
guście  B isk u p ie  L u b e k i  6 L ip . 1785* pod r e g e n -  
c y ą  p o w in o w a te g o  sw ego  X c i a  P i o t r a  F r y d e r y ­
k a  L u d w i k a ,

C . Syn i potom kowie Xcia J e rzeg o  L udw ika  .
> z m a r łe g o  1763

X ż ę  P i o t r  F r y d e r y k  L u d w ik  ,  a a r .  17 S t y e z ,  
1755 - obranym K o ac ł ju ro rem  B isk up a .  L u b e k i  16 
W r z e ś .  I776 ,  n a s t .  iako  B is k u p  L n b e k i  i A d­
m i n i s t r a t o r  r z ę d z ę c y  X i ę s t w a  O ld e n b u r g  J78S* 
ód 1802, K ź e  d z i e d z i c z n y  p a n u i ą c y .  W dow iec  po 
F r y d e r y c e  E l ż b ie c ie  A m e l i i  . có rc e  F r y d e r y k a



5<)
y. , S  V W*

® P s w e J  F r y d e r y k  A u g u s t  X i ?że  dz ied z ic zn y  
O” . 13 L ip c a  1 7 83-  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  p ie choty -  
»  s łu ż b i e  R o s s y y s k i e y .  W d o w ie c  od 13 W r z e - :  
1810.  po A d e la id z i e  có rce  W i k t o r ,  K a r o l a  F r y ­
d e r y k a  X i ?ż ę c ia  A n h a l t  ■ E e r n b u rg  Schau m bu rg .

D z  i e c i.
1.  X i ę i n a  M a r y a  F r y d e r y k a  A m e l i a ,  n a r .  2 t  

v r r a d m a  18Z8 -
2 .  X i ę i n a  E l ż b i e t a  M a r y ,  F r y d e r y k a ,  n a r .  8 

L z e r w c a  7820.  0

D ziec i d ru g ieg o  f y n a  X c i,i P io tra  F r y d e m k a  
J e r z e g o  ( z m a r t:  z j  G rud . i g i 3 . ) jr /ie l 
k iey  X z n e y  K a t a r z y n y  R ostJy /k io y ,Vo tyyn  Kr6 . 
louiey U  h r tem b er jk te ij , z m a r le y  5  .S ty c zn ia

S i l S Z 7̂ Tyk  P ^ e '  AI“ ' -  » « .  Jo 

S i V , p L Kr087 " n t 7 n  F ' y d e ' y k  F ! 0 t r ’ " " > < «  «»

L I E C H T E N S T E I N .  ( R e l ig ia -K a to l i c k a . )
X .  J n n  J o z e f  n a r .  a ó  C z e r w .  T~Ar- f t 0 ! j  

’ * ' 7 "  A n a t r .  n a w ą p i ł  p o  t r i c i c  X c i u  a I Ó j -  
r y m  J o z e f i e  a 4  M a r c a  TgoS-  z - ś l .  u  K v  i,io 

A .  J ó z e f i n ę  Z o f i ą ,  c o r k j  J o a c h i m a  B r o n a  Ln n d  
g r a f a  F u r a t e n b e r g - W e y . r a  . n a r .  2 +  C a e r w .

n a r  " T *  “ • f r / J - » f V ' x i ł ł .  d z i e d z i c z n y  f l ar .  *5  M a i  a 1 7 9 6 .  , . '
2 X .  M a r y ,  Zofia n a r .  g W t z e ś  j , 9ś .  „ 4 1  

4 . S ie r p .  IŚ»7- '  W i n c e n t y m  H r .  E s t e r h a z y  de 
r  a la 11 tu  a , Sz .-m be in ne tn  i P o d p u łk o w n ik i e m  

w a fu zb ie  A u s t r y a c k i e y .
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3 . X .  M a r y a  J ó z e f i n a ,  n a r .  u  S t y c z n i a  iR o o .  
i .  X .  F r a n c i s z e k  o d  P a w i a  J o a c h i m a  , n3 r .  zfi 

L u t e g o  1 S 0 2 .  P o r u c z n i k
5 .  X .  K a r o l  Jan . V e y o m u e e n  A n t o n i  , n a r .  1+ 

C z e r w .  J P 0 3 .  .
6 .  X .  H e n r y e t t a  n a r .  T. K » .  lb oO.
7 . X .  F r y d e r y k  n a r .  21  W r z e S .  T807.  P o r u c z .  
£ .  X .  E d w a r d  F r a n c i s z e k  L u d w i k  ,  n a r .  >1

L u t e g o  1809 . '  1 T, . , , Q Irt
o .  X .  A u g u s t  I g n a c y  n ar .  1 ;  K w l e t .  J SI  •
10.  X ż n a  I d a  L e o p o l d y n -  Z o f ia  Mary a J o z e  

n a  F r a n c i s z k a ,  n a r .  12 W r z e ś -  lP .i l -
11, X .  R u d o l f  n a r .  5 P a ź d z .  I S l o .

S i ó s t r -  y-
J.  X ź n a .  p a n u i ? c a  w d o w a  H e s s e n  R o t h e n b u r g .  
a .  X .  M a r y a  J ó z e f in a  H e r m e n e g i l d s  , n a r .  13 

K w i e t .  1763 .  ( o b a c z  J s i t c t J i s z y . )

JVdow it, po bvcuie \Xciu A Joyzym  Jo ze fie .
K a r o l i n a  z d o m u  H r .  M s n d e r s c b e  i d - B l  ank «n -

h a y n  , n a r .  13 L i s t o y .  I 7 6 S  w d o w a  o d  2 + M a r -  
ca  iS oS-

Dzieci S łiy ia  Xci i ka roh iB orrom eitsza  J o z e fa ,
. Z a i a r ł .  2 1  L u t e g o  

j  X .  M a r y a  J ó z e f i n a  E l e o n o r a ,  nar .  6 G ru d .  
I 7 d 3. r a i l .  29 S t y c z  1 7 8 2  z  J a n e m  N e y o i n u c .  
J ir n e a t e m  Hr.  H a r r a c h .

■2. X.  J o z e f  W e n c e . - i ł a ^  » n a r .  2 l  S i e r p .  ^ 0 7 ,  
J e n e r a ł  M a io r .  .

.3. X .  A l o i z y  G o n z a g a  J o z e f  , n » r .  I K w i e t .  
I 7 S 0 .  Jen .  F .  M .  w  s ł u ż b i e  A u a t r y a c k i e y .  

IV dow t p o  drug im  Jyuu tegoż X ią zę c ia  , At itt 
M a iiru u m  zm a r ły m  aj. ^ jAl'‘ \  ! ° l2 ' \  .

L e o u o i d y n a  , c ó r k a  X c i a  iM iko ła ia  L a t e r h a -  
z y , n a r .  31 S t y c z n i a  1 7 S 8 .
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Ich  d z iec i.

( r )  M a r y a  n a r .  31 G r u d n i a  iSo*?.
( - )  H l e o n o r a  n a r .  »5 G r u d n i a  i S l a .
(3 )  L e o p o ld y n a  n a r .  4  L l s t o p .  i S t J .

Syn X:ia Karwia .‘Ja -ia N ipom ,' zm a rt. z  y. Gr. 
17 ,J5 ' fy n *  owego S try ia  Xipcia. Karola, B o ro - 
m ens z a

X .  K a r o l  F r a n c i s z e k  A n to n i  ,  n a r .  23 P aźd z .  
I 7 9 0 .  za ś l .  29 S ie rp .  1819

F r a n c i s z k ę  , có r k ę  R u d o l f a  £Hr. W b r n a  i 
F r e u d e n t h a l .

W d o w a  po X ciit K aro lu  {Jan ie Nepotmcc*
X .  M ary a  A n n a  Józef ina ,  c ó r k a  X c i a  A n t o ­

n i e g o  K h e n w e n h u l l e r  , n a r .  j p  L i a to p .  1770. 
W d o w a  od 2 4  G r u d n ia  I 7 9 5 .

L I  P P H .  (R e li& ijt  re form ow an a .')

X  P a w e ł  A le x a n d e r  L e o p o ld  , n a r . -6 L i s t o p .  
I 7 9 6 .  n a s t .  po o y c u  s w o i m  4 K w i a t .  1 8 0 - .  pod  
o p ie k ę  sw ey  m a t k i .  O b ię l  r z ę d y  3 L i p c n  łg a o .  
za ś l .  23 K w i e t n i a  1820

E m i l i ę  F r y d e r y k ę  K a r o l i n ę  , n a r .  25  K w i e t :  
i g o o .  c ó r k ę  G u n t h e r  F r y d e r y k a  K aro la  X c ia  
p a n u i ę c e g o  S zw arzbu  r g - S o n d e r a h a u a c n .

S  y  ",
X .  P a w e ł  F r y d e r y k  E m i l  L e o p o ld  ,  nar#  1 

W r z e ś n i a  l8 a x .
B r a ł .

X .  F r y d e r y k  A lb e r t  A u g u s t ,  n a r ,  8 G /u d .  1797 .  
M aior  w  w o yuku  H a n n o w e m k i m .

f i 7
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C zw arta  z o n a  D ziada i wdowa.

X .  C l i r y a ty n a  S z a r l o t t a  F r y d e r y k a  , n a r .  30 
S i e r p .  1744 . c ó r k a  X c ia  W i lh e lu ia  H o lm s - B r a u n - 
felg  , w d o w a  po  H r .  S i m o n i e  A u g u śc ie  cd x 
M a i  a 1782*

W dow a  po bracie D zia d a , H r. lu d w ik u  IIeu- 
r y k u  Adolfie.

E m i l i a  L u d w ik a  z dom u H r .  Y s e m b u r g - P h i -  
l i p p s e i c h .  n a r .  l o G r u d -  1764 . zagl. 10 K w i e ­
t n i a  1716.  W d o w a  od 31 S ie r p .  1800 .

Córka innego D ziada  H r. W ilhelm a A lberta  
E rnesta .

A u g u z ta  H e n r y e t t a  K s z i m i r a  W i l h e l m i n a  , 
n a r .  .11 L i s t .  1774- X i ę n i  w Cappel  i L e m g o .

Linia  L lp p c -B ie s te r fe ld .

H r .  W i l h e l m  E r n e s t  , n a r .  1^ K w i e t .  1777* 
* ia ś l .  a6  L ip ca  1803 M o d e a t ę  U n r u h .

D z i e c i •

1. P a w e ł  J a n  K a r o l  F e r d y n a n d  , n a r .  30 M a r -
ca  I8 o 8 -

2 .  A g n ie s z k a  J u l i a  H e n r y e t t a  ,  n a r .  30 K w ,  
1810.

3. J u l i u s z  P i o t r  H e r m a  n , n a r .  2 K w. l £ i « .
4 . E m m a  L u d w ik a  H i ld e g a r d a  F r y d e r y k a ,  n a r ,  

1 -  S ie rp n ia  l 8 i f .
5. H e r m a n  F r y d e r y k  W i lh e l m  L u d w ik  , n a r .  

8  C ze rw ca  x S l8 .
6. L e o p o ld  K a r o l H e n r y k ,  n a r .  I9  S ty c z .  l 8 2 t



B r  a i.
U n  K a r o l ,  B a r .  r  W r r e i .  177S?. x , j l .  9 Czerw . 

S006. B e n i s z d y n ę  S obbe .
Dzieci.

t .  E l ż b i e t a  n a r .  8 C ze rw ca  1807.
a- l ’a u l in a  L u d w ik a  M o d e s t a  , n a r .  az  M a r ­

ca 1809.
3 K o n s t a n t y n  C h r y s t y a n  W i l h e l m  , n a r .  4 

M a r c a  x 8 i t .
4 .  A m e l i a  H e n r i e t t a  J u l i a ,  n a r ,  x4 Kwie*. 

i S l  4.
5 . B e rn a rd  K a r o l  J e r z y  , n a r  *8  L i s t .  x8rS.
6. K a r o l  F r y d e r y k  , n a r .  28  W r z e ś .  1S18.

Linia L ippe  W eissen fe ld .

.H r a b i a  F e r d y n a n d ,  n a r .  21 L i s t .  177a.  z a ś t ,  
1804 .  E l e o n o r ę  G u s ta w ę  B a r o n ó w n ę  T h e r m o . '

D z i e c i .
1. G u s t a w  n a r .  21 S ie r p n i a  iR c ? .
2 . A g n ie s zk a  n a r .  1 Vaźdz : 1 806 .
S. F r a n c i s z k a  n a r .  I  C z e r w c a  1808 .
4 .  B e r t a  n a r ,  a l  C ze rw ca  1817.

Brat i Siostry.
I .  C h r y s t y a n  n a r .  a i  L u t e g o  177$ . z a ś l .  F r y ­

d e r y k ę  H r .  H o h e n t h a l  w  1 8 0 9 .

D z i e c i .
( I )  M a r y a  n a r .  10 Cze rw , iR i o .  (a ) E m m a  

n a r .  4 L ip c a  lS l l >  ( 3 )  O s k a r  n a r ,  26  S ie r p n ia  
I S l i .

a .  H e n r y e t t a  nar* 8 S ty c z n ia  177 9.



w
•g. L u d w i k  1 4  L i p c *  1 7 8 1 .  z a ś l .  H r .  A u ­

g u s t ę  H o h e n t h a l  l 8 i o »
D z i e c i *

( i j  A d o l f  n a r .  IX M a la  i S l i -  ( * )  P a u l i n a  
n a r .  a  6 S i e r p n i .  I 8l 3 - ( 3)  L e o p o ld  “ »»■ J1*
M a r c a  I 8 l 5 - ( 4 ) T e r e s a  n a r .  as' J - l j e *  I 8 l « ;
("s') I i e a r y k  O t t o n  nar . 3 M a i a  l S l 8 -  ( 6) A 
r o n i n a  n a r .  29  G ru d .  1819 .  ( 7 )  M a t y l d a  n a r .
31 L i p c a  1 8 2 1 .

W dowa po stry tu , Hr» Karolu Chrystyanie.
I z a b e l l a  L u d w i k a  K o n s t a n t y n a  ,  z d o m u  H r  

S o l m s  B a r u t  .  n a r .  15  M a l a  1 7 7 4 -  zas1 ,  1 2  
C z e r w c a  1 8 0 0 .

D zieci z  Igo m ilzeń s tw a *

1 .  L u d w i k  A l e x y  B e r n a r d  . n a r .  30 L i i t .  1 7 7 *.
2 . E e r n a r d  H e n r y k F e r d y n a n d ,  n .  a a  L u t .  1 7 , 9 -
3 . K a r o l  F r y d e r y k  H e r m a n ,  n .  1 0  M a r .  1 7 8 3 -

D zieci z  ago m ałżeństw a.
4 . H e n r y e t t a  L u d w i k a  H e r t n i n a  ,  n a t .  80

■W rześn ia  l 8 o l .  ,
5. K a r o l i n a  I z a b e l l a  I r m e n g a r d a  f n a r .  x

K w i e t n i a  I 8 0 3 *

L I P P E  S Z A U M B U R G .  (.Religia re fo rm .)

X ż a -  J e r z y  W i l h e l m  , n a r .  « o  G r u d n i a  I 7 S 4 .
n a . t  po o y c u  s w o i m  I ,  L u t .  . 7 8 7  o b . , 1  r z ę d y
i t y t u ł  X i ę c i a  1 8  K w i e t :  I i o 7 . t a l l .  S 3 C z e r w .

l S X ż n ? I d ,  K a r o l i n ę  L u d w i k ę  • c ó r k ę  z e s z ł e g o
J e r z e g o  X c i s  W a i d e c k  , n a r .  sfS W r z e l :  1 7 9 6 .
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D Z  ? H C \

i f r t  J e r z >' ^ z e  d z i e d z i c z :  n a r .  i  S i e r p :

2. 'X.  M a t y l d a  A u g u s t a  W i l h e l m i n a  ,  n a r .  i i  
W r z e ś n i a  I 8i 3 *

3» X .  A d e l a i d a  ę h r y s t y n a  J u l i a  S z a r l o t t a  . 
n a r ,  9 M a r c a  iSfi-l*

S i o s t r y .
I -  W i l h e l m i n a  S z a r l o t t a  ,  n a r .  j g  M a i a  I 7 8 3 .  

* a ś l :  7 L i s t o p :  1814 .  z  E r n e s t e m  F r y d e r y k i e m  
H e r b .  H r :  M u n s t e r ,  M i n i s t r e m  s t a n u  i K r b l a n d -  
m a r s z a ł k i e m  K r ó l a  W .  B r e t a n i i  i H s n n o y .

2.  K a r o l i n a  L u d w i k a  , n a r .  9 L i s t o u :  1 7 8 6 .  
X i e n i  Z r k o n u  S c h i l d s c h e .

L U K A .  ( Religia Katolicka- )

X ź n a  M a r y a  L u d w i k a ,  n a r .  6 L i p c a  1 782 .  
c ó r k a  K a r o l a  I V .  K r ó l a  H i s z p .  w d o w a  p o  L u ­
d w i k u  K r ó l u  E t r u r y i  27  M a i a  T8o 3‘ o t r z y m a ł a  
K i ę s e w o  L u k i  p o d ł u g  u k ł a d ó w  K o n g r e s u  W i e ­
d e ń s k i e g o  z 1 8 1 5 .

D z i e c i .
T. K a r o l  L u d w i k  X ź e  d z i e d z i c z :  n a r .  3 3  G r u d .

l57 9 9 - *as l :  15 S i e r p n i a  l 8 a o
M a r y ?  T e r e s ę  F e r d y n a n d v n ę  ,  n a r :  19  Wr z e ś *  

1 8 0 3 .  c ó r k ę  W i k t o r a  E m a n u e l a ,  K r ó l a  S a r d y f c s l

C ó r k a ,
X .  L u d w i k a  F r a n c i s z k a  A n n a  M a r y a  T e r e s a  , 

n a r .  2 9  F a z d z :  I P 2 I ,  
a .  X .  M a r y a  L u d w i k a  S z a r l o t t a  , n a r ,  I  P a -  

2 d z i e r n i k «  !8oa.
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S io stry  L udw ika  K róla E iru ry i  » X ię zn ic zk i  

P arm y.
I .  X .  M a r y a  A n t o a n e t a  Józef ina , n a r .  a8  L is t*  

1 7 7 4 -
a .  X.  S z a r l o t t a  M a r y a  F e r d y n a n d y n a  , n a r .  

7 L u t e g o  1777.

M B K L E N B U R G - S C f c łW E R lN .

( R eligia L uU rska .)

W i e l k i  X i^ ź ę  F r y d e r y k  F r a n c i s z e k  , n a r :  l a  
G r u d n ia  J756. n a s t ą p i ł  po a t r y i u  s t f o im  X ięc iu  
F r y d e r y k u  24 K w i e t :  1785* w z i^ ł  t y t u ł  W i e l ­
k ie g o  X i | ż ę c i a  9 C ze rw ca  1815- W d ow iec  od 1 
S ty c z n ia  I8c8» po L u d w ic e  có rce  J a n a  A u g u s t a  
X c ia  S a x e  G o t h a .

D z i e c i .  
W dow a joo synu  , F ryderyku L udw iku  IV .  

Xięciu d z ied z ic zn y m  z w a r ty m  2<j L ist. 1 8 \y .
A u g u s t a  F r y d e r y k a  c ó r k a  F r y d e r y k a  L u d w ik a  

L a n d g r a f a  H e s a e n - I ł o m b u r g ,  n a r .  a 3 L i s t ,  X776.

D zieci tego X i p c i a z  igo  m a łże  ft. z  Heleny 
Paw łowney  , córki Paw ła  Cesarza Rossy y/k . 
zm a r le y  zy. W rze śn ia  iR o j .
(1) P a w e ł  F ry d e r y k  W. X ię ź e  d z i e d z ic z n y  » 

n a r :  15 W r z e ś n i a  i g o o .  zaftl: 25  M a ia  1 8 2 2 .  
F r e d s r y k ę  W i l h e l m i n ę  A le x a n d rę  M a ry §  H e le n ę ,  
n a r .  23 L u t e g o  1803 . có rk ę  F r y d e r y k a  W i l h e l ­
m a  l i i . ’ K r ó l a  P r u s k i e g o .

( 2) X .  M a r y a  L u dw ika  F r y d e r y k a  A lex s n »  
u r y n a  E l ż b i e t a  S z a r l o t t a  K a t a r z y u a  , n a r :  3! 
M a r c a  iSoS.
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A  m a ł ż e ń s t w  ci z  K a r a l i ,

M g l i s t a ,  I V -  K i ę c i a  S a / U  U '  ^ ClVOCl
Z m a r łe y  z o  S ty c z n ia  •‘W c ty jk u g o  ,
( 3)  X .  A l b e r t  n a r :  u  L u t ^ a n  r c r «
( 4 )  X .  H e l e n a  L u d w i k a  E l ż b i e t a  “ ty cz , -  j 814. ® u o i e t a  ,  n a r :

2 * X .  G u s t a w  W i l h e l m  , n a r - n r

i f i *  '  K “ ro1 A ugu 8 t  a “ ' r « r «  . . . ? : “ 1$ :

S3 i ’) x V - S , r J ° “ "  F r >'d* 'y > '»  nar : 4  G r u d :  ; 7 P i  
X C ,U  “ r y a t y a n o w .  x > u .i» k ie ^ u . ( R „ ; T 7e| « j

m e k l e n b u r g . s t r e l i t z .
( t t f l i g ia  L u te r s k a .)

W i e l k i  X i ? i ę  J e r r y  F r y d e r y k  K a r o l  T 
n a r :  i a S i e r p :  1770 .  ń a a r -  « o  n a r o l  J o r e f  ,
p a r o l u  6  L i s t :  ‘ 1816 .  a a i l -  la c :  8 w o Vn W - X c i u
H M a r y ,  W i l h e lm in ę  F r y d e r y k T ^  k’ 8 \ 7-

“ • ■ ■ .- C .J . l ?  nar. u Sgl
D z  in  c t.

F r y d e r y k a

J 8 1 9 .  n a r .  l ?  p a z d z .
3 * X# K a r o l i n a  S z a r l o t t H  u » .

S t y c z n i a  ł g a ł .  * * y » n n a  ,  n a r .  Xa

S i  o s t r y .

I.  X .  T c r e 9 a  M a t y l d a  A m e l i *  n * r  * w 
JT 73 .  . { o b a ,z  T h u r  i T a x i s . )  5 K w , e t ’

a.  Ą i ę z n s  C u m b e r la n d ,
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Brat z a n  m *lłe» . z  oyra Szarlotty W ilhel­

m iny Xzney Hejko-Lhwmstadt.
X .  K a r o l  F r y d e r y k  A u g u s t  ,  n a r .  30 L i s t o p '  

1785. J e n e r a ł  P o r u c z n i k  w s łu ż b ie  P r u s k . e y .

M O D E N A .  (Religia Katolicka.)

X i a f e  F r a n c i s z e k  I v - A r c y X i ? £ e  Ą n s t t y a ć k i
» j A  y  X  i f c i ,  F e r d y n a n d a  X c a  B r y z g ó w
Z r  6 r  i ż d a i e r  1779 . g ę s t w o  M o -
d e n y  p o  z n i e s i e n i u  K r ó l e s t w a  W ł o s k i e g o , t t a k t a -

t a  n i  z t 8 l 4 i I 8 I S -  z ’, s ' -  2 0  u
X  M a r y l  B e a t r y a  W i k t o r y i  J ó z e f i n y ,  c ó r k ę  

W i k t o r a  E m m a n u e l a  K r ó l a  S a r d y ń a k i e g o ,  n a r .  6 
G r u d n i a  1 7 9 a .

D z i e c i ,
I  X .  M s r y a  T e r e s a  E e k t r i x ,  n a r .  1 4  L i p  I K 1 7 .
a .  X .  F r a n c i s z e k  F r y d e r y k  G e m i m n n ,  X i 9z e  

d z i e d z i c z n y  n a r .  I  C z e r w  , 8 ' J ;
3 X.  F e r d y n a n d  K a r o l  W i k t o r  ,  n a r .  2 1

L i p c a  r S i l .
M a t k a .

X ź n a  M a r y a  B e a t r y a  , na r :  7 K w i e t .  1 7 5 0 .  
„ „ . I ,  X ' a ź ę c i a  H e r k u l a  I I I .  z d o m u  E s t  , 
X i e i n a  M i s s .  i C a r a r t  ,  nrdowa po F e r d y n a n -  
dz i s  A rcy  K lę c iu  A u s t t :  6  t y l r t u d .  « c 6 .  

B ra c i 1 1 ll to s tr y  * (  oblicz  A u s t r y a . )

N A S S A U .  0 Religi* Ewangelicka)

X ź e  *  . I h e l m  J e r z y  An y n f l t  H e n r y k ,  n a r :  I ł  
C i t . s c i  i v .  h a s t .  po o y c n  „vro ' na  X c m  F r y  
r i . - y k u  W i l h e l m i e ,  z l i n n  N a s s a u  - W . l l b u r g  9 
S t y c z .  i i s i ó -  a  przfez ś m i e r ć  F r y d e r y k a  1 e



M » r ’o , 0 ’ s i ? i e g °  1 l in I i , V " s a n  U a i n g e n ,  a 4  
e z e y  W a l ™ ’ - W<! WSJ >'s t k , c h  K r a i a c h  l i n i i  s t a r -  
* 2  y  ł  V  i  u /  ń  d  ‘  t  s °  y ^ " 1 "  N s s s a “ -  k t ° «  > , o .1 KX3. l S c ć , ; X l ę s t w o .  24< c 2 e t w .

li „Xy ’®Z a r *o t t « L u d w ik ę  F r y d e r y k ę  A m e l  i , ,  c o r -

i" j . W -  " Udb”'s  Hai,8en n,r-
D z i e c i ,

r.  X .  T e r e s a  W i l h e l m i n *  F r y d e r y k a  I z a b e l l a  
“ z n r i o t t a  n a r .  1 7 ,  S i e r p n i a  1 8 1 5 .

a -  X £ e  A d o l f  W i l h e l m  K a r o l  A u r u s t  X i e  
d z i e d z i c z ,  n a r :  2 4 .  L i p ,  i S l 7 .

S. X .  W i l h e l m  K a r o l  H e n r y k  F r y d e r y k  n a r .
o .  W r z e ś n i a  i 8 i 9 - 

4 .  X .  M a u r y c y  W i l h e l m  A u g u s t  K a r o l  H e n r y k  
n a r .  - . ' i .  L i s t .  1 8 2 0  3
J>.  X .  M a r y a  W i l h e l m i n a  L u d w i k a  H e n r y e t t a  
F r y d e r y k a ,  n a r .  5 .  K w i  i S 2 2 .  7

B r  a t  i S i o s t r a *
1. M a ł ż o n k a  A r c y  X i ę c i a  K a r o l a  A u s t r .
2 .  X .  F r y d e r y k  W i l h e l m  n a r .  15.  a , .  i ?99.

M a t k a .
M ^ b i ' w u h ' i 1'  A1,e x a n d r »  A u g u s t a ,  c o r k ,  
m a r g r a b i  W i l h e l m a  J e r z e g o  K i r c h b e r e .  H r 
S a y n  H . c k e n b u r g  , n a r .  IQS. K w i e t .  , / , *  „ , „ ■  
n a  H r a b s t w o  S a y n  H a c h e n b u r g  go  ś m i e r c i  D ^ a l  
<*a , o s t a t n i e g o  M a r g r a b i  K i r c h b e r g  , J a n a  a u _
f ° i ! t a  Wdo,Krs PO X c i u F r y d e '
T y k u  W i l h e l m i e  N a s s a u  o d  9 Sfcycz: I g i 6

C i o t k i .
X £ n a  p a n u i j c a  R en g a  G r e i z



g. W d o w a  po  X i ę c i u  W i k t o r z e  A n h a l t - B e r * -  
b u r g  S c h a u m b u r g .

Ą .  W d o w a  p® X i ę c i u  W i r t e m b e r a k i m  L u d w i k u *

J ł A S S A U - S A A R B R U C K .

Wdowa, fo  ostatnim Xeiu Henryku Ludwiku 
Karolu Albercie :

X .  M a r y  a F r a n c i s z k a  M a x y i u i U a n a  o d  S .  M a u ­
r y c e g o  t  X ź n a  M o n t b a r r e y  , n a r .  z  L i s t :  17 
a a ś l ,  6 P a ź d z :  1 7 7 9 .  w d o w a  o d  27 K w i e t :  1 7 9 7 *

/ Ciotki tego XiążęciO"
I .  W d o w a  p o  F r y d e r y k u  K a r o l u  X e i u  B r u n ­

ei w ie k  - Bewfe r n .  ,
2 X .  W i l h e l m i n a  H e n r y e t f a ,  n a r .  a  P a z d * :  

I 7 S 2 .  w d o w a  od  7 W r z e ś :  1 7 9 0 *  P °  L u d w i k u  
A r m a n d z i e ,  M a r k i z i e  de  S a y e - c o u r t .

N A S S A U - U S I N G H N .  {Religia Luter/ka.)

Córki Klęcia Fryderyka A u g u sta , ostatniego 
z  liomu zm arłego 2 4 .  M a r c *  j g i 6 .  1 L u d m -  
ki z  domu X zney Wuldeck zm arley 17 Lt* 
stojoada i g i 6 *

I .  W d o w a  p o  F r y d e r y k u  X i ^ c i u  B a d e A s k ; m .  
a ,  X .  A u g u s t a  A m e l i a ,  n a r .  30 G r u d :  ^ T y *
z a ś l u b i o n y  b y t u  L u d w i k o w i  W i l h e l m o w i  X c m  
H e s s e n - H o m b u r g .
3 . X .  F r y d e r y k a  W i k t o r y a , n a r .  a l  L u t :  1 7 S 4 .

Dzieci Xiecia panuiącego Karola Wilhelma , 
zmarłego 17 Mała 1S03. brata X .i*  Fry­
deryka Augusta i Karoliny **'“»» -  a e m 1



^ e U n t g e n - K c i U e n s h c u n  , Znimtlhj g 22
. . f r t u £ 6 " ‘ , F !r* d* 'J * *  L " n d g ra fa  H e „ k o -K a S- 

C . e i . f ,  H e n * y * t .a  K a r o l in ,  > n a r .

F  A  f  1 E  Z ,

n a r :  w C e l e n f e ^ j ”  s°e run ia ' r n a b l  C],!" " , r n o n t :  ) 
d y n a ł e m  i 4 L u t  I 7 Ss  a P  ° b ' aii>r K a i  JS oo .  785 ’ a ł *k te*e in  i 4 M arca

P A R M A . ( R e lig iia  K a to l ic k a . )

- •  A^om ‘l a l . p a n u j ą c y .

ikur coAkaGFrrc:,zk*
%  K̂ o l a o „ e r a rC e.a ia” i

r a X ię i n ł  P a r m y  ^ , , 1  „M a '.a * 8 * !)  o g ło s z o ­
n e - *  P . r y a k i ^  ;  F i Sr , a> \ ‘ a , l i  „ a .

R e ic h s ta d t”  n a  " V o '" M a r« a ° * 8 U  K ’ r01 * X i? £e

N ID E R L A N D Y . (  n r\  ne-?gia R e fo rm *)



e o r t ę  F r y d e \ y k a  ^ i l h e l m a  11. K r a l a  P r u s k i e g o  , 
n a r .  18 L i s to p .  1774 -

D z i e c i .

j .  W i l e l m  F r y d e r y k  J e r r y ,  X i z t c  0 r ! ! '1“  * 
n a s tę p c a  t r o n u  , n a r .  6 ,  G r u d n i .  I 7 J>*. « »> •  *1

1UAnn°ę p l w ł o w n ę ,  W . X i n j  R o s s .  na r .  19 S ty c a :

1 • ^  S y n o w i e .

( i )  X:  W i l h e l m  A le x a n d e r  P a w e ł  F r y d e ­
r y k  L u d w ik  n a r :  I9 L u t ,  1817*

(a )  X.  W i lh e l m  A le x a n d e r  F r y d e r y k  K o n -  
s t a n t y  M ik o la y  M i c h a ł ,  n a r  a S i e r p :  18I8 .  

( 3 )  X .  W i l h e l m  H e n r y k  F r y d e r y k  , n a r .  13
C z e r w c a  1820- , „  , -p__

( 4 ) X .  W i l h e l m  A le x a n d e r  F ry d e r> fc  n t  
n e 3 t  K a z i m i e r a  ,  n a r .  9 M a ia  l 8 ~ 2* T 

a .  X .  W i lh e l m  F r y d e r y k  K y 01'  n a t " a8 L « t e -

E<3.1 X.7 W i l h e l m i n a  F r y d e r y k a  L u d w ik a  M a ­
r y a n a s  ,  n a r .  9. M a ia  iS lo .

P O R T U G A L I A  i E R E Z Y L I A .

(  R.  l igi  i  a  Ka t o l i c k i )

K ro i  Jan  V I .  M a r y a  J o z e f  L u d w ik  , n a r .  2 J 
M a ia  ITń r ,  o g ł o s z o n y  R e g e n t e m  P o r t u g a l u  I o  
L ip c a  1799, n a s t j p ł t  po m a t c e  s 'wotey  h r o l o w e y  
M a r y i  20 M a r c \  1 8 I<S. **«'• 9 S t y c z n i a  I 7 9 0 .

S s a r l o t t ę  K a r o l i n ę ,  K ro lo w ?  , có rk ę  K aro l*  
I V .  K r ó la  H i s z p a h a k .  n a r .  ay K w i e t ;  l 77$'  .

Uzt‘~



" D z i e c i .

v  >■ xY ;IuEre”fnic!e His^ -
d niu  "\7AIL*- !a l 08lT - eZ' , ,0” e d ° i c t ' 0 "  W ie*

corŁę F r a n c i - - a  o t y c z m a  1797.
D z i e c i .

V j j l r ' r . ^ n f r " ^  ? * ” !< * ■  i — j o l -

4 .

■ « •  #  M ,ch : ' ; n a r - 2< i t  r  lS o 1 -4 c> y  A n u ,  J o , niia ;  0 z e fi n a  , „ , r . 2 ?

y Królowej/ M aryi,

* ■ '> 1  I ’ X .  W d o v . 'llp 0E s '® d y k t>’n ii) • n a r .  i it e  ,?8r ry“ ą
P itU S S Y . (  R e l i g i  li R e f o r m . )

K ro i F r y d e r y k  W ilh e lm  I I I .
I770 . nasirąp ii pD o y c u  Hwoim F ^ a  3 ? j erp n i a 
«n:e I I .  j$ .  L i s to u :  J 7 9 -  m .  \ d e r :  W i] j1e|*
e * 1810. I-O L u /w ic e 9 A T O r ' w ? , ! 1.3 L ;P -  
£ o rce  K a ro la  L udv iJca  F r y d e r y k ,  v ? in m ii8  
•  l e n b u r g - S t r e l i tz .  y  K c ia  M e .

’ 1 ‘ aastiy=* »«U, nar;
c
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i .  X ,  F r y d e r y k  W i l h e l m  L u d w i k  , n a r :  fife

M a r c a  ! 7 ę r .
3. M a ł ż o n k a  M i k ć ł a i s  W .  X c i a  Ros y yak i e g o*
4 X.-  F r y d e r y k  K a r o l ,  A l e x a n d e r  , n a r :  a ?

Cze r w:  Jfiol .
5 .  X -  F r y d e r y k a  W i l h e l m i n a  A l e x a n d r y n a  

M * r y a  H e l e n a  , oścież  M e k l e n b u r  S c h w e r i n .
6.  .V. Lu i wi ka  A u g u s t a  W i l h e l m i n a  A m e l i a  

n a r .  t Lu t e g o  18°8-
7.  X . F r y d e r y k  H e n r y k  A l b e r t ,  n a r .  4  P a ­

ź d z i e r n i k a  1809.
Br act a i Siostry .

1.  K r c l o w a  N i d e r l a n d z k a .
2.  X i ę ź n a  H e s k a .
3. X  K a r o l  H e n r y k  F r y d e r y k  , n .  30,  Grud :  

T781.  J e n e r a ł  P i e c h o t y ,  W i e l k i  Mi s t r z  o r d e r u  
P r u s k i e g o  S.  J a n a

4. A.  F r y d e r y k  W i l h e l m  K a r o l ,  n a r .  3 L i p c a  
178?-  e r t e r a ł  i a z d y  * zas l :  l a  S t y c z  18©4

A m e l i ę  Ma r y  ą A n n ę ,  c ó r k ę  F r y d e r y k a  L u ­
d w i k a  W i l h e l m a  Lajvgrafa  H e s s e n - H o m b u r g  » 
n a r .  13 P a ź d z :  J 78S-

D z i e c i .
( x )  X ż e  H e n r y k  W i l h e l m  A d a l b e r t ,  n a r :  

29 P^źdz ie r .  18 LL-
(2 )  X . Ma r y  a E l ż b i e t a  K a r o l i n a  W i k t o r y a ,  

nar -  18 Cze r wc?  ’.8 15 -
( 3 )  X • F r y d e r y k  W i l h e l m  W a l d e m a r ,  n a r .  

a  S i e r p ,  1817.
D z-e cr  po  z m c i r l y m  b r a c > X c ia  F r y d e r y k u  L u ­

d w ik u  K a r o lu  1 Fryderyce  Karo l in ie  A l e x v n -  
d r z e  X i f ż n t e  M e k U t i b u r g - S t r e l iŁ ż , Z a ś l -  po  
j c t  r a z  z  X ięc ie in  l u u w - r la n d ,

r .  X . F r y d e r y k  W i l h e l m  L u d w i k  n a r .  3^ ^ aZ c 
d z i e r n i k a  I 794 .  *#śl .  fil L i s t o p a d a  l g l 7



/ o
X£n? W ilhelm in*  Ludwikę, e o r k ę  Aertego F e y .  

deryka C h r y a t y a n a  , X i ęc la  A n h a j t - B e m b u r s  ,  
Błir.  j o  Faadzs  1799.

S y n ,
X i ę £ e  F r y d e r y k  W i l h e l m  L u d w i k  A l e x a n d e r  ,

f l a r :  21 C ze rw ca  x8ao . *
X ię ż n a  j>anui§ca A jr i i a l t  D easaw .

D zień po Xciu J a g u ic t ,  P'trianandxU (Zmar- 
łyrn z  Mata 1813 ■ } 1 X ifzniczce Ludwice 
cerce Fryderyk* Wilhelma M arir. Z a  ’/e  
burs-Sw .ai (Zmarł-, „o L u teg o  i g z o )

I .  X£.na F r y d e r y k a  D o r o t a  L u d w ik a  F i l i n i n ,  
n a r .  a 4 M a . a  i - .7 0 .  zaś l : A n t o n i e m u  H e n r y k o w i  
X c iu  h a d z i w i f ł o w i .  '  Wł

a .  X £ e  F r y d e r y k  W i l h e l m  H e n r y k  A u au a t  Je 
n e r a l  1 n a c z e l n i k  A r t y l l e r y i  , n a r ;  19 W r z e ś n i a  
177?-

E E U S S .  (Religia Lutirjia.) 

l i n i a  Starsza.  

R eu s s  G re i t z .
X. H e n r y k  X I X .  n a r .  1 M a r c a  1790 .  n a a t :  

yo oycu  s w o im  X c iu  H e n r y k u  X I I I .  2g S t v c r  
JS17 . zaś l : 7 S t y c z :  I g z a  9 o t i CI

G a a y a r y n ę  x do m u  X £ n j  R o l i a n - R o c h e f o r t  i 
M o n ta u b a u .

B r a t .
X.  H e n r y k  X X .  n a r .  a ,  C ze rw :  1794 . M a io r

*  s f t i fb ie  A u s t z y a c k i e y .

C a
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M d t k a.

T'« ', ' r i k a  . c o rk *  X e i*  K i u u .
H  Z' w”/ / . ' ^  WtZei: T?65- W ll0 ,,a  P °  X c i0H en ryk a  XIXX. od 29 S ty c z n i*  j g ly .

Stryy i Ciotka.

I .  X .  H en ryk  X V . n *r. i t  L o teg o  I751. Je .  
* e r * ł F e l4zeugm_ v  s ia ż b ie  A u str: i J en er sl  
K om end an t (x a liic y i.

a . X .  I sa b e lla  A ugusta , nar. 7 S ierp: 1 7 5 2 ,  
wdow a po Jerzym  W ilh e lm ie  X c iu  K ireh b er?  
od 7 L u te g o  177 7 .

RBUSS. ^R eiigia Luterjka. )

Linia  młodsza-  

A. R euss-S cM diez-
X 0 H enryk  L X I I .  nar. sx  M ai a 1785. n aet: 

po o y c u  sw o im  X c iu  H en ryk a  L X U . 17 K.Wo 
l 8 l £ »

Brat i  Siostra.
I .  X .  ̂  C hryatyna  F ilip in a  L u d w ik a , n ar . o  

W rześn ia  1781.
a . X .  H enryk  L X V I I . nar. ao Paźdz: 1789* 

K apitan  jazdy w  s łu żb ie  F r u sk iey  ,  zaśl; i g  
K w ie t: 1 8 2 0

,Ą d ela id ę H e n r y e ttę  , n ar. 28 M aia l8oo»  
córkę H en ryk a  L I . X c ia  p anuiacego R eu se0 
E bersdorf.

S y n .
X ae H enryk  V . n a r . 4 Ó riidaik cSaI(.

I



M a t  keto

£ Ą S ’£Zs^s.sssT.'a:
* ■ « « *  m a łżo n ka  i  w y owa D  '

H enryku X I I .

Chry. ^ , a *1 F e ' <ly n *n ;y » »  . córka H r. M o r y .  
• •g o  W ,ilielm a I*en<i>..r? .P h ilj . ,p aeich f n>' .  
4 4  Sierp: 1740. W dowa od *5 Czerw : 1784.

R E U S S -S C H L U IT Z -K  O E S T R IT Z .

I .  L in ja  pochodząca od H r .  H enryka  V I .

'  X .  Henryk L X I V .  wnuk H r .H en ry k a  V I .  na r ,
ł n  > L H I  ly 8 y - 0 " t : .P °  °y cu  swoim  H e n ry ł ' ąn  X L I I I .  2a W rześnia 18 I4 .

S i o s t r y .
! •  «V. K aro lin a  Ju lia  F ry d ery k a  A ugusta  * 

n a r . 03 K w ie tn ia  I782. 
a .  X ię£na R euss-L obenste in .

4^ a.t k a
C,;n-»*yna . córka H r: H enryka

W d'nw i. R e u e “ - F b c rs > lo rf  , n , r . 2  C z e rw :  17^9 .

fa i«  r t l4 P. 7 X L iI1 , 0d 2 ‘  W" ' -
S t r  y y,

H enryk X L V II I .  P u łków , w s łuźb ie  Bawar- 
r J  > n 5 r- OS S ty e z : 11756. zaśl: a L is t:  1784 
'-«»y«tyang H e n ry e ttę  , có rkę K arola Hen* 

C 8



7 's
»yka Hr. Schoenburg W echaelburg  , nar.  12 
(brwdnia 1766.

D z  ieci.
(1) Hr.  E m il ia  Sza r lo t ta  W ilh e lm in a ,  nar.  

g Stycz: 1787* *aśl. ia  Kwiet: 1807. z H en­
ry k i  em Ernes tem  H r Relchenbacli -G csch i tz .

(а) H r .  Cecyl ia  W ik to ry a  K le m e n ty n a  , 
nar.  a 5 Lutego 17S8.

(3 '  Hr.  Klementyna  F ranc iszka  Augusta  , 
nar .  5 Lipca 1789 Wdowa od mies iąca  Czerw: 
lS a l .  po Adolłte Hr- Binaiedel.

(4)  Hr.  Izabel la  T e re s a  Adolfina , nar .  18 
W rześn ia  1790.

(5) H r  H enryk  L X 1X. nar  19 Maia I7 98 .  
Szambelan i Kapitan  w służbie W. Xcia  S. 
W eym ar .

(б) Hr.  E r n e s ty n a  Adelaida Matylda , nar.
Sierp: 1794. zaśl. .83 Lipca ig if i z E r n e ­

s tem  Fil ipem K iesew ette rn  , Panu na  Keicheh^ 
bach. w Szl?8ku.

2 .  Linia idaca z  H r, Henryka I X ,
H r.  H enryk  X X X V I I I .  syn  Hr.  H enryka  IX . 

tiar. 9 Paźdz: 1748* Wdowiec po drugiey f o ­
n ie  Joannie  F ry d ery ce  z domu E ar  Fie taclie r.

B r a ł ,
X . Henryk  X L 1V. Szambelan Kró la  Pruskiego 

na r .  20 Kwie t:  I 7 5 J* p rz y i j l  godność Xięcia  
3817. wdowiec po -g i e y  żonie Auguście Amelii  
Leopoldynie  , z domu iSaroncwnie Riedse l-H ij  
senbach od &I List:  1805.



Ich dzieci,
®) Z  Igo m ałżeństw a z  W ilhelm iny Fry dery• 

h i z  d o m u  tiax* h itu d er  K abeun te in  ( z m a v -
ie y  17 G ru d n ia  1 7 9 0 ,)

1 . X .  H e n r y k  L X .  n a r .  4 L i y c a  I ? S 4 , „ j ,  
M a ia  j 81^

D o r o t ę  * d o m u  X £ n ? C a r o l a t h - B e n t l i e n  , n a r .
* 0  L i s t o p a d a  1799 .

C ó r k a .
X .  K a r o l i n a  H e n r v e t t a  . n « .  ,

•  a łi . M HL « Jg ko L r f i " ‘ n ’ r * 18 3 t >’” : 1786:
E l e o n o r ę  « d o m u  H r .  S t o lb e r g - W e r n ig e r o d e  ,

' D z i e c i .
(1)  X .  J o a n n a  E l e o n o r a  F r y d e r y k a  E w e r a r *  

i y n a  n a r .  , 5  S t y c r :  l 8 j o
H e n r y k  I V .  n a r .  K w i e t :  I 3 2 J .

( 3)  X ię z n a  . . . . .  n a r  j^ a ia  1S 2 2 .

b* Z  2g0 m a łzeń c tw a .
3 » A .  A u g u s t  F r y d e r y k  E s p e r a n c e  ,  n a r .  4 

S ie r p n ia  I 7 SN- p .A n h * i t  K oerhew .
A.  K a r o l i n a  B l ż b i e t a  Adolf ina  L u d w i k a ,  

n a r .  5 L i s t o p i  *796
i .  X .  H e n r y k  L .X X I V .  n a r .  2  L i s t :  1 7 9 8 .

3 .  ‘L i m a  i d ą c a  z  H r .  H e n r y k a  X X I I I .

H r .  H e n r y k  X L V I I .  s y n  H r .  H e n r y k a X X I I I .  
n a r .  27  L u t e g o  1756.

bracia i Siostra.
I .  H r .  H e n r y e t t a  E l e o n o r a  E l ż b i e t a  ,  n a r .  2 $  

i ? g g # o b a iZ  S ch b i ib u rg -  W a ld en b u rg .
1 C 4



So
2. Hr.  H enryk  X L I X .  nar.  16 Paid*; 1759/
3. Hr. H enryk Ł I I .  nar. 21 Wrześ: Jenąxal 

Porucznik  w służbie  Bawarskiey.
4. Hr.  Henryk  LV. nar.  1 Grud: 1768. zaśl. 

I I  Lipca 1797
M a r y f  Justynę  z domu Baronównę W a t tew i l -  

le » nar.  18 List ; 1762,
D z  i  f> ci ,

(1 )  Hr.  Henryk  L X X I I I .  nar.  u  Czerwca
1798.

(2) H r .  Henryk  I I .  ngr. 31 Marca 1802.

B. REUSS LOBENSSEIN.

1 X.  Henryk  L IV .  gy n Hr.  H e n ry k a  XXV. 
( z m a r ł  i g o l )  na r .  8 Paźdz: 1767. n s s t ;  po 
swoim Kuzynie  X ciu  H enryku  X X X V . na m o­
cy  zrzeczenia  się s t ry ia  swoiego Hr.  H enryka  
• j g j ^ arCa 1S03. Zaśl. powtó rnie  31 Ma-

F ranc iszkę  córkę H enryka  X L I I I .  X in a  ReUg8.  
Sch leiz -Koestr itz  , nar.  7 Grud: 1788.

Hr.  R E U S S -E B E R S D O R F .

Xże  Henryk L I .  nar .  1* Maia nagt.
po oycu swoim Hr.  Henryku X X IV .  13 Maia 
1779. n ay s ta r s zy  z domu Reu3s, zaśl.  16 S ie rn -  
rsia 1791 - y

Ludwikę H en ry e t tę  córkę Adolfa Hr.  Ho im , 
na r .  30 Marca  I772.

D z i e c i .
T. Xżna  Karo lina  Augusta  Ludwika, nar .  27 

W rześnia  I792 .



8 *
2. Henryk  L X X I I I  X ź e  d z i e d z ic z n y  , n a r .  2 7  

M »rea 1797.  7
8. M ałżon ka  X c ia  H e n r yk a  L X V I I .  R e u a s -  

o c h ie i t z .
.9 i o s t  r y ,

1. X  iężna panuigca S a sk o -S a l fe ld  Koburaka-
2 .  Kiężn a  p.- inui^c B e u e s  S c h l e i c z - K o e s t r i u .

R E U S S - G E R A .

p° Hr- Hmn-<k *‘ XXX .  ztnarlumKwietnia i s o 2 . J
.V. Ludwika K r y s t y n ,  c o r k ,  Hr. Jana W , ,  

tew ody  X c ia  Birck,enleid nar.  17 S jcrp; 1 - 4 8 ,

S A R D Y N I IA .  ( R tU g ia  K a to licka .)
Kroi  Karol F e l i . ,  n, r. , 6  K w ie tn ia  I fĆ5 

e tgp i ł  na tron po z ło żen iu  koron y i / j e U r c a
' H f '  p' m ‘  4 "w eS° W ik to ra  E m a n u e la  , zat l .  7 Marca 1807

Mary? Chryatyi. ę Krolotra  , corke  Króla  
^oboyge S y c y l i y  Ferdynanda , nar.  17 S t y c z n ia

i  Siostra,
J .  X .  M a r y a  Ann-i K a r o l i n a ,  n. 17 Grud. T757.

X c ! r C h a M f i s S,yC.i n , a  1808 - ■ » -  S t ” Fu
2 . Kroi Wiktor E m a n u e l ,  nar. 24 Lipca 750 .  

a a e t ę p i t  4 Czerwca 1802.  przez  u s t ą p i e n i e  Ko­
ro n y  przez b r a t a  sw ego  K r ó la  K -r o la  K m an u .  
* 1* I V .  ( z m a r ł ;  6 Pazdz- j g m )  z ł o ż y ł  rzadjr 
»a M a r c a i S o i .  zaal. u  K w .e tn ia  178*
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M a r y ?  T e r e s ę  . e o r k ę  F e r d y n a n d a  Ą r e y  X c l a  

A u s t r y a c .  X c i a  M o d e n y  i JBryzgowii  ,  n a r .  £ 
L i s t o p .  1 7 7 3 *

D z i e c i .
I .  X ię ź n a  M o d e n y .
a . X .  M a r y a  T e r e . a  F e r d j r - ł  n „ od2on(!  

H a n d y n a ,  .<bj.cz L u k  a. \  w  - ,
3. X . M a r y a  A n n a K a r o l i n a  P ia  \  W r z e s ‘ « 0 *'

M a r y a  K r y s t y n a ,  n a r .  14 L i s t :  18I2-  

S A V O I E - C A K I G N A N .  (  Religia,  K a t o l . )

X i ? ź ę  K a r o l  E m a n u e l  A lb e r t  n a r ;  2  P aźd z :  
I 7 9 8 .  zaśl : 30 W r z e ś .  i 8 I 7 ,

M a r y ?  T e r e s ę ,  A r c y x ię £ n i c z k ę  A u s t r y a c k ?  ,  
t o r k ę  F e r d y n a n d a  W. X i i a  T o a k a n s .  n a r .  a l  
M a r c a  1807 .

S  y  w.
X i? z e  W i k t o r  E m a n u e l  n a r .1 4  M a r c a  I8a°*

S i o s t r a .
M a ł f o n k a  A r c y x i? f ę c » a  A u a t r y a c .  R a y n e r a .

M a  t k a .
M a r y a  C h r y a t y n a  ,  c ó r k a  X c i a  S a x e  i K u r l a n -  

d y i  ,  n a r .  9 G ru d n ia  T779» w do w a po X c iu  K a ­
r o l u  E m a n u e l u  F e r d y n a n d z i e  od 16 S ie r p .  i g o o .

C i o t k i .
1.  G a b r y e l a  M a r y a  n a r .  17  M a r c a  174S. obacz  

L o b k o w it2
2 . K a ta r z y n a  L u d w ik a  F r a n c i s z k a ^  n a r .  4 

K w i e t :  1 7 6 2 .  zakl: w m i e s i ą c u  G r u d n i u  I 7 8 0 .  
z  F i l i p e m '  K o lu m n ?  X c ie m  P a l l i a n o .



S 3
S C H W A R Z B U R G - S O N D H R S H A U S E N .

( R e l f g i i X  L u t e y / k n . )

X i e  G u n t e r  F r y d e r y k  K a r o l ,  n a r .  5 G r u d :
I r s o  nest:  po oycu swoim RaJdz: 17„  ̂ Xciu 
s ta r szym  domu Szwartzburg , „ S I .  23  Czerwca
I 7«9

W i l h e l m i n ę  F r y d e r y k ę  K a r o l i n ę ,  c ó r k ę  X c i a  
F r y d e r y k a  K a r o l a  b z w . r z b u r g - R u d o l s t a d t  ,  n a r .  
a i  S t y c z n i a  I 7 7 4 .

U z t e c i .
X,  X i ę £ n a  p a n u j ą c a  L i p p e  D e t m o l d .  '
2 .  G u n t e r  F r y d e r y k  K a r o l ,  X ż e  d z i e d z i c z :  

n a r ,  2 4  W r z e ś n i ą  1 8 0 I

Bracia, i S io s tr a • 

n i a  l y V f 0 " ' 6 '  A l b e , t  A u Su s t ,  nar.  6 WrzeS- 
2, X .  A iber tyna  W ilhe lmina  A m e l i a  , nar- * 

1 7 7 1  rozwiedziona  z męd.em Xciem F e r ­
dynandem W urtenberg  urzędzeniem zawartem 
S b i t r y n ia  1801.

3 - X .  J a n  K a r o l  G u n t e r ,  nar. 2 7  Czerw: 1 7 7 2

5“T i y c «  xr8 « “ ,k  *  " UŹb!e H i  i'-
G y " t « r y n ę  F r y d e r y k  ę S z a r l o t t ę  A l b e r t y n ?  

g o i  d o m u ?  Ł , y d e , y k s  Cil ry a t y ana  K a r o l ,  z ' t e !

D z i e c i .
(? )  -r* Ludwika F ry d ery k a  A l b e r t y n a ,  n a r .  

12  M arca 1812.
( a )  X . Szarlo tt -a  F r y d e r y k a  A m el ia  A l t e r  

Zyna ,  nar . 7 W r z e ś ,  i g l ć .
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Wdowa, po S try in Xciu X  ugaś cle*

X . C h r y s t y n a  E l ż b i e t a  A l b e r t y n a  , c ó r k a  W f i  
k t o r *  F r y d e r y i c a  X c i a '  A n h a l t - B e r n b u r g  ,  na r#
1 4  L i a r o p :  I 7 4 Ó .  W d o w a  o d  I o  L u t e g o  l 8 o 6 «

C o r k  a.
X i ę ż n i c z k a  p a n n i c a  W a l d e c k .

Córka zeszłego ̂ Kięcia Fryderyka Chrystyana  
Kur old fyiiu  teg> Xięcta*

G u n t e f y n a  F r y d e r y k a  S z a r l o t t a  A l b e r t y n a  ,  
n a r .  2 4  Ś i e r p .  I 7 9 1 .  m a ł ż o n k a  X c i a  J a n a  K a ­
r o l a  G u n t e r a  z t e g o ż  d om u*

s z w a r z b u r g - r u d b l s t a d t .

( Hełia Lttierjka.]
X £ e  F r y d e r y k  G u n t e r ,  n a r .  6 L i a t o p :  1797-4 

n a s t ;  jro o y c u  s w o i m  2 8  K w i e t ;  1 8 0 7 :  p o d  
o p i e k ę  m a t k i  , o b i ę ł  r z ę d y  6 .  L i s t :  1S14.. z a ś i .
1 5  K w i e t :  1 8 1 6

A m e l i ę  A u g u s t ę  , c ó r k ę  F r y d e r y k a  X c i a  d z i e ­
d z i c z n e g o  A n n a l t - D e a a a u  . n a r .  1 8  S i e r p :  1 7 9 3 .

S  y n•
G u n ter  X ź e  dziedz: nar. 5 L i s t ;  l S 2 x .

Brat l Siostra.
I -  X ź n a  T e k l a ,  n a r .  2 3  L u t -  I 7 0 5 .  ( a b a c i

S c h o a n b u r g ^ W a ld e n b u r g . )
2 .  X .  A l b e r t  n a r .  30  K w ie tn ia  1798*

M  u t k a ,

X. K a r o l i n a  L u d w i k a  ,  c ó r k a  F r y d e r y k a  L u ­
d w i k a  W i l h e l m a  C h r y s t y a n a  L u n d g r a f a  H e e k ó -



MomburB nar.  26  Sierp: I7 7 I .  Wuowa po Xciu  
Ludwiku od 28 Kwie tn ia  1S07.

S tr y y  i C io tka .
! •  X.  Karol  G un te r ,  na r .  23 Sierp: I 7 7 I .  zaśl.* 

*9 Czerwca 17*3'
Ludwikę U l r y k ę ,  córkę F ry d e ry k a  Ludwika 

W ilhe lm a C hrys tyana  , Landgrafa  łleBBen-Hom- 
fcurg , nar*- aó Faźdz; 1772.
1 jD z i e c i .

(1)  X .  Franciszek F ry d e r y k  A d o l f ,  nur. 2y 
W rześn ia  180I.

( 2 ;  X .  K aro l ina  na r .  4 K w i e t :  i R 0 j .  

i s j 3> X' M a r } “ F r y “ - n s r .  31 Mai*
' ( 4)  X .  M ary a nar.  6 Kwietnia  l 8 c o .

Z .  X ię z n a  y a n ń i j c a  S z w a r z b u r g - S o n d e r a b s u s e m

S Y C Y L IA .  ( B e l/g iia  K a to l ic k u .)

Kroi  Ferdynand IV . In fan t  H iszpańsk i ,  nar.  
12 Stycznia  1751. Kroi  Oboyga Łycyl iy  od S 
Pazdziarn .  175, .  p r i e i  n s tęp ien ie  Oyca na tren  
Hiszpański W d o w i e c  od S W rześ .  1814. ut>
ć i s l i a  I  ” ,e  c o ,c e  C e s a rz ,  R z y m .k ie g ,  r i j o -  

D z  i o c i .  •

i .  F r a n c i s z e k  J a n u a r y u s z  J o z e f ,  n a s tę p c a  t r o ­
n u ,  1 X i? z e K a la b ry i ,  nar. 19 Kwiet.  1777. zaśb 
JO w fo rn ie  6 Faźdz: 1 802
. I n f a n t k ę  M a r y ?  I z a b e l l ę ,  có rk ę  K a r o l a  I V .  
Króla I ł i s z p a ń s k .  n a r .  6 L ip c a  l?8y .



D z i e c i
JZ igo  m a łżeń s tw a  z  M aryi K lem entyny córki

Ĵ : sarła hz*mjk- ? * « * *  's
( i )  X ig zn a  Berry  , obacz  Fr a n c ya .

Z  drugiego m a łżeństw a .
( i )  Małżonka Infanta  H i sz y .  D on  F r a n c i s i -

.  a a fat ilo .
■ (Ś) X .  Marya  Clirystyna nar .  ay K w ie t n ia

j e o o .
( 4 )  X.  Ferdynand Karol X ia że  K oto  ,  nar:  

J2 S t y c z n ia  J8lo .
( з )  X ią ź e  Karol Ferdynand X*  Kapuy ,  nar.  

3o Fazdz iernika l 8 l l .
( 6 )  X.  Leopoid Ben iam in  , Hr ,  S y ra k uzy  . 

nar: 22 Maia ] 8 l 3 *
(7 )  X*  Marya A nton in a  nar: 19 Grud: I8I4 .  
ii 8 )  X .  A n to n i  Paska 1 Hr ,  L ecce ,  nar. 24

^ r z e ś :  i g l 6 .
( 9 )  X ,  Marya A m el ia  nar. a 5 Lut. I8*8«
(10)  X.  Karolina  Ferdynanda , nar. 2 8  L u ­

teg o  S820.
( и )  X.  Marya T er esa  C hryatyna , nar .  14

Marca i 822 . i i *  ♦
2 .  K ro lo w a S a rd y ni i .
S . X ię ż n a  Orleanu.
4 .  A .  Leopold ;o z e f  M i c h a ł ,  X i j z e  Salerno , 

nar. a Lipca  179 0 ,  zaal. 28  Lipca 1816
M a r y j  K le m e n t y n ę  Franc iszk ę  Józefinę Arcy -  

ztięzniczkę A u s try i  ,  córkę Fr anc iszk a  Ces. nar.
I  Marca 1798.

Cd r k  a.
X .  Marya K arolina  A ugusta  • nar. 26  K w ie t;  

183 2 ,



LW}
1 %

S A X  O V I A  .  ( R e l ig ia  K atolicka . )

K r o i  F r e d e r y k  A u g u s t ,  n a r -  a s  G r u d :  1 7 5 0 ,  
• " s t j j i i t  p o  G y c u  s w o i m  E l e k t o r z e  F r y d e r y k a  
C h r y a t y a n i e  f i  G r u d n i a  , 7 6 3 .  p 0 J  o p j ^ j  S I r y i „  
A c | a  K s w e r e g J  > o b i j ł  r z ę d y  15 W r z e ś  7763.
*  i g o d n o ś ć  K r o l ę w s k ą  l x  G r u d .  i g 0 ć .  z a ś l .  2 0  
“ t y c z n i a  1769

K r o l o w j  M a r y j  A m e l i ę  A u g u s t ę ,  s i o s t r ę  F r y ­
d e r y k a  X c i a  W o i e w o d y  D w ó c h  M o s t o w  , n a r .  
ł o  M a i  a  1 7 5 a .

C ór fc a.
X .  M a r y a  A u g u s t a  N e p o m u c e n a  A n t o n i n a  

F r a n c i s z k a  _ X a w e r a  A l o l a a  , n a r .  s u  C z e r w
1 7 8 a -

Bracia i S/ostra.
X '  A n t o n i  K l e m e n s , T e o d o r ,  n a r .  27  G r u d  

1 7 SS-  r a s l .  . p o w t ó r n i e  18 P a ż d z .  J j f i e
M a r y j  T e r e s ę  , c ó r k ę  C e s a r z a  L e o p o l d a  I I .  

n a r .  1 4 .  S t y c z n i a  1 7 6 7 .  ,
2. X .  M a r y a  A m e l i a  A n n a  J o z e f a  ,  n a r .  2 6  

Wr z e s n . -  1 7 5 7  _ W d o w a  p o  K a r o l u  X c i u  D w ó c h -  
n i c h  Z a k o n u  D a m  z n a k o m i t y c h  w M u ­

r e 5/  -V- M a x . m i l i a n  M a r y a  J o z e f ,  n a r .  13  K w i e t :  
£ S 9 - W d o w i e c  p d  t .  M a r c s  r S 0 4 . p o  K a r o l i -  
P a r m y  e * c o r c e  F e r d y n a n d a ,  X c i a

D i i e  ci,
(X)  X ,  M a r y .  A m e l i a  F r y d e r y k a  A u g u s t a  ,  

a a r .  i© S i e r p .  1 7 9 0 .  h

.  . W  X - -M arya  F e r d y n a n d a  A m e l i a  n a r :  2 7  
K w i e t :  I 7 y 6 .  W .  X ,  T o s k a ń s k a



n
( 3 )  X • F r y d e r y k  A u g u s t  n m .  1 8  M a ia  1 7 9 7 . 

zaś l :  3 Paźdz . 1819
K a r o l i n ę  F e r d y n s n d ę  T e r e s ę  J ó z e f ę  D e m e -  

t r y ę  , n a r :  % K w i e t n i a  I 8 0 I .  c ó r k ę  C e s a r z a  
A u s t r .  F r a n c i s z k a .

(4 )  X .  M a r y  a A nna  K a r o l i n a  , n a r :  ig  L i s t :  
I 7 9 9 .  o b a cz  T o s k a n i a

( 5)  X .  J a n  N e p o m u c e n  M a r y a ,  J o z e f  , n a r .  
z a  G ru d :  i 8 o x .

(6 )  X ,  M a r y a  J o z e f a  A m e l i a ,  n a r :  6 G ru d :  
1803 .  K r o l o w a  H i s z p a ń s k a .

C i o t k a .
M a r y a  K u n e g u n d a  D o r o t a  J a d w ig a  F r a n c i s z k a  

X a w e r a  P l o r e n t y n a  , n a r .  1 0  L i s t o p :  1 7 4 0 .  X ie~  
n i .  d’E a s e n - T h o r n .

S A X E - M E I N 1N G E N .  ( R e lig ia  I .u t  t v  skat")

X i ą ie  B e r n a rd  E r y k  n a r ;  17 G ru d .  ig o o ;  n a -  
Btępi i po O y c u  s w o i m  J e r z y m  ^4 Grud> IS03 pod 
Opieką m a t k i  ,  o b i ę ł  r z ę d y  17 Grud.  1821*

S i o s t r y .

x. X t A d e la ida  L u d w ik a  K a r o l i n a  A m e l i a  • 
n a r :  13 S ie r p n ia  1792.  (o b a cz  W. E ry  t a n i a . )

a .  X :  I d a  n a r .  a 5 C ze rw ca  J794. ( obuc% S axe  • 
W e im aa .

M a t k a .
X .  L u d w ik a  E l e o n o r a  , c ó r k a  C h r y s t y a n a  

A lb e r t a  X c ia  H o h e n l o h e - L a n g e n b u r g . n a r .  xr  
S ie r p n ia  1763 . W d o w a  po  X c iu  J e r z y m  z m a r ­
ły m  2 4  G r u d n ia  i8«>3*

C i o t k  a .
X , S z a r l o t t a  p obacz 3 a x e - G o th a ,



S A X H - H I L D B U R G H A U S E N .
(Reii&ia L u terska .)

X i ?fe  F r y d e r y k  n»r.  a 9  Kwie t:  171*3. n»Et- 
PO Oyea nwoim as  Wrześ ] 7 g0 Wdowiec od 
14  M ,U  , 8 , 8  po Szarlocie  Georginie  Ludwp- 
« •  F ry d e r y c e ,  córce Karo la  Ludwika F ryderyka  
Kięcia M ekienburg-Stre li tż .

D z i e c i ,
t .  X  K a tarzyna  Szar lo t ta  Georgińa nar.  ry 

Czerw: I787. oblicz W jrtemberg .
2 . X .  Joze f  Jerzy  F ryderyk  X i , f e dziedziezny 

nar: 27 Sierp. 1789. Pułkownik  w służbie  Krolk 
Saski'ego , zaślubi ł 21 Kwie tn ia  jgr^

X. Ludwikę Amelię W ilhe lm inę  F i l i  ppirze 
córkę Ludwika Xcia W ir temberskiego na r  o i  
Czerwca *7 9 9 * '

D z i e c i ,
( i )  X .  ’ Alexandra  M arya  W ilhe lm ina  K ata-  

rzyna S za r lo t ta  T c rea sa  H e n ry e t ta  Ludwika 
Fryderyka  t ieo rgrna  , nar:  /5 Kwie t:  i8 ig .

(a )  A. Paulina  F ryderyka  H e n ry e t ta  Augu- 
I t a ,  nar.  24 Listopada 1SI9. 6

X .  T e resa  Szsrlo tta  Ludwika F ryderyka  
Amelia , nar:  8 Lipca i 79a, małżonka Xcia  n a ­
s tępcy t ronu  Bawarskiego.

4. X ,  Sza r lo t ta  Ludwika Fryderyka  
A le x an d r a ,  nar:  a8 Stycz: I 7 9 4 , X i ę i n a  N»39, B.
„  k M • y 1°. ]. ? ' £ yk ’ n , r - s 4 i- ip c*  1796. Ma lo r  w  s łu ż b ie  B a w a r s k i e y .

6;  X . F ryderyk  W ilhe lm  Karol Jozef  , nar : 4 
Fazdziern ika  I80I.

7 , A. Edward W ilhe lm  C hrys tyan  . nar,  fi 
L ip c a  1 8 0 4 . 1
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Sa x e  .  s a a l f e l d - k o b u r s .

(  Re l ig t ia  L it ter  ska* )

X i§£e  E r n e s t  n a r :  a S t y c z n i a  T?84* n a s t ;  pe 
o y c u  s w o i m  X e iu  F r a n c i s z k u  y  G r u d n ia  ig o 6  , 
a a ś l .  31 L ip ca  18l7

X z n f  L u d w ik ę  ,  c ó r k ę  A u g u s t a  X c ia  S a x e .  
G o t h a  . n a r .  j  G r u d .  I g o o .

D z  i ec  i.
T. X ,  E r n e s t  A u g u s t  K a ro l  J a n  L e o p o ld  A l e ­

x a n d e r  E d w ard  ,  X i a  d z i e d z ic z n y  , n a r .  a f  
C z e r w :  I $ i8 *

a .  X ,  A lb e r t  F r a n c i s z e k  A u gu s t  K a r o l  E m m a ­
n u e l  , h a r .  26 S ie r p n i a  1819.

S io s t r y  i  Bracia ,  
x.  X . Zofia F r y d e r y k a  K a r o l i n a  L u d w ik a ,  n a r .  

J 9  S ie r p n ia  1778- za ś l .  2a L u t .  1804 z H r ,  Em *  
m a n u e ' e i n  M e n a d o r f  , S z a n /b e la n c m  i J e n e r a ­
ł e m  M a io r e m  A u s t r  n a r  4 S t y c z  1777.

a- X> A n t o n i n a  E r n e s t y n a  A m e l i a  , n a r .  a 8  
S i e r p .  1779 ( o b a , z  W t i r t e m b .  )

3. X .  J u l i a  H e n r y e t t a  U l r y k a  ,  t e r a z  A n n a  
F e d o r o w n a  , n a r :  3 W rz e ś  178*.

4 .  X> F e r d y n a n d  J e r z y  A u gu s t  . n a r :  s g  M arca  
7 85 .  zaś lub . 2 S ty c z n ia  i g i ó

M a y ?  A n to n ^ t ę  G a b r y e l ę  > c ó r k ę  F r a n c i s z k a  
J o z e f a  X c ia  K o h a r y ,  n a r ,  2  L ip ca  1797*

D z i e  c i .
(1 )  X .  F e r d y n a n d  A u g u s t , n a r :  29 P aźd z :  

I8 I 6 .
( 2 )  X .  A u g u s t  L u d w ik  W i k t o r  , n a r :  i j  

C ze rw ca  I g l8 .
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( 3 ) X .  Ludwika Augusta Anton ina  , n a r .  14 

Lutego  *8aa.
5 * Xźna M arya Ludwika W ik to ry a  , na'r; x7 

Sierp : 17536. '(jubacz Anglia . j
-V. Leopold J erzy  C hrya tyan  F ryderyk  , 

na r.  16 Grud.  T790. Wdowiec od 6 L is t :  1 8 1 7 * 
po Szarlocie Auguście, córce X c ia  R egen ta  Rro- 
ł « W. Bre tanii .

M a t k a ,
X t Augusta Karol ina  Zofia , córka "Henryka 

X X IV .  Hr.  Re u*9 Ebersdorf ,  nar .  19 Styczuia  
1757. wdowa po X i ę e i u F ranc iszka  od o Grud 
38o6 .

C i o t k a .
X . Karolina U lryka  A m .l ia  , nar.  19 Paźdz; 

1 ^53- X ien i  zniesionego Zakonu w Candeit>heiui,

SA X B -G O TH A  (R eligia L u teyska . )

X ięźe  F r y d e r y k  IV. na r .  a8 Listop: 1774. 
tiast: po bracie  swoim Xciu  Auguście 17 Mai* 
18*2 .

M ałżonka  Zeszłego X iq zp c ia , /

X: Karolina  Amelia  * córka W ilhe lm a I .  E l e ­
k to ra  H eskiego , na r  n .  Lipca  J 7 7 I .  Wdowa 
«d 17 Maia x8»a* po Xciu  Auguście.

Córka Xcia Augusta^ z  ig o  M atżeństiba  z  L u ­
dw ik i SzavlotU j X zn e y  Meklenburg S z w tr y n  
zm a r łe  y  4 S tyczn ia  i  S o i .

X .  Doro ta  Ludwika Pau l ina  S z a r lo t ta  F r y ­
deryka Augusta,  nar.  2I. Grud: Ifioo. zaśl Xcią  
panującemu Sasko Saalfeld-Koburgakieniu.
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A la  ł k a *

M ary*  S z a r l o t t a  A tn e l i s  E r n e s t y n a  W i l ­
h e l m i n a  , H e n r y e t t a  F i l l p p in a  , c ó r k a  A n to n ie *  
go  U l r y k a  X c i a  S a s k o - M e in in e e n  , n a r .  ix  
W rze ś :  I75t«  W d o w a  po X ciu  E r n e ś c i e  11. zfnar'- 
l y m  ao  K w i e t .  TS04.

S A X E - W E I M A R - E I S B N A C H

( Relig* Lute r , )

W i e l k i  X i ^ z e  K aro l  “A u g u s t  ,  n a r .  3 W r z e ś :  
I757 .  n s s t .  po o ycu  s w o i m  X c iu  E r n e ś c i e  Au­
g u śc ie  K o n s t a n t y n i e  28  M a ia  1758- u z n a n y  
p e ł n o l e t n i m  3 W r z e ś n i a  17 7 S .  za śl .  3 P ażdz :
1775

W . X .  L u d w i k ę ,  có rk ę  L u d w ik a  I X .  L s n d g r ;  
H e s k o - D a r m a ta d t ,  n a r .  30 S ty c z ;  1767*

U ź l e  c u
I ,  K a r o l  F r y d e r y k  , W .  X i ? £ e  dz i e d z ic z n y  » 

n a r .  2 L u t e g o  1783* za*L 3 S ie r p a :  1S04,
W. X .  Mafcyt F a w ło w n ę  , c ó r k ę  P a w ia  C e ­

s a r z a  K o ay y ys :  n a r :  15 L u t e g o  1786.

D z i e c i .
( * )  X .  M a r y a  L u d w ik a  A lz x a d ra  ,  n a r .  i

L u t e g o  1808 .
( 2 ) X .  M a r y a  L u d w ik a  A u g u a t a , K a t a r z y ­

n a  , n a r :  30 W r z e ś :  I 8 U .
( 3 )  X .  K a r o l  A le x a n d e r  A u g u s t  J a n  » n a r ;  

B4 C ze rw ca  i$ i8 *
2 . X ,  K a r o l  B e r n a r d ,  n a r .  30!  M a ia  I792. 

J e n e r a ł  M a io r  w s łu ż b i e  K r o i a  N id e r l a n d z ;  z&śl. 
30 M a ia  i g i 6



Idę  , c ó r k ę  J e rz e g o  X i ę c ia  S a x e -M e in ln -  
* “  a a r .  a r  C zew ca  1 7 8 4 .

D z i e c i .
(1 )  X .  L u d w ik a  W i l h e l m i n a  A dela ida  *► 

91 M a r c a  18 I7 .
( 2 )  X .  W i lh e l m  K a r o l ,  n a r .  05 Czerw- 1819*.

. ( 3)  X .  A m e l i a  A u g u a ta  C e c y l ia  f n a r .  30
8 | a Ś 822 .

S Z W E C Y A .  (  R elig ia  L u te r s k a .)

K r o i  K a r o l  X l V . J a n  ( B e r n a d o t t e )  n a r :  %j$ 
s t y c z n i a  I 7 6 4 .  m i a n o w a n y  u a s t ę p c *  ' a l  S i e r p - 
*810. n a s t .  po K a r o lu  K a r o lu  X I I I .  z d o m u '  
•H ols te in  5 L u t e g o  1808. za śl : 16 S ie r p :  j 798

L u g e m ę  B e r n a r d y n ę  D e z y d e r y a  . z dom u 
C la ry  ,  n a r .  8 L i s t o p :  J7S1.

S  t) u .

J an  F r a n c i c z e k  O sk a r ,  n a s t ę p c a  t r o n u  t n t -  
eze ln y .  dow odzca  A r t y l l e r y i  S zw ed z :  n a r .  *
L ip ca  J 7 9 9 ,

Syn  hrttla  G ustawa 111•  z  dom u H oIsztyA s.
G u s t a w  I V .  A d o l f  n a r .  a L i s t :  , 7 78 ,  K r o i  

IS^O »  k . °  ■ 29  Marc!l !7 9 2  1 a l  do 6 Czerw: 
*, 0 < y ł  k o r o n ę ,  m i l .  31 P ażd z .

ro la  T *  ■V> v  ° ri>t'“ w > lh e l m in ę ,  c ó r k ę  K a -  
ro la  L u d w . k a ,  X c ia  dz ied z ic zn .  B ad eń ak .  I  k to -  
*1 s ię  r c z w io d ł .  17 L u t e g o  i g l z .

Dz ie c i .
*■ X .  G u s t a w ,  na r .  9 L ia rop . J799 . 

c * i k i I g o  ° n i * Ł *r ° U  L e o p o ld a  M a r g r a b i  B . -
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J .  X .  A m e l i i  M a t y *  S r t r l o t t *  n a r .  a t  Łu«

te g o  j 8oS- _  „
4. X . C e c y l i a  n a r .  s a  C ze rw ca >807.
S io s tr a  K ró ló w  G u s ta w a  I I I •  i K sycL z  X l l l»  

X ź n a  Zofia A l b e r t y n a  ,  n a r .  8  P a i d z :  r 7 S j ;  
X i e n i  w K w e d l in b u rg .

T O S K A N I I  A.  ( R eligia Katolicka .)

W i e lk i  X ią£ ę  F e r d y n a n d  , A rcy  X i ą £ ę  A u a t r .  
n a r: 6 Mai  a 1769. n a s t ą p i ł  po  O y cu  L e o p o ld z i e  
s  L i p c a  1790^ u s t ą p i ł  T o s k a n i i  1 o t r z y m a !  
w : a m ia n  W g o  X i ę s t w a  , pod łu g  u k ła d ó w  z 27 
K w i e f  * 803 .  A r c y b is k u p c tw o  S a i t z b u r a k i e  z g o ­
d n o śc ią  E l e k t o r a ,  o g ło sz o n y  E l e k t o r e m  W u r z -  
b u r s k i m  u s t ą p i w s z y  k r a iu  S a l t zb u g  b r a t u  s w e ­
m u  C e s a rzo w i  , n a  m o c y  t r a k t a t u  p o k o i j  z a ­
w a r t e g o  w F r e s b u r g u  a 6 G /ud .  1 3 ° 5 * p r z y s t ą ­
p i ł  do K o n f e d e r s e y i  R c ń s k i e y  » i p r z y i ą ł  t y -  
J u ł  W . X ię c i a  *5 W r z e ś :  J g o 6  ; o d e b r a ł  p o ­
t e m  T o s k a n i ą  v? z a m ia n  W U rzb u rg a  pokoie rn  
F a r y z k i m  30 M aia  l g l 4 - W d o w ie c  od 19 W rze ś :  
f g o z  P° I n f a n t c e  L u d w ic e  A m e l i i ,  c ó r c e  F e r ­
d y n a n d a  I V .  K r o U  O boy  g a S y c y l i y .  Z a e l :  p o ­
w t ó r n i e  6 M aia  l 8 a *

M a r y ą  F  e r d y n a n d e  A m e l ią  W ,  X i ę z n ą  » n £ r * 
? 7 K w i a t :  1 79 6  có r k ę  M a x y m i l i a n a  K lę c i a  h a ­
s k i e g o .

D zieei z  Igo  m a łżeń s tw a •
1, A r c y x ia £ ę  L e o p o ld  J a n  J o z e f  , X i ą ź e  d z i e ­

d z i c z n y  , n a r :  3 P aźd z :  1797* z£śl.  28 Pażdz i  
Jg x - .

M a r y ą  A nn ę  K a r o l i n ę , c ó r k ę  X c ia  M s x y m i l i * -  
n ą  h a s k i e g o  , n a r .  L i s t o p a d a  *72 $.
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l » J s A Vy i t ię in a  M s r>’a n x r ;  so  S ie rp :

9 Y- ^ g r o m s d z .  S t e y  A n n y .
A ię z n a  S a v o ie  C a r ig n an .

T U R C Y a .  {Religia M ahom etanska.')

C e a a n  Mali rnud I I .  n a r .  •'o T inna 
S u ł ta n *  Abdul H a m i d a  z m s r W 0 7 K w j l f  V SQr* 
‘’E ^ s z o n y  C esa rze m  >8 LltfcS ^ 0 8 7  7

D z i e c i .
I* F a t y m a  S u ł t a n k a  , na*.  JQ ir_,* r.
2 .  S a i y h ,  i u i t a n k a ,  n a r .  , 6 CrTrw  ^
S- A ^ d u l - I i a tn id  n a r .  6 M arca  ’ ^ l 1*
4 . h i s l im u d  S u l t a n ,  n a r .  i j  L u te g o  Ifr2 2 .

W A L D 1 C K .  (  R eligia E w augel.)

l 4 £e » Y .7  r ; 7 ' e ,'}' k H e " ' y ‘ 'r « . r .  =0 Wrześ..
1 8 1 / .  yC“  8W u" n  X t i u  9

Bracia i S io s try .
1 ?X «  F ry d e r y k  L ud w ik  H u b e r t  ,  n a r .  3 L i3top!

•f^nrsss-jsks*'^*
> A. H e r m a n  O t to n  C h r y g t y a n  . n a r  i -  P ,  z d z i a r u ik a  j[g0^.  /  * •  l ł a * i*, n *

Al a t  k a.
X ,  A lb e r ty n a  S t a l o m  A u g u sta  n a r  ■ T „ r  

»*«»■ c u r k a  A u g u a t a  X c i a  L w a r l t u r g  s i n d ^ :
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g h a u s e n  u d o » s  po X c i u  J e r i y m  od )  W r t e s n ! *  
l o i 3 '

Linia młodsza H rabiów  W aldeck.

H r .  J o r y a g z  W i l h e l m  F r y d e r y k  C h r y s t y a n  
K a r o l ,  n a r .  13 M a ia  1774.  p u łk o w n ik  n a c z e l ­
n y  b a t a l i o n u  p i e c h o ty  W a ld e c k .

B r a t .
K a r o l  n a r .  17 L i s t o p :  1778; tak i .  ,sS *•«= 

38J9. H r .  K a r o l i n ę  , có rk ę  H r .  b c n l l l l n g  de  
C a u e ta d t  , n a r .  a L u t e g o  1793*

Ma-tka.
C h r y a t y n a  W i l h e l m i n a ,  z d o m u  H r .  I a e n -  

b u rg -B u d in g e n  , n a r .  £4" C ze rw ca  173b,

W 1 K T E M B B R G ,  {R e l ig ia .  L u te r j k a . )

K r o i  W i l h e l m  n a r .  a 7 W r r e ś :  n a s t :  po o y -  
cu  sw oim  K r ó lu  F r y d e r y k u  30 P azdz :  1810.
W d o w ie c  od o S t y c z n i a  l8 l  S>- po K a t a r z y n i e  ,  
o o rce  P a w ła  C e s a r z a  R o s s y y s -  w dow ie  po |X c iu  
P i o t r z e  H o l s t e i n - O l d e n b u r g  ,  t a l i .  p o w tó r n i e  
I«5 K w i e t n i a  l 8 - °

. F a u l i n ę  T e r e s ę  L u d w i k ę ,  K ro lo w *  n a r -  *x 
V f i i b ś .  <Boo. c ó r k ę  L u d w ik a  P r j o o r y k a  Ale 
s a n d r a  , X c ia  W i r t e m b e r a .  S t r y i a  K r o i e v s .

D z i e c i -  
Z  Królów+y K a ta r z y n y *  )

1. . r .  M a r y a  F r y d e r y k a  S za . r lo t ta  , n a r .  j o
P a ż d ź :  1816. . . . , , , ,  17 C ser-2. X .  Zofia F r y d e r y k a  M aty >da  > « a* 17
^ c s  J8i8«
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Z  K r  61  o  w  e y  t ę r { t z n i ś y s z ć y »

3 -  X i n a  K a t a r z y n a  F r y d e r y k a  S z a r l o t t a ,  n a r ,  
* 4  S i e r p .  J 8 * ! .

B r a t  i  S i o s t r y ,

r .  X £ n a  F r y d e r y k a  K a t a r z y n a  Z o f i a  D o r o t a  ,  

B a r .  2 1  L u t e g o  z y S 3 » z a ś l :  H i e r o n y m o w i  X c i u  
M o n t f o r ć .

z .  X  P a w e ł  K a r o l  F r y d e r y k  A u g u s t  ,  n a r .  
I ?  S t y c z :  1 7 8 5 *  * » f c l -  2 8  W r z e ś :  1 S 0 5 .
^ K a t a r z y n ę  S z a r l o t t ę  ,  c ó r k ę  X c i a  ( j a n u l ę c e g e ,  

S a x e - H i l d b u r g h a u a e n  ,  n a r :  1 7  C z e r w :  1 7 8 7 .

D z i e c i .

( r )  ' X f  n a  F r y d e r y k a  S z a r l o t t a  M a r y a ,  n a r .
9 .  S t y e z n :  I 8 0 7 .  z a r ę r z o n a  8  S t . y c z :  1 8 2 2 .  M i ­
c h a ł o w i  W .  X « » i u  R o H s y y s k  i e m u *

( « )  A ' .  F r y d e r y k  K a r o l  A u ^ u a t ,  n a r .  a l  L u t e g o  
x8o8-

( j )  X * P a u l i n a  F r y d e r y k a  M a r y a  ,  n a r .  a*J 
L u t e g o  i 8 t © *

( 4 )  X .  F r y d e r y k  A u g u s t  E w r a r d ,  n a r .  2 4  
S t y c z n i a  * 8 * 3 -

M a c o c h a  K r ó l a .

K a r o l i n a  A u g u 9 t a  M a t y l d a  t  c ó r k a  J e r z e g o  I I I .  
K r ó l a  W ,  B r e t a n i i ,  n a r :  * 9  W r z e ś :  1 7 6 6 .  W d a -  
▼ a  j o d  ^ 3 0  P a ź d z .  1 8 * 6 .

S t r y i o w i e  i  C i o t k a .  

W d o w a  f o  n a y s t a r s z y m  S t r y i u  K r ó t i w j k i m  

X c n t .  L t i d w i k u  F r y d .  Z h t x a v i d *  Z m a t f t y m  s o  
P a ź d z :  i 8 i ? »

H e n r y e t t a ,  c ó r k a  X c i a  K a r o l a  N a a s m - W e i l *  
k u f g  n a r ;  a |  K w i e t n i a  1 7 8 0 .

C7
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Suit tego Xiecia z  Igo m ałieftstw a z  Maryi, 

' * córki Xtfcit* Adama Czartoryjkiego.
* n )  X £ e  Adam  K a r o l  W i lh e l m  S t a n i s ł a w  E u ­
g e n i u s z  , n a r .  r6  S ty c z ;  1792.  J e n e r a ł  B r y g a d y  
w o y s k a  P o ls k ie g o .

ffego dzieci z  zgo małżeństwa.
(zS M a ł ż o n k a  J o z e f a  A r c y  X i ę c i a  A u s t r y i  
(3)  X i ę ż n i c z k a  d z ied z ic zn a  S a s k o - H i ld e r b u r g -

h a u s e n .
j n  K r o io w a *
( ? )  X,  E l ż b i e t a  A le x a n d r y n a  K o n s t a n c y  a,

n a r  27  L u t e g o  l 8 o 2 . .
(6J  X  A l e x a n d e r  P a w e ł  L u d w ik  K o n s t a n ­

t y n  , n a r :  9 W r z e L  r 8 n 4 -

-1  Wdowa po Xiqctu Eugeniuszu fryderyku  
" ’Henryku . nar, 21 Lisiop. , 75g.
T n d w ik a  * z d om u  X ię ź n a  S to lb e r g - G e d e r n  ,

n a r  13 P » ^ ‘ : J 7 6+’ W i o w ! ‘ 1,0 X c iu  A u S“ '  t . i e  F r y d e r y k u  K a r o lu  S as k o  M e im n g e n .  W d o ­
w a  l>o d rugi r a z  od 20  Czerw: l 8a s .po d rugi

D z i e c i .
(x) X • F r y d e r y k  E u g e n iu s z  K a r o l  P a w e ł  L u ­

dw ik  ,  n a r :  8 S t y c z n i a  1788 . **śl.  ao  K w i e t ;

l 8 X ż n a  K a r o l i n ę  F r y d e r y k ę  M s t y l d ę  , c ó r k ę  J e -  
szcgo  X c i a W a l d e c k ,  n a r .  10  K w i e t :  i 8 o r .

D z i e c i .
[1] X.  M a r y a  A le x a n d r y n *  A ug u 9 ta  L u d w i ­

k a  t ti ar .  / #5 M a r c a  1 8 *8 * „
[a]  X.  E u g e n i u s z  W i lh e l m  A le x a n d e r  E r d -

m a n  * n a r .  26  G r u d n ia  i8»o*
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( 2)  F r y d e r y k *  Zof ia D o r o t a  M a r y s  L u d w i ­

k a  , ńar-  4 Czerw: 1789*
(3)  X .  F r y d e r y k  P a w e łg  W i l h e l m  ,  n a r .  27 

C z e rw c a  1797-
S. C e s a r z o w a  w dowa R o s y y a k a .
4. W i l h e l m  F r y d e r y k  Ki li p , n a r .  27  G rud: 

3 7 6 1 .  F e l d m a r s z a ł e k  w w o y s k u  K r o l e w s .  wdo* 
w iec  od 6 L u te g o  18^2.  po F r y d e r y c e  F r a n ­
c i sz ce  W i l h e l m i n i e  , H r a b i n i e  R h o d is  T u n d e r s -  
fe ld  ,  n a r :  ax S ty c z :  1777* **śi.  23 S ie rp .  x8oo.

D zieci ty tuliii< \aij s ię  H ra b ia m i de W U rU m berg •

(1)  H r .  C h r y s t y a n  F r y d e r y k  A le x a n d e r  ,  
n a r :  5 L i s t :  xgo 'i .  '

(2) H r .  F r y d e r y k  W i l h e l m  A le x a n d e r  F e r ­
d y n a n d  n a r .  6 Lipca i g i o .

(3) H r  F r y d e r y k  A le x a n d e r  F r a n c :  K o n s t a n ­
t y n  , n a r :  6 L u t :  18'14-

. (4)  F r y d e r y k a  M a r y a  A l e x a J d r y n a  S z a r lo t -  
t a  K a t a r z y n a  . n a r .  29 M a ia  i 8 l 5 *

4. X .  F e r d y n a n d  F r y d e r y k  A u g u ł t  .  F e l d m a r ­
s z a ł e k  w w o y s k u  AuBtryac: n a r .  aa  P aźd ;  1763. 
za6l p o w tó r n i e  3 L u t .  .817

X .  K u n e g u n d ę  W a ld b u rg  P a u l i n ę  ,  c ó r k ę  
F r a n c i s z k a  J e r z e g o  K a r o la  X c i a  M e r e r n i c h a ,  
n a r .  2 -f L i s t o p .  177I .

5 » X» A le x a n d e r  F r y d e r y k  . n a r .  24 K w i e tn i a  
I 7 7 I .  J e n e r a ł  i a z d y i  w s łu ż b i e  R o s y v s k i e y  , 
W i e lk o r z ą d c a  B ia ł e y  R o s s y i  ,  s a i l .  17 L i s t :

^ A n ton e t tę  E r n e s t y n ę  A m e l i ? ,  c ó r k ę  X cia  
F r a n c i s z k a  S a s k o - K o b u r s k ie g o  ,  n a r .  28  Sierp* 
7779»
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Dz i e c i.
( j )  X .  A n t o n i n s  F r y d e r y k a  A u g u s t a  M a r y *  

A n n a  ,  n a r .  17 W r z e s :  1799*
( 2 )  X .  F r y d e r y k  W i l h e i m  A l e x a n d e r  ,  n a r .  

BO G r u d n i a  1 8 0 4 .
( 3 )  X -  E r n e s t  A l e x a n d e r  K o n s t a n t y n  F r y ­

d e r y k  ,  n a r .  i x  S i e r p .  1 8 0 7 .

O. X ,  H e n r y k  F r y d e r y k  K a r o l  ,  n a r :  3 L i p c a  
* 7 7 »» J e n e r a ł p o r u c z n i k  w  w o y s k u  K r ó l a *
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Postanowienia N a y ia śn .  T a n a  
w  roku  1 8 2 2 ,  ogłoszone*  *

!• D ekre t  N ayia f .  Pana z d n i a 1 1 Stycznia 
r .  b- ogłoszony , znoszący wszysąkie Ka« 
hały  żydowskie ,  a stanowiący w  miey- 
sce tych Dozory Buźnicze.

2 « D ekre t  z dnia 23 ( 4 v .  s.) WrzES. pgło. 
szony 18 Lutego r .  b. stanowiący po- 
bor 3000. Rekru tów  w Królestwie Pol­
skim w mieysce uwolnionych ze służby 
woyskowóy.

3 - D ekre t  z dnia 2? Paźdą, ( 6  Lis t.)  i S z t .  
ogłoszony 24 Lutego r .  b. nakazuiący 
zwołanie Seymików.

4. Dekret  z da ty  27 Grudnia ( 8  Stycżoia)  
ogłoszony pod dniem 38 Lutego r .  ij. s ta ­
nowiący , iż zamiana Dziesięciny w y .  
tyczney , dobrowolnie między stronapii 
bez w p ły w u  Kommissarzy i biegłych ,  
przed wfaściwemi Dziekanami odbywać 
się może.

f .  Dekret  z dnia 31 Marca ( 12 Kwietu ia)  
1822. nadaiący P. Soćko Jakubow i t y ­

t u ł  i prawo Szlachcica Polskiego z na­
daniem herbu R olostaw .
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6 . D e k r e t  z  d n ia  2 <i Marca (  7 K w i e t . l  r.  b .
o g ł o s z o n y  - 2  K w i a t m a  s t u i o w i a . c y  ,  i ż  
m ł o d z i e ż  n ie  m o ż e  s i ę  u d a w a ć  na n a u ­
k i  za g r a n ic ę  bez  z e z w o l e n ia  R z ą d u .

7 .  D e k r e t  z o n ia  1 7  C z e r w c u  r. b .  p o le c a
ia c y  n a d a n e  p rze z  K r ó la  S a sk ieg o  S z la ­
c h e c t w o .

8 .  D e k r e t  z d n ia  2 t  K w i e t n i a  ( 7  M aia)  r . b .
w z b r a n ia ią c y  ż y d o m  s k u p ia n ia  s i ę  w  je ­
d n y m  z a m i e s z k a n i u  , p o d  d n ie m  z o  C z e r ­
w c a  r .  b .  o g ło s z o n y .

O zdobieni w ro k u  zeszłym  p rez  N . 
Pana O rderem  S- Stanisłay.a

I .  K L A S S Y .

T o m a z  . G r a b o w s k i  R adzea  Stanu ..

I I .  K L A S S Y .

S la s k i  'a n  M arsza łek  S e y n u k u  P o w i a t u  O lk u ­
s k i e g o  H r .  Z a łu s k i  P r ezes  S ąd u  A p p e l la -  
e y y n e g o .

J a n  M io d u sk i  P r ezes  S ą d u  Krym inalnego  W 01: 
M a z o w i e c k ie g o  i K a l is k i eg o  

■Wawrzyniec  W y s ie k ie r s k i  Pr ezes  S ądu  K r y m i ;  
W o i e w .  K r a k o w s k ie g o  i  S andom ir .
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X jw ery  lew ińsk i  Trezes T rybuna tu  Cyw ilne­

go R o iew .  Mazowieckiego.
Adam Katyński Prezes T rybuna tu  Cywilnego 

Woiew. Lubelskiego 
Tomasz Chełmiński Sędzia Naywyższey In* 

srancyi.
J ó z e f  Młodzianowski \  Sedziou,ie A p^ jac .  
Kasper CJruszeski 3
A nton i  Padowski P rokura to r  Jeuera lny przy 

Apellac.
Tomasz Klicki by ły  SędTia T rybuna łu  C yw il .

W iew . August.
Augustyn  Karski Referendarz Stanu nadzwy- 

czayny-
Jan  Turski Prezes Tryb.  I .  Jns tancy i  Woicw.

P łóckicg ...
Mqrawski Kefcr. S. Nadzw.

U l .  KLASSV

Jo z e f  Bronikowski Kamcrjunkier J .  C .  K.
Mośei- 

lłamazy Dzierożyński.
R a f i ł  Bronikowski Marszałek Seymiku Pow .

Kamieńskiego.
Kazimierz CliszczyńskiPrezes Kommissyi O b ­

rachunków ey.
Jó z e f  Szczerbinski Kommissarz Skarhowy, 
P io t r  Gniaidowski Naczelnik Biura Wydziału
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D ó b r  R ząd o w y c h  w  Kómmissyi H ządow ey  
P rzy c h o d u  i Ska rbu .

A n to n i  Lennick i  Assessor Kómmissy i O b ra -  
e h u n k o w e y ,

J o z e f  Faleński P r o k u ra to r  K ró le w s k i  p rz y  Są­
dz ie  K rym in  lnym  W oiew .  M azowieck iego  i 
K a l isk iego .

Franc is iek  (a żw ib sk i  i  N acze ln icy  W ydzia*  
A n to u i  F i j a łk o w s k i  s ł ó w  Kómmissyi . rząd-  
W in p e n ty  Bielski  J  S p r aw  W ew .  i Pol. 
K o tk i e w ic z  N aeze ln ik  B io rą  Koinm- Kząd ,  Sp.

W e w -  i Pol .
Kazim ierz  L achsw icz  Kotnmissarz  de leg o w an y  

d o  o b w o d u  S ied leck iego .
IV ,  KLASSA- 

J ć z e f  K rzyżanow sk i  J
O n u f r y  K o w alew s k i  I  N aeze ln icy  BiórtKom- 
W in c e n ty  K o z t o w s k ) ( \  m issy i  Spraw  W ew .  
Jakr .b  Zasczyński ł  1 
S te fan  K oz ie ł ło  R a d 'c a  Kolcgski 
T u rk  u  i  D y re k to r  K ance l la ry i  K ró lew sk iego  

Sei< t e t o r y a t u  S t a u u  
J ó - e f  ( jbdlcwski Sek re ta rz  S c k r e tn r y a tu S ta n u  
P a w e ł  C rą b cz e w sk i  M arszałek  p o w i a t u  P o ł t u s .  
Bay er  I n ż y n ie r  w  D y re k e y i  D ró g  i M o s tó w .  
SkwarsKi i
Szu * a lski v A sscssorow ie  I z b y  O b ra c h u u -  
K ra m e t  (  k o w ę y .
G u t k o w s k i  3
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Micorlowski M arszałek Seym iku C y tk . II. 

w  Mieście Kaliszu-
A ugust a teraz Prezydenr Miasta Kalisza.
O strow ski Nadrachm istrz w D yrckcyi Kass i 

rachuoKowośei.
W incenty  G aw arecki P rokura to r p rzy  Tryb 

C yw il. W oiew. Pfoekiego.
P io tr Kraszewski Sędzia Sądu Krym. W<yew- 

Mazow. i Kalis
Jan  Bcciey Podsędek T ryb. Policyi popraw czcy 

Obwodu W arszawskiego 11. Sekcyi
Mic a ł Truszkow ski Kadca ty tu la rn y .
Frenkel l
Laski |  Bankierowie W arszuwscy.
Jan  Zócłtowski Dziekan K ated r. Sand. i  ,Re, 

fe re n . S tanu.

Kawalerowie Orderu Orła Białego  
zaszyceni od byłych Monarchów*

Kaczyński b. M. N .
Siestrzeńczew icz Arcybiskup Mochylowski. 
Gorzeński Biskup Pocnański.
S u łtu n  b. M. L.
Cieciszow ski Biskip Ł uck i.
3-żę C zertw erty ń sk i b. K asztelan. 
§katszew ski Biskup Lnbelski.
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S obolew sk i  W oiewoda f e n a t o r .  
K un ieck i  b .  Podkorzy H t ł m . k i .
K ick i  S en a to r  K 'S z te lan .
Tęgoborski  b .  Sek re ta rz  Lic 
O n u f r y  Węgleński b C h o rą ż y  C h e ’ms 
G ra b o w s k i  b y ły  K. Lic 
T y szk iew icz  Sta .  Kossowski.
A n to n i  W ęgleńsk i  b .  St- C h e łm sk i .  
B rzostow ski  S t a .  P i e ń s k i .

K O L E N D A

R o k  n o w y  —  w ięc  życzę  
N iechay  ma s ło d y cze  - 
N ie ch  będzie  szczęś l iw y  

K ażd y  p o c z c iw y .

Dl a c a łeg o  k r a iu
Z yezę  u ro d z a iu  
N iech  m a  p le n n y  snopek  

U b o g i  ch łopek .

N iech  Oyce i M atk i 
W idzą sw o ie  dz ia tk i  
W śrzod  d a w n e y  p r o s t o t y  

R osnące w  cnoty*



Ż o ł n i e r z , co t a k  w  bo iu  ,  
J a k o  i w  pokoiu  
S p e łn ia  chlubne  c zy n y  ,

N iech  m a  w a w r z y n y .

Łakom ieć  co skory  ,
By ry lko  s w e  zb io ry  
W s y p y w a ł  w  s z k a tu ły

N iech  będzie  c z u ł y .

N iech  Pan ienk i  b iedne  
K t ó r e  ty lk o  iednę  
C n o tę  maią  za w ian o  , 

M ężów  d o s t a n ą .

K u p i e c ,  c® n i e  zdziera  
N iechay  k roc ie  z b i e r a  , 
K to  się z b iednym  dzie li  

N iech  się w e s e l i .

Z g o ł a ,  niechay wszędz ie  
P o m y ś ln o ś ć  os iędz ie  ,
J n iech  p rz y sz ło ść  zmienią  

D a w n e  e ic r p i c n i a .
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A ieżeli komu 

' Cięży smutek w domu 
l  w nieszczęść kolei

N ie  t rać  n a d z i e i ,  J.

NEKROLOG.
N i e  o d ż a ł o w a n e . w  ostarnic lr  la ta ck  po­

n ios ła  Po lska  s t r a t y .  Z g m  P o n i a t o w s k i c h ,  
D ąb ro w sk ich  , K o śc iu s z k ó w  , M ałachow skich ,  
IAitockich ,  M okąonow skich  , t k v  i leszcze w  
sercach ro d a k o w  ,  g d y '  ś m ie rć  n ie sy ta  k lę sk  
ani ych  ,  n o w e  c o d a i e ń  p o ry w a  c h a r y  G asną  
ś w i a t ł a  ch w a ty  n a r o d o w c y ,  i w  k r ó tk i m  
p rz e c i ąg u  cza su  n i e  u y rz e m y  żadnego  m oże  
z ty ch  m ę ż ó w  , k tó r z y  w  eh wil i w i e l k o ś c i ,  
u p a d k u  i p o w s t a n i a  O yczyzny  naszey  ,  ś w i e ­
tn e  r o z w i n ę l i  t a lc n ta  w bo iu  i r a d n e .

W ro k u  1822. zeszli z te g o  ś w i a t a  M ęż o w ie ,  
k tó rz z y  życie  sw u ie  o z n a c z y l i ,  c n o t ą ,  
n a u k ą ,  p o ś w i ę c e n ie m ,  p r s ł u g ą  k r a io w i ,  
albo szczczególnym t a l e n t e m .  

i .  Jrn H rab ia  'M a łachow sk i  Senator  Woie .  
, w e d a ,  K aw a le r  O rd e ru  O r ła  b ia łeg o  i 

Ś w ię t e g o  S ta n i s ła w a  p ie rw s ze y  Klassy ,
syn
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s y n  M i k o t a i a  W o j e w o d y  S i e r a d z k i e g o »
p o t o m e k  S t a n i s ł a w a  M a ł a c h o w s k i e g o  M a r .  
s z a l k a  S e y i n u  K o n s c y t u e y y n e g c y ,  n i e g d y ś  
P r e r e s  g ł ó w n e g o  T r y b u n a ł u  K o r o n n e g o ;  
P r a w o d a w c a  n a  c z t e c .  l e t n i m  S e y m i e  
1 7 9 1 .  G d y  b e r ł o  P o l - k i e  w  r o d z i e  S a s k i m  
o g ł o s z o n e  z o s t a ł o  ,  S t a n i s ł a w  A u g u s t  w y ­
z n a c z y ł  g o  z a  r e p r e z e n t a n t a  i n a i ą c e w u  
p a n o w a ć  X i e c i u  F r y d e r y k  A u g u s c ,  ę o s a -  
d z i ł  g o  p r z y  b u k u  s w o i m  n a  d w o r z e  
w  n a y w y ż s z e y  R a f l z i e  N a r o d o w e y  ,  w  
k r z e ś l e  S e n a t o r s k i e m  i * ,  „ u t e g o .

2 .  S c a n i s ł a w  E u s c a c h y  Z a k r z e w s k i  J e n e r a ł  
A d j u t a n t  w  d z i e d z i c z n ć m  m i e ś c i e  ,  s t a r e y  
S i e n i a w i e  w  G u b e r n i i  P o d u l s k i e y  w  9 s .  
f .  ż,. R o k u  1 7 6 7 .  3 1  M a r c a  m i a n o w a n y  

J e n e r a ł  A d j u t a n t e i n  K r ó l e w s k i m

3 .  J ó z e f  W y b i c k i  S e n a t o r  W o i e w o d a  b y ł y
P r e z e s  S ą d u  n a y  w y ż s z e g o ,  C z ł o n e k  T o .  

w a r z y s t w a  P t 2 y i a c i ó ł  N a u k ,  K a w a l e r  O r ­
d e r u  O r ł a  b i a ł e g o  ,  U r z ę d n i k  L e g i i  h o -  
n o r o w e y  ,  w  d o h r a c h  s w o i c h  M a n i e e z k i  
1 0 .  M a r e a .

4 .  S t a n i s ł a w  X i ą ż e  J a b ł o n o w s k i  S e n a t o r  W o ­
i e w o d a  ,  K a w a l e r  O r d .  O r ł a  b i a ł e g o  i  S .  
S t a n i s ł a w a ,  n i e g d y ś  S z e f  G w a r d y i  p i e -  
s z e y  L i t e w s k i e y  i a d ą e  d o  d ó b r  s w o i c h  n a  
w o ł y ń .

D
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; .  A n t o n i  H r .  W d ’f o w i c z  S e n a t o r  K a s z te la n  
K a w a l e :  Ord.  p r ł a  b ia łe g o  i S. S t a n i s ł a w a  
l w s z e y  K lassy  w  A u g u s t o w s k i e m .

<•  A nd rz ey  B ogorya  W o t ł o w i c z  B is k u a  Ka-  
l i sk i  ,  S en a to r  K r ó l e s t w a  P o l sk ie g o  ,  a 
n ie g d y ś  R eferend arz  X i ę s t w a  L ic e w s k ie g o ,  
C z ł o n e k  R a d y  n i e u s c u i ą e e y  , K a w a le r  
O r d e r ó w  O r ła  b ia ł e g o  ,  S .  A lexandra  Ń e -  
■wskiegi i  S . S t a n i s ł a w a .  K. M arca.  U r .  r .  

17SO. w  i .  i g ' »  m ia n o w a n y  B is k u p e m  
K u j a w s k o - K a l i s k im .

7 .  J ó z e f  A le x a n d e r  P u ch ała  K a s z t e la n  2 S .  
L u t e g o  w , 7 f .  r z w  L u b l in ie .

8 .  J ó z e f  W i c h l i ń s k i ,  b y ł y  M e t r y k a n t  S k a r b u  
p u b l ic z n e g o  w  U r z ę d a c h  S k a r b o w y c h  p r z e ­

p ę d z i ł  lac  4 0 .  O p u ś c i ł  z a w ó d  p u b l i c z n y  
r .  I 7 S J .  z s z e d ł  1+ L u cego .

9 .  Kaz imirz W ic h l iń sk i  S ad z ca  S t a n u ,  D y .  
zckcor  j c n c t a ln y  d o c h o d ó w  u ic s c a ł y c h
w  K u u im issy i  R z ą d o w e y  p r z y c h o d ó w  i 
S karbu ,  K aw ale c  O rd.  S .  S t a n i s ł a w a  II.  
K la ss y  brat  M e tr y k an ta  K o r o n n e g o .  O .  
d e b r a ł  w y c h o w a n i e  vr s z k o le  K o n a r s k ie ­
g o .  Z o s t a w a ł  w  b y ł e y  K jm in is sy i  S ka r bu  
K o r o n n eg o  pod n a z w is k i e m  K o n t r a - r e g e s .  
sranta .  Za X t ę 5 t w a  W a r s z a w s k i e g o  D y .  
r e z t o r  S k 3 Ó u  w  D e p a r t a m e n c ie  K a l i s k im .

t o ,  K on scan cyn  W ic h l iń sk i  s y n  J o z s t a  M e tr y .
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fcanca a  S ynow iec  K azim ierza  W ieM iń- 
s k i c h ,  P o se ł na Seym  i po d w ak ro ć  M ar­
sza łe k  Seym ików  w  p o w iec ie  W ie lu ń sk im , 
a  3. K w ie tn ia .

( i .  W oyeiech  O d ro w ąż  S tr a ż  J e n e ra ł  W -P .  
w  dob rach  sw o ich  Oy rżano w ie .

12 . K a w e ry  H r .  D z ie rb ic k i b y ły  Szam belan  
K ró la  Iinci Saskiego z » . S ty czn ia .

1 3 . M arcin  M olski b y ły  B ry g a d y er W . P , 
K a u a je r  O rd e ró w  K rzyża  W oyskow ega i 
S . S ta n is ła w a  H I . K U ssy  19. K w ie tn ia  
w  8 i .  r .  ż .  Z w ło k i w e  W si P ęc ice  o p ó ł  
trz e c ie y  m ili od W arszaw y  z ło ż o n e . O de­
b ra ł  n a u k i w  s ła w n e y  szko le  K a d e tó w  
W a rsz a w sk ie j ,  w a lc z y ł w  szeregach  K on­
fe d e ra tó w  B arsk ich . P is a ł  w ie le  p rz y ie .  
innych  p o ezy y  u lo tn y c h  z ró ż n y c h  oko­
lic z n o śc i. Z o s ta w ił poem a S ta n iś la id ę  ,  » 
p rz e k ła d a ł  Eneidy W irgilego

14- K a ty ń sk i P rezes  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  
W oiew odztw a L ubelsk iego  w  d rodze  do  
w ó d .

i f .  X . Jac y n a  S e k re tą rz  U n iw e r s y te tu  W ar- 
szaw sk iego  w  d rodze  d a  w ó d  z a g ra n i .
czuych.

l i .  L u b o rak i B iskup  T an asy y isk i S u frag an  
F u ł t u s k i ,  Proboszcz K a p itu ły  P ło c k ić y .

ty .  Jan  Baudouin dsC ourtenay  by ły  Konsyliars

r»*
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dw oru K rólestw a Polskiego w  so . r .  ż .  
Z asłu ży ł się Scenie naródow ey , tłu m a . 
czcniem komedyy Francuzkich. W ośca- 
tn ich  latach p isał o M agnetyzmie.

;g , Ja n  Nepom. Zglinicki D yrekcor Kaiscella- 
ry i w Kommissyi Rządowey Spraw  We­
w nętrznych  i P o licy i,  K aw aler O rd . Sgo 
S ta n itła w a  I II . tUassy. Szesnastoletnie 
p o ło ży ł zasługi w  R z ąd z ie , T łum acz poe­
m atów  Zbaw ienie L udw ika Kasyna i 
Donkiszoc C atuoca. Oryginalne iego P ło ­
dy poetyczne znayduiące się w  Pamię­
tnikach Bentkow skiego j  w rckopism ach 
pozostałe  noszą p ię tn o  w yższego do­
w cipu .

19. Franciszek Szaniawski b y ły  Szambclan ,  
w 70 . r .  ż .

- o . A lc iz y  Ż ółkow ski A rtysta T eatru  N aro . 
d o w eg o  u .  W rześnia. U rodził się 2- 
■ L istopada 1777. w W ciew ództw ie N ow o. 
grodzkim. Szkoły odbył w K rzem ieńcu. 
W stąp -ł na scenę r 1777. i przez 20 la t 
s łu ż y ł publiczności. N apisał 74 sz tuk  ,  
iuż oiyginain ie  iu ż  tłum aczonych. D zie­
ła  oryginalne : O pera Szarlatan ,  Korne* 
d ^a  liryczna Św iątyn ia N udów . C elni y - 
520 tłum aczenia lub n a ś lad o w an ia :  W szy; 
sckow iedz, D w óch S ie c ie c h ó w , P ałac
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Ł ucypera ,' G u w e rn e r , Mali P ro te k to ra , 
w ie  , k o z io ł, Czarom ysł, Dwóch P iotr iw , 
Francuzi w H iszpanii. Momus iego i Por- 
pourrics pierw sze trzym ać będą mieysce 
w  rodzaiu epigrainm atyczno Komieznym. 
W pismach Ż ó łkow sk iego , ten  rzadki 
iaśnieie d iwcip , k tó ry  śmiesząc odkryw a 
praw dę. C okolw iekby o talencie iego po ­
w iedzieć można by łoby niedoscateeznem 1 
niepotrzebncm . W szystkie pisma perio ­
dyczne oddały mu spraw ied liw ość , cała 
Polska z roskoszą wspomina iego role , 
W esoły "hum or Znłkow skicgo duszą b y ł i 
życiem posiedzeń. M nóstwo naydowci- 
pnieyszych konceptów  w yehodziło stam ­
tą d , k tó rych  nie przestaiem y pow tarzać z 
lubością . Życzyć należy , aby zdolne pióro 
za ię ło isę  iego pochw ałą. Opis iego poży­
cia cow arzyskiego, z drobnemi oko liczno­
ściam i byłby nader iu teresniącym  czytel* 
n ików . Jak  Francya Molierem ,  Polska 
się szezycić inoże Żółkow skim . N ay tru -  
dnieyszym  iesc iego z a w ó d ; d ługo też  
może czekać będzie a y  na  drugich  Ż ó ł­
kow skich.

21 . Hirszfeld D oktor M edycyny i C hirurg ii 
K aw al.r Ord. S. Scauisłsw a w «7- r .  ż .

D i
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Brzepędził w Polsce la t *o. By? lekarzem 
Szkoły Kycerskiry. 

aa. Fryderyk Lessel Budowniczy M. C, War. 
szawy Kawaler Ord. S . Stanisława iy .  
Marca.

W roku tym umarł także Kuźnia , który w r .  
i 7 7 i - należał  do spisku na uprowadzenie 
Stanisła Augusta i sam go ocali ł  przed 
natarczywością spólnikow, Zył la t  BO.

S W A R  AN.
Przyszedł Bard cudzoziemsii na brzegi 

Skandynawskie, aby opowiadał Boga niezna­
jomego. Śpiewa iego pochw ały. Słuch* go 
Swaran . naczelnik Lokiinu, oburza się j 
woła : Dlaczegóż ten Bard nie śpiewa Ody na 
albo Bochatyrów przeszłych w ieków ? Idź 
Morla , weź tw óy miecz , nieeh umrze !

O Swaranie! głos tw óy iest słodki itn e - 
lodyyny odpowiedział syn Suartha, iego ręka 
rozbrojona , Morla umie tylko uderzać na za­
grażającego mu woiownika.

Przybliż się cudzoziemcze ! przybliż się 
zawołał Swaran , i powiedz kto isst ten ry - 
eerz którego wysławiasz? iego imie nigdy 
uszu moich nie dochodziło, a Bardowie i_o- 
klinu nic opiekali iego bitew.
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Ś p iew am  Boga p o k o iu  o d p o w ie  c ie zn ą io -  

Wy > Boga , k t ó r y  się  b rzydz i  zem stą  i k r w i ą ,  
Boga k t ó r y  p o w ie d z i a ł  O d p u ść  t e m u  k t ó r y  
e ię  o b ra ża ,  kochay t e g o  k t ó r y  e ię  n i e n a w i d z i .

T w ó y  Bóg i e s t  Bogiem n ikczem nym  o d ­
p o w ie d z i a ł  nacze ln ik  ,  a p o t ę ż n y  O dyn  ie - 
d n y m  razem  s w ć y  dz idy  kościby  m u  p o k r u ­
szy ł ;  Sam S w aran  n ie  lęka s ię  go w y z y w a ć .  
Idź  w ra cay  do niego , p ow iedz  m u .• W aleczny 
Sw aran  cię czeka  , i chce się z robą  m ie rz y ć .  
J eg o  dzida i e s t  s ilną  , iego miecz i e s t  o s t ry .

S y n u  S ta rna  , i a k ż e  ubo lew am  nad tw o ią  
ś l e p o t ą !  Bóg k t ó r e m u  s łu ż ę  d z ie rży  w  s w e y  
p r a w ic y  g rzm oty  , pa lcem  podnosi morza.

P io ru n  się  k ruszy  o m oię  t a r c z ę  , m ó w i  
b o h ą t c r ,  i sam w  m ey łó d c e  u rą g a ł e m  się 
p o ty s ią c  razy  z g n iew u  b a łw a n ó w .  M ó w ię  ęi 
t o  ieszcze Ś p iew aku  c u d z o z ie m s k i ,  idź  po  
tw o ie g o  Boga , n iechay  p rzychodzi  z s w y m i  
w o i o w n i k a m i ;  Sw aran  ich w szys tk ich  w z y ­
w a  ,  k rzy k i  w idz iad ła  , z a k ł ó c i ł y ż ,  k iedy  
iego s t r e e ,  czy n ie  w ie s z ?  Ach ję k i  um ie ra -  
i ących .p rzy ic ron ieysze  są iego ucNu , n i ż e l i  
d ź w ię k  a r fy .  Blask oręża p o w ie d z i e  go w  o- 
k rnpność  c i e m n i c ; iego b r y t a n y  n ie  szuka ią  
zdobyczy  , a W rony  t rzep iocą  sk rzyd łam i 
Z radości ,  skoro  b ie rze  do rę k u  dz idę .

O naczeln iku L o k l m u ! cw oie  s ł o w a  są

' D +
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stówami dzikiego rycerza niezn-aiącego l i t o ­
ś c i ;  móy Bóg kocha walecznego, a upokarza 
serce krwi chciwe , otworzą się kiedyś tw e 
uszy na me słowa i uznasz Boga cudzoziemca.

Oddal się precz z oczu m oich ,  Bardzie ,  
oddal się precz z oczu moich. Głos tw ó y  gniew 
we  innie ob u d zą , a móy miecz krwi pragnie.

B.?rd się o d d a l i ł ,  lecz się wściekł  iść 
Swatana me koiła ,  wodzi naokoło niego 
groźne d k o , podobny do lwicy która dybie 
na łania przy wniściu do boru* Błądzi na 
los po płaszczyźnie i postępuie  iak <>dyn , 
gdy we krwi swe nogi skąpie. Rycerz w s tę ­
pu je  na pagórek : Czy iesteś Bogiem cudzo­
ziemca ? zaw ołał  naczelnik , czy iesteś tym 
którego śmierć czeka?  Swaran iesc cwoiin 
wrogiem zatrzymay się i w.ilcz.

Biada Swaranowi odpowie rycerz ! biada 
Swaranowi ieśli chce walczyć poznawszy 
Termana, Termana który w  dniu rzezi k r u sz y ł  
z  nim tarcze-

Nie będę walczył przeciw tobie synu Jn- 
nistona mówi S w aran ,  albowiem cię kocham. 
Przyiaźń o trętwia rękę walecznego i czyni 
ią słabszą cd ręki dziecięeey- Miecz móy 
gdybym go -ściągnął na g ł  wę t w o i ę , zła- 
tnałby się iak wyschła wiatrem p ;łnccnym 
trzcina. Ciągniy tw ą  drogę : lecz m ów  czy 
n:ewidziałcś czego ia szukam?
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Człowiek mi się  ukazał na szczycie  p a ­
g ó r k a  m ó w i  Term an  : iego zbroia  czarna  a
w zro k  s t ra sz l iw y .  S iedzia ł na  k a m ie n iu  gro- 
b ow ym  ; moie  b ry ta n y  w y ł y  na iego z b l i ż e ­
n ie  s i ę ' ,  j a k b y  u y r z h ł y  p r z e ch o d z ą c e  w id ­
mo , i c h ro n i ły  się  za ta rczę .  T e rm an  nie  
l ę k a łb y  się na niego u d e r z y ć ,  lecz go w z ią ł  za 
c ień  rycerza  przesz łego  czasu  i n ie  w a lcz y ł .

| e ś l i  to  i e s t  w idm o  rzecze nacze ln ik  ,' na 
w id o k  S w a tan a  w ró c i  s t rachem  zd ię te  do  s w e ­
go g robu ; a i e l l i  ry ce rz ,  skropi  k r w ią '  s w o ią  
zw ło k i  u m a r ły c h .  P o s t ę p u y m y  ! O g d y b y  to  
m ó g ł  bydż  Bóg k tó r y  dz ie rży  p io ę u n  ,  i k t ó ­
re g o  palec podnosi  morza! ,

C h w a ła  t w e m u  im ie n iu  o S w a t a n i e ! 
c h w a ł a  tw e m u  im ien iu  ! S y n o w ie  p rz y s z ło ś c i  
P o w ie d z ą ;  S w a r a n  b y ł  w a lecz n y  ,  a B ardo ­
w i e  w y s ł a w ia ć  będą  dz ie ła  iego d z id y .  C h w a ł a  
t w e m u  im ien iu  o S w a tan ie  !

T erm an  m ó w i ł  ieszczc : lecz echo samo 
o d p o w ia d a ło  na g ło s  iego .  W aleczny  Sw aran  
szybkim- k rokiem  ,  o p a n o w a ł  w ie rzch o łek  p a ­
g ó rk a  , s ły szano  odgłos  dychaiacych  p i e r s i , 
iak dz ika , k t ó r y  ied n y m  b ieg iem  p rz e b y ł  
p rz e s t r ze ń  Lonu.  O s y n u  bo iu !  miecz t w ó y  
b łyszczy , ,  iak gwiazda  w i e c z o r u ,  w  p i ę k n e y  
nocy  z im o w ey  , a tw ó y  w z ro k  w z y w a  w o y n y .  
Czy zginie  nacze ln ik  waleczny , a u w  posę-

05
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p n y  rycerz  k tóry ,  spoczyw a  na g rabach w y .  
to c z y  k re w  b o h a c y r a ?

Kco ie s te ś  k t ó r y  depcesz  p o p io fy  u m a r .  
ł y c h ?  z aw o ła ł  nacze ln ik  na czarneg ) rycerza; 
k to  i e s t e ś ,  k t ó r y  śmiesz  s p o c y w a ć  w  ceń 
czas , k ied y  S w aran  c z u w a ?  Weź t w ó y  miecz 
i  walcz , albo ie ś l i  ie s teś  c i e i i e m ,  p o w ra c a y  
do  g robu  , a Swaran na kam ien iu  zas iądz ie  
. .  P o w s ta je  czarny  rycerz  , zda się w idz ieć ,  
j z  to  ie dna  z s k a ł  k t ó r e  żay m u ią  brzegi Gol-  
b a n u  ,  albo jeden  z ty ch  d ę b ó w  serhsznycb ,  
k t ó r e  zaszczycają  s y n ó w  G a u l ó w .  W a lc z y l i : 
J akże  b y ły  s t ra sz n e  razy  k t ó r e  sobie  zada. 
w a l i  . z iemia  zorana  ich ś l a d y ,  zbro ia  się 
odbiia- iak  k o w a d ło  k tó r e  kowal  uderza  p r z y .  
sp ieszonem i razam i.  Mieszkańcy p rze s t r zen i  
zd ięci  s t rachem  z a w o ł a l i : C oż  co są za  wo« 
io w n ic y  uc ie ra jący  się  na w z g ó rk u  ? C zy  to  
s ą  dz ieci z iemi , ezy l i  w i d z i a d ł a ,  chca.ce 
p rz e ra ż a ć  przez  o k ro p n e  w ró ż b y  ? k t ó ż  nas 
ocal i p rzed  ich w śc ie k ło śc ią  ?

• Lecz ieden ry c e rz  u m i e r a ,  k r e w  iego 
p ł y n i e  1 r u m ien i  ziemię ; zbro ie  po ła m ane  po .  
s w i a d c z a i ą , iz  go ieden cios nie  p o k o n a ł .
. coz m u SW przyda  iż  b y ł  walecznym ? 
jesc  zw ycipzony  : p o d ły  lekszy od ieU- iia ,
uc  n i a . s i ę  o r ęża ,• o k azu ie  s w ą  t a r c z ę ,  a 
s y n  p ła szc zy zn y  zbroczoney  m ó w i :  E i ch iU e s t  
m ę ż n y .



n 9
O Swatanie i iakaż cię ręka straszną po- 

kalifa  ? iakiż miecz Hole ostry m ógł razić 
tw e ciało cwards/e nad skały Gormalu ?

Tennan przybiegł na szczęk oręży ; u id z i 
rozciągaionego rycerza. Co , za w o ła ł, naczel­
nik oddycha prochem , mężny u leg ł i ż y ie !  
O S waranie lubiłem tw oię odwagę , i b yłe! 
przyjacielem Termana ; lecz jesteś zwyciężo-. 
ny , pozwolę płynąć krwi tw oićy dopuki się  
m e staniesz bielszym niż śnieg Elm.ony , i 
nie będę bronił wilkom roznieść tw ych kości 
kiedy iesteś pokonany. Powiem wszystkim  
Kardom : Bardowie każcie umilknąć waszym 
Arfom ,  i przestańcie śpiew ać Sw arapa ,  
idźcie patrzeć ze wzgórka Selmony , zoba- 
czyeie tam kruki około rycerza k tążąU  , i 
pożerażaiace iego w nętrzności! Bardowie po­
w iedźcie przyszłym , że Swaran był zw yeic. 
żonym !

Terman się oddalił , 5waran go przyzy­
wa ; lecz głos iego tak słaby iak głos w i­
dziadeł , niedochodzi rycerza.

Tym ezasem przy w stępie na płaszczyznę; 
■wiatr się podnosi i św iszczę na przeciw skał. 
lo k lin u  , grad pada, liszka nęcona zdobyczą 
zbliża się , słysząc oddychającego naczelnika 
oddala Się przestraszona Swarau amiełaiący , 
nie poznaią 50 wojownicy ; lecz Swatan był

US .
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zw y c ięż o n y , z zwyciężony nie ma więcey 
p rz y ia t ió ł .  Kiedy ręka mocnego iest złamana 
mowi p'odły : nie ma się czego o b aw iać ,  de-  
pcmy trupa  ponieważ by ł  groźnym.

Któż i e . t  ten nieznaiomy, k tó ry  się poka- 
zuie na przeciwney stronie  wzgórka ,  iego 
suknia biała ,  unosi się za powiewem wia­
t ró w  , postępuie  iak obłok pędzony Akwilo- 
nem ,  krzaki  trzeszczy pod iego nogami.

Czy les teś cieniem śmierć mi zw ias tu ią -  
cym ? rzecze naczeln ik ;  zbliż s i ę ,  Swaran 
iesc zwyciężony.

Ja  iestcm któregoś ty  oddalił  z oblicza 
twego odpowiedział  cudzoziemiec ; ten k tó ry  
uc ieka ł  przed tw ym  gniewem.

Bardzie , poznaie c i ę , eóż  tu  robisz na 
polu  b i tw y  ? Czy przychodzisz urągać się 
z trupa ? Swaran iest  zwyciężony ,  przestał 
żyć .  t 'ozwol wilkom rozpocząć ucztę  , słu- 
chay iak one wyią  z n iec ierp l iw ości ,  i cze- 
kaią  twego ódiazdu , aby pozrzeć ciało ryce­
rza i nie odbieray im ł u p u ,  zwyciężony do 
nich należy.

O móy synu tzecze Bard , śmierć dosięga 
walecznego , nayniBcnicyszy ulega. Ten k tó ­
ry  bok cwóy o t w o r z y ł , spoczywać może 
w cey chwili na ziem i ,  a iego zwycięzca' 
t ryu .nfuie .
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Bardzie  ją t rzy sz  moię b o le ść ,  t e n  k t ó r y  
zdoła ł po w a l ić  Sw arana  l e s t  n a y w s te c z n i c y - 
szym z śm ie i te ln y ch  ; sam Odyn u s t ę p o w a ł ,  
b y  p rzed  nim. Ale n icznośnem  iesc ż y c ie  
z w y c iężo n em u  S w a ra n o w i .  Podnie ś  ren  _ka- 
m ień  , jodgarn iy  mech k t ó r y  go p o k r y w a  ,  
u t n i y  moię g ło w ę  . i p o w ie d z  zdum ionym  
tw y m  dzieciom ,  zabi łem po tężnego  S w a ra n a .

N ie  zbroczę ręki w e  k rw i  m ężnego , ale  
w e s p r ę  czoło  obc iążone  bo leśc ią .  Zam knę  ieya  
b l izny ,  i, p r z y w ró c ę  go do  ży c ia .  Bóg a l­
bow iem  k tó r e m u  s łu żę  w y r z e k ł : w spom agay 
c ie rp iącego .

Bóg cwóy n ie  i e s t  o k r u tn y m  o B a r d z i e ,  
lecz iego l i to ś ć  o bu rza  S w a r a n a ,  rum ien i ,  się 
ze w s t y d u  iak  m łoda  dz ie w ica  u ięca  przez  
s w e go  kochanka .  Lecz cy k tó r e g a  oddal i łem  
z mego oblicza,  czemusz się n ie  radu ie sz  z móy 
Śmierci ?

O s y n u  S ta rna  ! noc schodzi , c iemnośc i  
p ie rz c h a ią  , cćzy  s ię  ( tw o ie  o t w o r z y ł y  na 
ś w i a t ł o ;  S w aran  n ie  i e s t  w ię ce y  cym d z i ­
k im  ryce rzem  ,  k t ó r y  ty lk o  mordem  oddycha  ; 
u m ie  w a lczyć  ,  u m ie  kochać  z w y c ię ż o n e g o . '  
O szlache tny  S w a tan ie  będziesz p a n o w a ł  nad 
l u d ź m i , po n iew aż  u m ia łe ś  u skro in ić  tw e  
h e rc e .  Dzieci w ie k ó w  p o w ie d z ą  w  przyszło ,  
ści:  B y ł  p e w n y  n a cz e ln ik  m ę ż n y  ,  K tó ry
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się nazywa? Swaran ,  b y ł  on ludzkim i 
wspaniałym , opiekował słabego. Chwała bo ­
haterowi czasu przeszłego. Bardzie tw e sło­
wa są iak promień dobroczynny , krzepiący 
pochyloną burzą ło d y g ę ,  dusza inoia pełna 
iest n ad z ie i ,  Swa ran zw y c ię ż o n y ,  nie chce 
wiccey umierać.

O roóy .synu ! podnieś się : postępuy  ,  
rzek ł  cudzoziemiec. Boleścią w ie k u  przyw ią­
zany do ziemi : Bardzie iakże ci mogę bydź 
posłusznym. Bóg iesc miłosierny odpowie 
nieznaiomy. Na te s łowa , krew bohacyra 
p łynąć  przestała  , a iego rany się zamknęły. 
Pow sta ł  Bard w stąp i ł  na p a górek ,  Swarara/l 
szedł za nim ; Przybyli do chatki ,  usiadł 
rycerz przy ognisku ,  zasnął. Weśnie zdało 
mu się słyszeć głosy słodsze niż mruczenie, 
strumienia L u b a r ; dżwjęk A r f  by ł  tylkę» 
chrapliwym odgłosem. Słuchał upoiony.  Odyii 
mu się ukazał , oburzył  s ię .  Na próżno , aby 
u r łum ił  ce wdzięczne głosy uderzył  dzidą 
w tarczę.^ Na ten szczek okropny jęczały ia- 
skinie g ó r , drżały bałwany , cym czasem 
głos snu panow ał  ieszcze przez chwilę,  wszy­
stko milczało , aby go słuchać. Sam Odyn 
wstrzym ał się iak zaczarowany , podobny do 
pasterza k tó ry  postrzegł cień dziewicy. Prze­
budza się potężny Swa*an. J u ż  pianie ko*
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gti ta  rozpędza ło  W idma , li szka  chyżym  k t o .  
kiem o p a n o w a ła  w y d rą ż e n ie  s k a ły  , peak 
Wychodził  ,  w y d o b y w c z y  g ło w ę  z p od  skezy- 
d c ł » i s łońce  lak góra  cze rw o n a  w znos i ło  się  
z morza.

Kiedy s łyszę  cw oie  s ło w a  o Bardzie,  z a .  
W oła ł  Swaran  , serce  się  moie  m ien i .  M niey-  
bym  m ia ł ,  roskoszy s łuchać  samego Ossyana,  

.C u d z o z ie m ie c  p o ry w a  za Arfę  : w.ydaie d ź w i ę ­
k i  , k t ó r e  nic  lu dzk iego  n ie  m ia ły  ,  ąe cz s łaby  
•nóy g ł o ś n i e  śm ie  i c h 'p o w c ó r z y ć . . .  Z a m ilk ł  
a rycerz  n ie ru ch o m y  lak k am ień  g ro b o w y  
s łu c h a ł  ieszcze.  j u ż  dz ień  odb iega ł ,  p ło m ić ń  
s ło n ec zn y  r z u c a ł  k ona iące  i n e p e w n e  świa*  
t ł o  , S w aran  chowa m i lczen ie  , nakoniec  o- 
t w o r z y ł  u s ta ,  O ś p iew a k u  boski z a w o ł a ł ,  
s e r ce  się  S w a tan a  podz ie l i ło  , oczy się iego  o* 
tw o r z y ł y  ,  p o m y ś l a ł  w ie lk ie  rzeczy .

T ak  iesc u z n a i ę  tw e g o  Boga ,  on i e s t  
Bogiem S w a ra n a .  Swaran  u w i e r z y ł , a Bóg 
go  u k o c h a ł , u m ia ł  z w y c ię ż y ć  , p rzebaczyć  , 
iego ręk a  si lna  i iego serce  w s p an ia łe .

O Teatrźe.
T e a t r  ieżel i  iesc  ś w i ą t y n i *  g u s tu  i  mo.  

ra ln o ś c i  ,  j e s t  razem uaysz lache tn ieyszą  
ro z r y w k ą .  — D la te g o  co w sz y s tk ie  ucywil izo-
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w a n e  N a r o d y  sra ra ią  s ię  o  w z r o s t  . sw o ićy  
sceny  , im b i r d z i e y  z am iło w an ie  l i t e r a c u r ry  
p ię k n y c h  k u n s z tó w  i smak. dobry  rozszerzone 
s ą  z ś tę d ż y  m ie s z k a ń c a m i ,  tern w ięęćy  bez 
w ą t p i e n i a  T e a t r  nab ie ra  w a r to ś c i  —  N ie  m a .  
m y  w p r a w d z i e  t y lu  p i s a r z ó w  d ram m atyeznych  
co in n e  k r a i e ,  ń ie m n ie y  ie dnak  scena nasza  
b ogarą  i e s t  w  doskonałych  a r ty s tó w  ,  w  dobre  
dz ie ła  i w z o ro w e  p r z e k ł a d y ,  a u s i ł o w a n i a  
D y re k to ra  , zaszczy tn ie  znanego z p ism s w o ­
ich , i gor l iwa  op ieka  K ządu  ,  z rp e w n ia i ą  iey  
b y t  s ęa ły  j coraz w iększ y  p o s tę p .  —  D ługo  
czu ć  będziemy n ie o d ż a ło w a n ą  s t r a t ę  Tana 
Ż ó ł k o w s k i e g o .  J e ż e l i  z ie dney  s t ro n y  przez 
śm ie rć  tego  znakom ifngo  a rc y s ty  K om edya  
w ie lk i  cios po n io s ła  ,  z d rhgiey  s t rony  w y ­
nag rodzen i  z osta l iśm y  p o w ro te m  na sce n ę P a n i  
L e d u c h o w s k i ć y . M łode a r ty s tk i  c ieszyć  się 
szczego ln ińy  p o w in n y  ,  że  dalńy  ieszcze z tego  
rzadk iego  w z o ru  będą  m og ły  k o rz y s tać .  —  
K y w a l iza c y a  w  p ięknych kunsz tach  ie s t  n a y .  
w ię k sz y m  b o d ź c e m ,  ró w n ie  iak sk rom ność  
i e s t  na y p ięk n iey s zą  z a l e tą  a r t y s t y .  —  W yż­
szość  iednogo n ie  u y in u ie  b y n a y m n ie y  w a r ­
t o ś c i  d ru g ie g o ,  a le  zby teczne  za rozum ien ie  o 
sob ie  , g ł ó w n ą  zawsze będzie  z a w a d ą  w  r o -  
z w i ia n iu  się  w rodzonyc h  z d o l n o ś c i . — Żaden  
p e w n ie  z a r t y s t ó w  naszych ś w ie tn i ey s z eg o



w  sztuce sw oirv  nie odbędzie zawodu , iak 
Pan Bogusławski , a iednak wielki ten ak tor  
nie rumieni <ię wyznżć ,  że  nigdy dotąd bez 
drżenia me wychodzi n i  sceno. —  Zamierzy­
wszy dać w piśmie naszefn k ró tk i  rys postę­
pu  Teatru , sądzimy że dosyć będzie w spo­
mnieć o głownieyszych Sztukach , k tó re  po 
p ierwszy raz wystawione były w roku ze­
szłym na scenie naszey.

Teatr  nasz w roku zeszłym nie tyle  pięlcne- 
mi deknracyami , ile Klassycznemi dziełami 
wzbogacony zesrał.  Nie obdarzono nas ża.  
dna nową wystawioną Melodrammą, ale za 
to  widzieliśmy Fedrę i M itr jda ta t  „ L u .  
cizie w ogolhości lubią wystawność , ,  bo ca 
łudzi  ich zmysły- Nie masz większego ukon­
tentowania dla prostego ludu , iak widok 
wspaniałych obrzędów, nadzw yczaynych p rze­
dmiotów ,  burzy Woysk uszykowanych du 
boiu , dobytych ó rę ż ó w  , częstych u tarczek,  
morderstw , przelańcy krwi , i w tym wzglę­
dzie wielu z wyższych klass nawet , do rzcdu 
prostego ludu policzyć można. Trzeba mieć 
tak dalece wykształcony um ysł I smak w y ­
traw ny , iak go mieli Włosi w  szesnastym . 
a Francuzi w ■ siedemnastym w i e k u ,  żt-by 
wymagać tylko rzeczy rozsądnych ,  i dzieł 
dobrze napisanych,  żeby tylko uczęszczać

/
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na sz tnki godne dw oru ffled ycen szó w  albo 
L u d w ik k a  X I V .  Każda n ieuży teczna w y s ta . 
w ność icsc dziecinną. Ja k iż  może inioć 
•wpływ dekoracya na zalety  sz tuk i ? Gdyby 
iey  pow odzenie zależało od tego ,  cę w zrok, 
uderza » dosyćby było w ystaw iać  ruchome 
obrazy. W yscawność ic s t bez w ątp ien ia  osta- 
tn ią  za le tą  dzieła ,  n ie trzeba iey zanierihy. 
w a ć ,  ale te ż  nie wypada się do n iey  zby. 
tn ie  przy w iązyw ać.— Jeżeli nie poruszy serca 
piękność d z ie ła ,  rzetelność uczuciów  ,  nię 
zadowolni słuchacza św ie tne  w y s ta w ie n ie , 
n ie  tylko że mu przyklaskiw ać nie b ę d z ie , 
ą.!e nadto w śmiech ip »,broci , iako p różny  
d o d a te k , k c ó ry n ig d y  genjuszu zastąp ię  nie 
m oże.

Fedra T raiedya R a sfn a  w yciu aktach , 
tłum aczona przez W. KopytyfisWte&o , p i ir -  
w szy raz w ystaw iona dnia 31 Stycznia.

N ie zaprzeczoną ie s t p ra w d ą , że tłu m a . 
czenie w ierne a razem i piękne ,  nayw ięcey 
p rzy łożyć się może do poznania natu ry  dwóch 
języków  ,  a tem  samem i w yższości iaką ma 
ieden na drugim ,— Dla tego po tłum aczu w y . 
maga się dokiadna znajomość nie ty lk d  sw o. 
tego ięzyka ,  ale nadto  i tego z kcórego p rze.



k .a d a .  N ie  fia te ro  bo  ' iem ca ła  t rn d u o ś ą  
po lega  aby traf ić  w  m y ś l  a u to ra  , p r z e z w y ­
c ięży ć  ią ł a t w o  można p rzy  pomocy s raran-  
nycn ć d y e y y : dob rych  s ł o w n i k ó w ,  ale aby 
W y s ta w ić  dz ie to  r ak iem  ,  iak iźm  ięsc w o ry ­
g in a le  , aby  zac-hować w s z y s tk i e  w y r a ż e n ia  
n a t u r a l n e  , mocne , tk l iw e ,  d e l ik a tn e  ,  w s z y ­
s tk ie  z w ro ty  , a razem i s to p n io w a n ie  Uczu- 
ci >w , aby  w ydać  obrazy  , n ie  zm ie n ia iac  ich 
ł y s o w ,  ko lorow  i odc ier i iów  ,  nakoniec  ,  aby 
aachować wszędzie  to n  p rz y z w o i ry  dz ie łu  
w p ro w a d zo n y m  osobom , charak terom  ,  bez o’.  
b ra żcu ia  M e lo v e i  ,  k tó r a  g ł ó w n y  p rz y m io t
Z c w n ą trzn ey  poezy i  s t a n o w i .  Aby cak t ł u .  
u iaezyć  ,  t r z e b a  m ieć  ie ż e l i  n ie  t y l e  g e n iu s z u ,  
t  > p rz y n a y m n ie y  ty le  s m aku  i le  o ryg ina lny  
p i s a r z . —  Lubo t łu m a c z e n ie  F e d r y  tych  w sz y -  
s tk ic h  nie  pos iada  z a l e ć ,  lubo  b y łoby  z u ­
c h w a ło ś c ią  k ł a ś ć  i e  obok  t łu m ac ze ń  C y d a ,  
H o r a c y u s z d w  i C yn n y  z w ie lu  iednak  w z g lę ­
d ó w  z a s łu g n ie  na p o c h w a ł ę ,  S ą  w  niem 
b a r d ? )  szczęś l iw ie  oddane  w i e r s z e ,  a ieże l i  
K u m a s z  n ie  wszędzie  w zn ió s ł  się  do  mocy i 
tk l iw o ś c i  K a ssyn a  ,  n igdz ie  p r z y n a y m n ie y  
d z i k o ś c i ą ,  i n ie rn i łem  n ie  ods tręcza  brzmic- 
niem- C o  się  tycze  w y s t a w ie n ia  cey p ię k n e y  
T r a i e d y i  ,  w ie le  nam leszcze do życzen ia  p o .  
zoscaic .  O prócz  ró l  T e z e u s z a  i T era n ien a
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Żadna inna do k ł id n :e oddaną n ;e była .  Nie 
uym uiąc  bynaymniey talentowi i usi łowa­
niom Panny N a c e w ic z o w n e y ,  wyznać mu­
simy ,  żc nie tak bardzo zgłębiła r o k  F ed ry ,  
żak Recenzent Gazety. W arszdw rl-iey  mnie­
ma. Fedra  ies t  nieszczęśliwa a k  cnotliwa ,  
pożerana gw ałtow ną  namiętnością  p rz y t łu ­
mia ią w sobie , dopiero kiedy ią wieść o 
śmierci T e z e u s z a  dochodzi , odkrywa taie- 
mne uczucia , i tu  ieduak itszcze powinność 
Walczy w iey sercu z miłością.  Ta okropna  
walka przebiia się w całćy roli F ed ry  Jeże l i  
do tego zwrócimy uwagę na chytre podżega­
nia  Eaony ,  k tóż  F e ir ę  o mimowolną zbro. 
dnia ćbwiuiać będzie? — Któż iey łeż  od­
mów i ? —  Rasyn  wprowadzając Fedrp  na 
Scenę p ragną ł  wzbudzić w sercu słuchacza 
politowanie ale n ie z g ro .ę .  Rola ca uważana 
z przeciwuńy strony żadnego interesu wzbu.'  
dzić nie może ,  gdyby ią był  podobnie, u w a ­
ża ł  B o ile a ti ,  nie byłby pow iedzia ł  ;

Eh! qu i  voyanc un jour In douleur vertueuse  
De 1‘hódre malgre s®i,  p e r i ide ,  inces tueuse. . .

Rola ta naypięknieysza a razem n a y t ru .  
dnieysza do wykonania ,  powierzoną bydź 
powinna aktorce posiadaiącey doświadczenie 
I głęboką znaiomość Seeny^ k tó rych to  p rzy-

1
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m io t ó w  trudno po rołodey arcystce  wym agać.

I aa P o ż y c z k o  Korr.edya w  lednym a k c ie ,  
n aślad o w a n a  2 Francuzkiego , p rzez  D . L i - 
s ie c k i e g o .  W ystawiona p ie rw szy  raz  dnia 3.  
M arca .

Zręczne przerobienie  i 2 a s t isów an ie  do sce ­
ny O yczystey  , trafne oddanie g łó w n eg o  cha­
rakteru ' d yk i: \a  wszędzie  u trzy m a n a ,  a szcze-  
golniey gładka W e r s y f ik a c y a  , zap ew n i ły  po­
w o d ze n ie  te y  srtuk i .  Aucor starał  się nay-  
w ię c e y  o  w yszydzen ie  klassy nicczynnyeh lu ­
d z i  ,  ży iących kosztem innych , 1 dop ią ł  s w e ­
g o  ce lu .  Miłość W a le r e g o  i wprowadzen ie  
Z e g o t y  , są to  nic nie znaczące z s iebie u s tę ­
p y  ,  s łu ż ą ce  ty lk o  do  zawiązania i prow a­
dzenia in tryg i  w  sztuce  , a razem do pod n ie .  
sien ią  koim czncści g łó w n e y .  roli.  N ie  zga­
dzamy się  na to  , aby Komiczność położenia  
M a l w i n y  i iey  c io tki w  domn W a l e r e g o ,  
tu p r a w i e  d l i w i f  m o g ła  w i d o c z n y  n i e p r z y z w o i -  

iuść  wynikaiącą z wprowadzenia Kiobier do 
mieszkania k 'W a ler a ,  a icszczc zakochanego 
List c io tk i  M a l w i n y  do  W a l e r e g o  m ógłby  
bydź dostatecznym w tern mieyscu- W pra­
w d z ie  zawstydzenie  P o ż y c z k i  nie miałoby  
t y l u  ś w ia d k ó w  ,  ale  prawdopodobieństwo i  
prz yzw oitość  sceniczna w id e b y  na tein zy ­
sk a ły .  W ytykaiąc ten iedyny  b łą d ,  iaki w  ca-
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łe y  sztuce dostrzedz m ogM o.y ,  nie sądzimy 
abyśm y mogli obrazić m iłość w łasną  au to ra , 
k tó rego  drammaryczny ta ie n c , pochlebne ola 
Sceny rokuie nadzieie.

Caiazęt. T raiedya Kasyna  w  yciu ak tach , 
W ystaw iona pierw szy raz dnia i M arca.

G dyby ta  sztuka nie w yszła  z pod p ió ra  
R a rsjn a  , u ie  w ypadałoby naw et wspomnieć ,  
i e  na Scenie naszey W ystawiona zoscała tak 
dalece ićy przekład ićst nie rzetelny  i słaby 
a  w ystaw ien ie  m edbałem  by ło . N atłok  p rzy ! 
kró-brzmiących w yrazów  ,  dzikieh i n ie iiży . 
w anych sposobów m ów ienia ,  ezęsce zacinanie 
ślę ak torów  ,  nie dozw oliły  słuchaczow i do­
strzedz p iękności, z k tó rych  Ur o lter i Laharne  
z uw ielbieniem  moWią.

Mały odw et Romedya w iy m  Akcie z fran- 
eużkiego wierszem  przerobiona ,  w ystaw iona 
p ierw szy raz diua s  Czerwca

Nie masz w cey sztuce żadnego ch arak teru , 
dw oić zakochanych i oszukujących się wza­
jem nie ,  ca łg  iey in trygę  stanow ią . Sceny 
d łu g ie  i iednostayne ,  Ito in iczność S y tu a cyy  
podlegaią na ciągłem  przebieraniu  się ,  u c z u ­
cia p o sp u lite ,  śiodki do prow adzenia in try ­
gi zbyć naciągane i  niezgodne z p ta w d ą ,  
podobieństw em  Scenicznem ,  w szystk ie  ce 
Wady p rzysp ieszy łyby  upadek sz tuk i ,  gdyby
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i« y  szczęś l iw a  W e r s y f ik a c ja  n ie  podnios ła -  
W t łu m a c ze n iu  z byw a  częs ta  na  ł a tw o ś c i  i 
n a t u r a l n o ś c i ,  dw ó ch  g łó w n y c h  p rzym io tach  , 
na  k tó ry c h  d ykcya  komiczna po lega .

Kam ma - T f a i e d y a  o ryg ina lna  w j c h  A ktach  
" ' i e r s z e m  nap isana  j  w y s t a w io n a  p i ty  w szy  
t a :  za  W rz eśn ia .

b rz e d m io t  k ażd ó y  T ra i ed y i  o p a r ty  i e s t  albo 
na in te re s ie  ca łego  N aro d u  , jak  np .  J fitien .ii 
A t a l i i ,  H o r a c y m  zuch  i t .  d .  a lb o ,n a  in te res ie  
szczególnych X i f f l t , lak  n p .  w F c d r z e  ,  
Z a i r z e  , A n d ro m a c e  i t . d .  albo na kouicc  na 
i n t . r c s i e  p r y w a t n y  iakińy r o d z i n y ,  iak  up  
W A b u fa r z e  , M iło ś c i  i K a b a le  i t .  d.  K a m ,  
m a c o  do sw o iey  t r e ś c i  na leży  do  d r u g i . g o  
ro d z a iu .  M iłość  S y n o r y x a  dla  K a m in y  ,  k t o .  
r e y  inęza z a m o r d o w a ł ,  a  k t ó r ą  mimo iey 
w o l i  zaś lub ić  p ra g n ie  ,  ta k i  i e s t  p rz e d m io t  
t e y  s z tu k i .  A ucar  śc i ś l e  , iak w id a ć  , p r z y  
W iązany do  p r a w id e ł  k la ssyc znóśc i  ,  zacho. 
w a ł  ie tfność m ieysca  , i c a ł ą  sw o ia  Traie* 
d y ą  na d w ó c h  g łó w n y c h  osobach og ran iczy ł .  
N ie  ic s te śm y  b y n a y m n ie y  tego zdam a  ażeby" 
Scenę m n ó s tw em  o s ó b jz a p e łn i a ć ,  ale  r ó w n ie ż  
m e  p o d o b n a , nam w ie rz y ć  ,  a ż e b y  szcuka  
z d w ó c h  ty lko  o s ó b  u ło żo n a  ( n ie  l ic z y m y  
b o w ie m  l iy tta  i I d y  ,  dw ó c h  os ó b  i . d y n i e  
dla teg  w psow a dzonych  : ażeb y  K a m n ta  j



S yn o ryxa  z Kim mówić mieli ) ciągle zaymo- 
Wać mogła. N ayzue iź lcyszy  A lfie ry  nigdy 
się na to  nie odważył,  j a k  w Klassyczności ,  
t ak  w romantyezuości-

Hsc modus in  r e b u s ,  s u n t  certi  deni*
que lines

Quos u l t ra  citraque nequic consistere 
rec tum .

Tak zbyteczne ograniczenie się co do osób, 
poeiąga za sobą naciąganie w prowadzeniu 
S c e n ,  rozwlekłość . i jednostayność , k tó re  
to  trzy wady często w h a n .w ie  uderzają. 
Zaniknąć w  przeciągu .k i lku  godzin zdarzenie 
wielkie i zayinuiącć ,  chociażby było zmy. 
ślone , W'prowadzac osoby tylko istotnie po­
trzebne , zawiązać i zaprowadzić 'in t rygą  
zgodną z prawdo-podobieństwem j  gwałtu* 
wncini uczuciam i,  biz  k tórych l i a i e d y a  
w żaden sposób obeyść się nie może. —  
r.is'wiccac um ysł  a wzruszać s e r c e ,  bydż 
w ymownym, w wierszach , i tę  wyinewę za.  
stosować w szczególności do każdego w pro ­
wadzonego charaktoru ,  umieć obrabiać ,  że  
tak powiem , swóy iężyk ,  iak w nayczyst .  
szey p r o z i e ,  nie więzić myśli rym em , nie 
pozwolić sobie żadnego wiersza twardego, 
c iemnego, albo n adę tego ,  te  są warunki



k tó ry c h  t e r a z  po  T r a i e d y f  w y m ag am y  , aby 
mogła  p rz e y ść  Ho po tom nośc i  z poklaskiem  
z n a w c ó w ,  S tanowiącym  r z e cz y w is tą  s ław ę .  
C z y l i  t y c h  w a r u n k ó w  d o p e łn i ł  a u c o r ,  ro z ­
b ió r  iego s z t u k i  okaże .

M iłość  S y n o r y s a ,  iakeśm y w y ż e y  p o w i e ­
dz ie l i  , s t an o w i  t r e ś ć  t r y  sz tu k i .  —  G dyby  
ś lu b y  k tó r e  S y n o r y x  chce z aw rze ć  ,  p o c h o ­
dz i ły  ty lk o  z p ros tego  uczuc ia  serca  , ale n ie  
z w id o k ó w  p o l i tycz nych  , m i ło ś ć  iego n ie  ró -  
w n ie b y  nas w ięcey  z a y m o w a ł a . —  , ,  M a łż e ń ­
s t w a  po l i tyczne  m e  mogą n igdy zayrnować  
na S c e n i e . —  S i  t o  w p ra w d z ie  in t ry g i  , a le  
n ie  in t ry g i  t r a g i c z n e . —  Se icc  s łuchacza p ra ­
gn ie  b y d ź  w z r u s z o n e m ,  a coko lw iek  ie s t  po- 
ł i ty c z n em  , na leży  racz 'y  do H i s t e ry i , i ik do 
T r a i e d y i . ’* —  W p i e r w s z f y  zaraz S e tn ie  do- 

. w i a d u i t m y  się z u s t  Karnm y  , że  ią  S y n o r y x  
k o c h a ,  że  z abóys tw em  S y n a ta  z a r ó w n o  c h c ia ł  
sob ie  z apew nić  pos iadan ie  iego 'i ronu i ręk i  
iego m a łżo n k i ,  i c  K a m n ia  ze w s t r ę tem  p rz y y -  
m u ie  oświadczen ia  m o r d e r c y ,  nakoniec .  ż e  
wsze lk ich  ś ro d k ó w  u ż y i e , aby  zam iary  iego 
z n iw e c z y ć .—  To cośm y  w  p ie rw szóy  Scenie  
s łysze l i  , s ły sz ym y  przez ca ła  s z tu k ę .—  S y n o ­
r y x  i e s t  p o tę ż n y  , ma w  sw o iey  mocy K a m » 
m p—  Nic  za tem  n ie  może  p rzeszkodzić  zam ie ­
r zonym  przez  niego ś lu bom  , chyba  że  K e m -



*34
m a  śmiercią się od nich uwolni  — Tego się od 
p ierwszcy sceny spodz iew am y, to tez w koń­
cu sztuki w idzimy.—  Naypięknieysze uczucia 
n ie  wzruszą serca s łuchacza, ieźeli nie są 
•wspierane i odżywiane nagłemi wypadkami , 
r.iespodziewanemi zdarzeniami i uderzaiącemi 
jrytuacyami.— Autor powinien przez całą sz tu ­
kę u trzym yw ać  dusze słuchacza w  niepewno, 
ści i obawie,—• Jeżeli  rzecz sztuki sama przez 
się iest  ?słabą , ieżeli nie masz w  nipy w ie l­
k ich  charakterów ,  trzeba ią przynaymniey 
podnieść dykcyq, poetyczną. —  W drammaty- 
czności  francuzkiey, wieje znayduiemy Sztuk, 
k tó r e  iedynic tóy osta tn iey  zalecie winny 
swoie powodzenie.— Nie możemy przyznać , 
żeby rzecz Kanimy ze swoiego uk ładu  i pro .  
wadzenia zaymować m og ła ,  zobaczmy czyli 
nie  ma iakiey zalety ze strony IVersyfikacyi. 
Bydź wymownym w w ierszach ,  i a s tn a y w ię ­
kszą i nay rzadszą sz tuką .— Znaydzie się w i e ­
lu  pisarzów , k tórzy  dzieło u łożyć  i wierszem 
Se napisać potrafią ,  ale za ledwie  k ilku ta­
len t  prawdziwego poery p o s ia d a—  Nie mo­
żna zaprzeczyć tf/ersyfikaryi autora Kammy 
g ład k o ś c i , niekiedy wzniosłości a naw et  i 
t k Tiwoścl.—  Są w tey Sztuce mieysca , k tó re  
zawsze z  npodobaniem będą czytane,,  często­
kroć ledriak autor  grzeszy przesadą i niesto-
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s o w n o ś c ią  w y r a ż e ń  «—  R e c e n z e n t  G a z e ty  
W a r s z a w s k ić y  w ięcćy  z ło ś l iw y  iak  s u ro w y  , 
w y t k n ą ł  w szysck ie  rażące  ' g o  w i e r s z e ,  nie  
w szędz ie  ie d n a k  zgadzamy się  ze  zdan iem  ic- 
go  ,  i t a k  : w ty c h  cz t e r ec h  wie rszach

K o sz to w a ła m  s łodyczy  boskiego u r o k u ,  
Ssałirti ro skosz z use  iego, to p i ł a m  się  w  o k u ,  
W te m  o k u ,  k t ó r e  ćm iło  blask  n a w e t  ko rony  
IV  k tó r e m  w id z i a ła m  serce  m ils z e  m i na d  

tr o n y . .  .  .

Prócz  z b y tn ie g o  w y r a z u  n a w e t  w  trzec im  
w ie rs zu  ,  i ca łego c z w a r te g o  w ie rsza  , k t ó r y  
i e s t  ty lk o  p o w tó r z e n ie m  m y ś l i  p ie rw szego ,  n ie  
w id z im y  nic  ani p rze sadzonego ,  a n i  n ie  n a ­
tu ra ln e g o .—  Może bydź  w y ra ż e n ie  iak ie  śmia ­
ł e m  i n ie s to so w n em  , dla  tego  n ie  i e s t  ieszcze 
p rzesadzonem .  —  Tęzyk t ra ic z n y ,  n ie t ie s t  j ę ­
zyk iem  p o s p o l i t y m —  W kom edyi  dosyćby  by ­
ł o  powiedzieć  : K o ch a ła m  g o  ,  p o ż y c ie  n a sze  
b y ło  s z c z ę ś l iw e  . .  a le  s ty l  podobny  w  T ra-  
iedy i  u ż y ty m  bydź  nie  m oże .  —  Z apycu ie  s ię  
R e c e n z e n t  czy  c n o ta  może by d ź j  n ie p ra w a  ? 
n iech  nam w o lno  b ędzie  z a p y t a ć  g o ,  czy  
cno ta  m oże  bydź  z m y ś lo n ą  ? —  a ie że l i  b y ­
w a  n ią  n iek ie d y  , n i e  zawsze  ted y  ie s t  
p r a w ą .  —  Można  mieć o czy  w k lę s łe  ,  a dlą  
tego  s p o y rzen ie  n ic  będzie  zaw sze  p o sępnem .
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R ó w n i e ż  i e s t  rzeczą bardzo n a t u r a l n ą ,  że  
p i e r ś  w z d y m a  się  od ża lu .  N ie  w ie m y  dla  
czego to  w y ra ż en ie  u d e r z y ło  Recenzenca  , 
p r z y n a y m n ie y  n ie  w y ra ż a  p rz y c zy n y .

X ię ź y e  k r w a w e  p ro m ien ie  po  n iebie  rozw odz i ł ,  
Raz  k r y ł  s ię ' w  c h m a r  b a łw a n y  , z n o w u  z nich 

w y c h o d z i ł ;
N a k o n iec  z n ik n ą ł  nagle  ,  —  i w n e t  z iemia  

ca ła  , 
J a k  n icp rz e y rz an y m  k i rem  o k r y t ą  z osta ła .

T e  c z t e r y  w ie rsze  są  p i ę k n e  i noc  b u r z .  - 
l iw ą  m a l u i ą ,  ieden  ty lk o  w y ra z  ta k  iesc  
z b y te c z n y .  Ze Recenzenc  szuka  o s o b l iw o » 
ś c i  w  n a tu ra ln em  o p is an iu  bu rzy  ,  t e m u  Au- 
to c  n ie  w in ie n .  —  Q u o t  c ap i ta  , t o t  sensus!—  
W y ra ż e n ie  w y d y m a ć  zam achy  nie  iesc korni- 
c zn e ,  ale  z u p e łn ie  n i e n a tu ra ln e  i n i e w ła ś c iw e .

R o z b i ia ł  się  o m n r y  ( w ic h e r )  —  w a l i ł  szczy.
t n e  gmachy.

W  pomoc iem u p a d a ł y  ze  wszech  s t ro n  p io .
r b n y  ,

C h w ia ć  się  z d a w a ły  ś w i a t a  p o t ę ż n e  b ieguny :

O z iw i  s ię  R e c e n z e n t ,  i a k  m ó g ł  t e n  sam 
w ic h e r  , k t ó r y  ro z b i ia ł  się  o m u r y  , w a l ić  
g m a c h y , m y  się  raczey  d z iw ić  m u s i m y ,
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ż c  R ecen zen t  pod  >bną m ó g ł  z rob ić  u w a g ę ,  t -  
I ł a l e y  p o w ia d a  : , ,  M u s i  to b y d ź  d r u g i  od­
d z i a ł  g r z m o t ó w , k t ó r e  n ieco  w y ż e y  r y k n ę ­
ł y . ” —, G dyhy  b y t  p rzed  p isaniem R ezenzy i  
P r zy p o m n ia ł  sobie  , że  g r z m o t  a p io r u n  w  ca. 
le  co innego  znaczy , ż e  s ły sz y m y  częs to  
g r z m o t y  n ie  w id z ą c  p i o r u n ó w  —  n ie  b s lb y  
s ię  o d e z w a ł  ze zdaniem ,  w  k tó r y m  u p a t r u .  
iem y  raczey  chęć p o p is y w an ia  się  d o w c ip em ,  
ia k  w y ja śn ie n ia  p ra w d y .  N ie  w ie m y  r ó ­
w n ie ż  dla  czego n ie  p o d o b a ło  się  R e c e n z en ­
to w i  w y ra ż en ie ;  S p a f  s n em  cnoty  ,  a lbo p r z y .  
m iocn ik  p o t ę ż n y  do  rz eczo w n ik a  b i e g u n .  —

Ido  n ic  n ie  c i e rp ia łam ,  bo  nic  n ie  w id z i a ł a m .

Wiersz ten  rnaluie  o b łą k a n ie  n i t s z c z ę s l iw ć y  
m a ł ż o n k i ,  zbrodnia  k tó rą  w  iey  obecnośc i  
p o p e łn io n o  ta k  b y ła  w ie lk ą  , t a k  d a le ce  
dla  i e y  serca  d o t k l i w ą —  że  n ie  zdolna  i e s t  
w y r a z i ć  co w te n  czas c ie rp ia ła  —  w ą t p i  n a -  
w e c  czy co w sz y s tk o  w id z ieć  m ogła  ,  R e ­
cen z e n t  n ie  t y l k o ' n a  szyk w y r a z ó w  u w a ż a ć  
p o w i n i e n ,  ale ieżel i  chce dobrze  sądz ić ,  n iech  
w chodzi  w  dncha poezy i  ,  n ie c h  . d o k ła d n ie  
m y ś l i  a u to ra  rozbiera .

/ i r j a d n a  m ó w i  do T e z e u s z a  w  T . K o r n e lu .

J e  te  su is  . . .  m ene  moi dans  q u e lq u e  isle de- 
serce .  . .  -
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a nie d ługo  potem  :

Ote coi de mes yeux. . . .
Możnaż obwiniać nieszczęśliwą A rja d n ę , że 

sama uie wie co m ów i —  czego pragnie ?
U trzym uje  R e cenzen t ,  że cechow anie m a  

ty lko  m ieysce w  gospodarstw ie. My zaś 
sądzimy , że kiedy się mówi ta  lub owa cno­
ta ,  ten lub ów przym io t  iesc cechą cz łow ieka ,  
można także  powiedzieć :■ c z io w ie k  nacecho­
w any zb ro d n ią .

Kiedy K anm a. mówi do S y n o ry x a  :
Poczwaro piekieł godna 

Od chwili , w  k tórey  łono poczęło cię m atki—

chciała przez to wyrazić ,  że od chwili poczę­
cia S yn o ryx  miał w sobie zarody wszystkich 
zbrodni , k tó re  się potem bardziey rozkrze-  
w i ł y .  Są ludzie których rnyśl daley  iak 
za  koniec wiersza zasiągnąć nie  może. 
Z łoś l iw ość  i cSęć popisywania się dowci­
pem ,  nigdy nie będzie cechą dobrego kry ­
ty k a .  N ieużywał tey  broni Laharpe  ,• nie 
u ż y w a ł  iey S z le g e l .  Kto Z2Ś chce iśdź 
w  ślady G eofro i , powinien mieć tyle  co on 
dowcipu i smaku , inaczey będzie tylko z ło ­
śl iwym ,  a to nie iest naypięknieyszą zalecą.

Zgadzamy s i ę ,  że Monolog Synoryxa  na 
końcu drugiego aktu  iest peł>n zapa łu ,  ale 

' wyobrażenia, w nim tak  są pomieszane ,  że.
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przekładam y osta tn ią  scenę ak tu  Igo , kcó- 
i a  lubo nie z taką  mocą. napisana , nie ró ­
w n ie  iednak w ięcey porusza słuchacza. —- 
K tóż się na to nfe zgodzi , że Cyd  w m ono­
logu swpim ( a k tó ry  au to r pragnął lak  w i­
dać naśladow ać ) że Cyd idąc w alczyć z Sun-  
t h e z e m  w ięcey nie p ow iedzia ł w ośm iu 
•wierszach , iak S y n o r y x  w z o s tu ?  —  „  S tyl 
mocny i iędrny , tak i w łaśnie iak i p rzysto i 
T raiedyi, ie s t ten co ani ?a w ie le , ani za mało. 
n ie mii w*i ,  co .przedstaw iając zawsze now e 
um ysłow i obrazy , nie oddala się na chwilę 
od języka nam iętności- *’ Kozw iązanie 
K am m y  ie s t słabe' iak cały u k ład . Zgon 
zbrodniarza , a szczególniey zbrodniarza go­
dnego pogardy , żadnego w rażenia uczynić 
n ić może- Nie dosyć ie s t krew  przelać ,  
trzeba nadto aby. dusza słuchacza zaięta b y ła  
osobą ,  k tórey  krew  ie s t przelaną. —  N ie  
w zruszy widza m orderstw o , kiedy to mor­
derstw o popełnione ies t na osobie, ohoiętney 
d!a iego serca.

~ W ytknąw szy błędy ,  k tóreśm y w  sz tu ce  
au tp ra  spostrzegli , należy nam tylko zachęcić 
go , ahy w  zawodzie swoim nie u s ta w a ł ,  
aby’ w ięcey s ta ra ł się o odcieniow anie g łó ­
w nych charakterów  ,  w ięcey p rzyw iązyw ał 

• v/agi do sy tuacy i teatralnych ,  w ięcey pra«
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g n ą ł  w z ru s z y ć  s łuchacza  , iak z a d z iw ić  go 
w yszu k an em i  rym am i i w y r a ż e n ia m i  , na- 
kon iec  p o m n ia ł  na  to  ,  że  :

C h o ć b y  K r y t y k  w  sądzen iu  z b y t  m oże  b y ł
ś m ia ły  ,

J ez J i  go nie  p o p r a w i ,  n ie  u y m ie  m u  c h w a ły .

M i t ry d a t  T r a i e d y a  K asyn a  w  p ię c iu
ak tach  w ie rszem  p rze ło żo n a  przez  W. Mi- 
n iew sk iego  ,  w y s t a w io n a  p ie rw s zy  raz dn ia  

l i s t o p a d a .

N igdy  b a rd z ie y  iak na w y s t a w ie n iu  t e y  
T r a i ed y i  n ie  b y l iśm y  p rz e k o n a n i  o t e y  p r a w ­
dz ie  , ż e  dobra  g ra  a k t o r ó w  n ay w ięc e y  
p r z y ł o ż y ć  s ię  m oże  do  u t r z y m a n ia  sz tu k i .  
K a żd e  dz ie ło  w ie rszem  n ap isa ne  czy p r z e ­
ło ż o n e  , i a k k o lw ie k  z innych  m ia r  i e s t  go .  
dnem  zalety  ,  będzie  n udae in  , ieże l i  w s z y s t ­
k ie  w ie rsze  n ie  będą  mocne i h a rm o n iy n e  , 
ieże l i  c iag łey  n ie  u t r z y m u j ą  p ię k n o śc i  ,  i e ­
żel i s z tu k a  n ie  ma tego  n ie w y s ło w io n e g o  
w dz ięku  Poezyi  , k t ó r y  gen iusz  t y l k o  u t r z y ­
mać może , a k t ó r y  t ru d n o  o p is ać .  W ie r ­
sze^ aby b y ły  d o b re  , p o w in n y  m ieć  za le tę  
p r o z y  d o k ł a d n e y ,  w z n o sz ąc  się nad n ią  r y .  
mem , miarą  , m e ło p e ią  i śm ia łośc ią  f igu r .  
W iersze będą  s łabe  * i e ż e l i  p rz e c iw  ducho-
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w l  p o e t y c k i e m u  błądzą  ,  je że l i  w  sw o im  
mechanizmie  są pozbaw ione  rozm aitośc i  , w y .  
b i r u  sposobów  m ó w ien ia  , i s zczęś l iw ych  
z w r o t ó w .  S łuszność  każe  nam w y z n ać  ,
że  F e d r a  n i e r ó w n ie  lep ióy  i e s t  p rz e ło żo ­
n ą  , że  w  t łu m a c z e n iu  K i t r y d a t a  u d e rz y ła  
nas w ie lka  n ie p o p ra w n o ś ć  s t y lu  m eribałość  
w  ry m o w a n iu  , a n a w e t  g ra m a ty c zn e  b ł ę d y .  
I>la tego  ź a ł u i e m y  , "że R e c e n z e n t  G a z e t y  
W a r s z a w s k ie j )  w ie le  m ó w i  o a u to rz e  ,  n ic  
o t ł u m a c z u . —  P o w ta rza ć  u w a g i  L a h a r p a , 
S z l e g l a  i G e o f r o i , n ie  i e s t  to  p rzynos ić  ko. 
rz y ś ć  t łu m a c zo w i  , w y p a d a ło b y  raczey r o ­
z eb rać  w  czem t łu m a c z  niższy i e ś t  o ryg ina ­
ł u  , w  czem na p o c h w a łę  z a s łu ż y ł .  C o  do  
n a s ,  ż y czy l ib y ś m y  b a t d z i e y , aby  Pan M i -  
n i e w s k i  p i s a ł  o ry g in a ln ie  tak  ia k  z a c z ą ł ,  
an iże l i  R a s y n a  p r z e k ł a d a ł .  Par. S z y m a n o w ­
s k i  r o z w in ą ł  w  roli  M i t r y d a t a  c a ły  s w ó y  
ta l e n t  w y m o w y .  Śmiało  tw ie rd z i ć  m o że m y ,  
że  R a s yn  w  ty m  d n iu  w ięcey  iemu ,  iak t ł u ­
m aczow i pub l ic z n e  oklaski  b y ł  w in ie n .

p i 2  s z tu k  w y s t a w io n y c h  p r o z ą ,  z a s łu g u ią  
n»  w s p o m n ie n i e :  M a i  i K ochanek  ,  Komę- 
d y a  w  je d n y m  akcie  z F rancuzk iego  p rz e ło ­
żona  ,  k t ó r a  w ie le  na  n i e p o r ó w n a n r y  grze  
Pan i  K u r p i ń s k i e y  zy sk a ła .  M i c h a ł  i K r y ­
s i a  Kgmedya w  jednym akcie  z  f rancuzk iego
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przełożona. — Pusto ty  H iszpańsk ie  , Kome- 
dya w  sch aktach z fcancuzkiego przełożona. 
N ie p r z y ia c ie le  stanu m a łże ń sk ie g o  , Koine- 
dya w inym  akeie , i O szuku jący  oszukani  ,  
Dramma w ąch aktach ,  obie sz tuki  z dzieł 
Pani W eissen tnrm  p rzełożone.

Kończąc nasz a r ty k u ł  o T e a t r z e ,  wspo. 
mnieć nam wypada , że  ze wszystkich mło­
dych a r ty s tó w  , którzy w  roku zeszłym po 
raz pierwszy wystąpili, na scenę , naywięcey 
obiecuie Pan G órecki .  Obyśmy się w na-  
dsieiach naszych nie zawiedli  ! Oby, roz .  
wiiaiący się iego ta lent k o m i c z n y m ó g ł  nam 
w  czasie choć w części pow etow ać s t r a t ę  
Ż ó łk o w s k ie g o .  G .

O Operach.
Ten rok mniey b y ł  szczęśliwym co do te­

go rodzaia sz tuk Teatralnych. Oprócz dwóck 
nowych Oper nie widziel iśmy na scenie na- 
szey iak tylko dawnieysze wznawiane ,  a 
szczególniey ceż te  , na k tó re  Publiczność 
zawsze z upodobaniem uezęszeza. Do w a-  
żnieyszych zdarzeń Opery naszey należy o d ­
dalenie się Pani Elsneromey.  Dyrektor  Tea­
t ru  Narodowego powodowany uczueiem praw.,-
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dz iw ego  szacunku  , dla  ie dnćy  z p ie rw szych  
ś p ie w a c z e k  p rzezn ac zy ł  n a  iey  dochod  le -  
dn o  ieszcze w id o w is k o  pożegna n ia .  N ike  za ­
p e w n e  w ię ce y  od  Pani E lsnerowtyt  n ie  z a ­
s ł u ż y ł  sob ie  na te  w z g lęd y  , i na  tak  g ło śne  
ę zń ak i  pow szechnego  z a d o w o ln i e n i a , iakie  
o s t a t n i e m u  iey u k a za n iu  się  c iągle  p ra w ie  
t o w a r z y s z y ły .  D a ły  iey  do  tego p r a w o  kil-  
ko n a s to l e tn ie  p o ś w ię c e n ie  się  scenie  N a ro .  
ro w ó y  , i zaszczycne odbycie  t a k  t ru d n e g o  
z a w o d u ,  w  k tó r y m  f .  E lsnerow a  c iągle  m a­
żąc p i e r w s z e ń s t w o ,  aż  nad to  p rzy  o d e y ś c iu  
s w o im  p rz ek o n a ła  , że  zn ak o m ity  iey  t a l e n t  
t r u d n o  z as tą p io n y m  bydź  m a te .  S t r a t a  iey 
szczególnie  t e ż  w  w ie lk ich  Operach  , zape­
w n e  i n a y m n ie y  zna iącem u się  na m u z y c e ,  
ł a t w o  s ię  dą  u czu ć .  Nie  u y m u ią c  z a s łu ż o ­
nych  w zg lęd ó w  ta le n to m  Pani D m u s z e w s k ie y  
z P . Aszpergerow ey  w  obecnym  s tan ie  O p e ­
r y  n a s z e y , w id z im y  ile  do w rodzonego  t a ­
len tu  i n ie zm ordow anego  u s i ł o w a n i a  p o t r z e ,  
ba  , ażeby  się na  dobrego  u k s z t a ł c i ć  ś p i e ­
w ak a  , gdy  tym czasem  i cen sam ta l e n t  m u ­
z y c z n y ,  n ie  po tra f i  ieszcze in n y c h  z a s tą p ić  
p r z y m i o t ó w ,  bez k tó r y c h  ś p i e w a k ,  iako  a k to r  
w  ż ad e n , s p o s ó b  o beyśdź  się n ie  m o ż e .  Bo 
jeże l i  ś p i e w a k  w  O perach  r ser io  ) nayczę- 
ś c iey  p r a w i e  i e s t  bohą te rem  s z t u k i ,  iakże
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w iec  zdo ła  odpow iedz ieć  s w e m u  p o w o ł a n i u ,  
jeże l i  n ie  bedzie pos iada ł  p rz y n a y m n ie y  po- 
ł o w v  ty rh  p rz y m io tó w  , k t ó r y c h  po dobrym 
a k to r z e  w y m ag am y .  Mało  zaś mamy D m a .  
s z e w sk ic h  i S z c z u r o w s k i c h  ,  coby  oba te  
p r z y m io ty  t a k  k o rz y s tn ie  w sobie p o łą c zy c  
mógł i .  O b a d w a  są w  tym  r o d z a i u , iz ba- 
żdego z n ich  do  celn ieyszych ozd .b Opery  
1'olskiey s łu szn ie  pol iczyć  można* Panna  
S te fa n !  k o rz y s tn ie  rozw i i?  w rodzony  t a l e n t  
a przez to  samo i u z u p e ł n ia  p o łoż one  w  m ey  
nadzieie .  Pan i  K u r p iń s k a  obdarzona n a d z w y ­
c z a j n ą  zdolnośc ią  do K o m e d y i ,  z n e p o r o ,  
w nanyrn  wdzie.kiein o d d a ie '  w  O perach  w e ­
s o ł e  i ż y w e  ro le  , w  k tó ry c h  i u ż  po przez
n a tu ra ln o ś ć  g ry  swoi/-y , i a k o . t e z  
in ność  ś p i e w u  pow szechne  zysl tuie  oklasKi. 
o  Panu P o l k o w s k . m  to  p o w ied z ieć  m ożna  , 
że  n iepospo l i ty  ie&o ta l e n t  nie  r o w m e „ y  
w .w i ę k s z y m  u k a z a ł  sic ś w i e t l e ,  g d y b y ^ g ta  
i f oo w ię ce y  d • n a tu ry  m og ła  hydz  'zbliżo­
n ą  C h w aleb n e  u s i ło w an ia  P. W e i n e r ł a  p rze ­
k o n y w a ła  „  iż młodego a r ty s tę  c iąg ła  w p r a ­
w a  i n ie u s t an n a  chęć doskonalenia  wrodzo- 

' nych i d  ln ości  , z aw sze  o ż y w ia ć  p o w in n a .  
N iech  więc  pam ię ta  ,  ż c  im  t r u d n i . ysza e 
p ra c a ,  tyrri ch lubn ieysze  ie y  dokonan ie .  P ie r ­
wszy w s tę p  Pa u i  M L ejerow i f  w ro li  Xiezney



N a w a r r y  ( w  Operze  J a n  z Paryża )  n ie  dość  
ż e  b y ł  ko rzys tnym  dla  Cey śp iew a c z k i ,  a le  
n a d to  roku ie  pom yślność  dla  Opery  naszey .  
G łos  iey l e s t  mocnym , p rzy jem nym  i zdol­
n ym  do  rozc ią g łego  ś p i e w u  ,  dosyć  w  m m  
n a w e t  c ieniowania  i pew nośc i  zna ieść  m o­
ż n a .  Pan i  M a  j e r  o w a  zap ew n e  n iezzn iedba  
z w łasnego k o rz y s tać  ta lencu  ,  i n ic ty lk o  że  
d o ło ż y  trosk l iwego  scarania  o  zu p e łn e  iego 
r o z w in ie c i e :  ale nadco zw ró c i  iesżcze u w a ,  
g ę  i na g ię  sw o ią  ,  k t ó r a  w ie le  ukszca łce-  
n ia  i po p  aw nośc i  w y m a g a .  C o  do c h ó ró w  ,  
t e  pow iększe y  części  w ie le  ieszcze do  ży« 
czenia  zo s ta w u ią  , a lubo  są  w p ra w d z ie  niee 
k j ó r e  O p e ry  w  k t ó r y c h  n a leżną  im  p ochw a,  
ł ę  p rz yznaćby  na leża ło  , iednakże  c iągła  t y l ­
k o  g o r l iw o ść  i  coraz w iększe  obeznanie  s ię  
z m u zy k ą  , może  le na cym p o s t a w ić  s to ­
p n i a  ,  na  k to ry m h y  ie m i ło śn icy  m u z y k i  s łu ­
sznie  w idz ieć  p ragnę l i .  W k ażd y m  bow iem  
względzie  mocny ś p ie w  i p r z y w o ic e  g io s u  
s to p n io w an ie  ,  od n ie na tu ra lnego  k rzyku  r a ­
żącego  m u z y k ę ,  zawsze  rozróżn ić  m . ż n a .  
W  gólnosci  iednak  O pera  c zy l i  to  i ą u w a ż a ć  
będziemy co do  now ych  s z tu k  w y s t a w io n y c h ,  
c zy l i  t e z  do w z n o w i o n y c h ,  zaw sze  z ch lu ­
b ą  p o w i id z  ' ć jn iżna ,  ż e  w ie lk ie  czyni po-  
s t ę p y .  p o m y ś ln e  i e y  p o w o d zen ie  niezmor-

£
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dow anóy  g o r l iw o ś c i  s za now nych  D y r e k t o r ó w  • 
M u z y k i ,  E lsnera  i K u r p iń s k i e g o  ,  z w dzię­
cznośc ią  p rz y p is ać  n a le ży .  P ł z y s t ą p m y  te -  
ta z  do szczegółowego rozb io ru  ty c h  s z tu k  ,  
Ucóre w  ty m  rokt i  b y ły  w y s t a w io n e .

I .  P r z e d  s z l u b e m  i po s z l u b i e .  (N o w a  Ope" 
ra  w  2ch Aktach.)

O pe ra  ta  znana  w  ję z y k u  fr ancuzk im  pod  
t y t u ł e m  ( V A mant e t  k  M a n )  le s t dz ie łem  
Pana F e ł i s  , uczn ia  s ław n eg o  M e b u l a .  Po­
w o d z en ie  l e y  na scenie  naszey , m e  ty le  hy-  
ł o  szczęśliwem , i le  się  s podziew ać  n a le ża ­
ł o , a chzciaż  s ty l  m uzyk i  , ś p ie w y  1 c o ry  
n ay w ięk s z ą  p r a w ie  ie d n a ią  K o m p o z y to ro w i  
za le te  > p iz e b i ia  się w  nich  b o w l  m now y  
. u s t  i n o w e  p ię tno-  T łom aczen ie  lednak  t e y  
o p e r y  w ym aga  w iekszey  n ie ró w n ie  poprą -  
w n o ś c i ,  w ie rsze  ciągle są  s ł a b e j  z resz tą  le ­
że l i  p o d ło ż e n ie  w ie r s zó w  pod m uzy k ę  ic s t  
t ru d n e m  i w ym aga  p e w n e y  znaiomośc i m u .  
zyczney ,  t e d y  z d ru g iey  s t ro n y  p o dufadane  
w ie rs ze  p o w in n y  bydź  g ł a d k i e ,  ażeby  n ie -  

'  r a z i ły  ucha i nie  s p ra w ia ły  f a łz y w e y  in to-  
n a c y i .  U ż y w a n i e  w y r a z ó w  z o cceg ,  ięzy« 
k a  w z i ę t y c h ,  a tak  nędzrye przepolszczo- 
nych  ,  n i e  w ie le  t ło m a c z o w i  iedna ią  z a l e ty .
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A ktotow ie oprócz szczęśliw ej gry Pani D m u -  
szew sk iey  i Pana D m u s ze w sk i .g o  , m ało też  
dołożyli starania , aby ta  Opera dokładnie 
W ystawioną bydź mogła.

2 , Cyganie ,  (now a Opera w  3ch Aktach.)

D o tak  piękney Poezyi KniainVna , szano. 
Wny nasz ziomek F ranc is zek  M ir e c k i  ( zo­
sta jący  dotąd w Paryżu ) dorobił org inalną 
Muzykę- W kom przycyi iego są poiedyikze 
p ię k n e śc i, kc re na tu ra lnością  śp iew u  od­
znaczone , trańaią  do czucia i przyiem ne spra­
w u ją  w rażenie . Te szczęśliwe mieysca są 
poiedynczo rozlane w O w e r-u rz e ,  In trodu- 
łccy i, w finale pierw szego ak tu  ,  w w różbie 
Ja w n u ty  C y g a n k i,  i  w  niektórych jeszcze 
śpiew ach. Widać także  niekiedy i erginal- 
ność kom pozyt -ra ,  ale są też  c zęśd  w y łą ­
czne , k tó re  pełnością  harmonii i ścisłem  
m iary zachowaniem n ie  są odznaczone N ie 
widziem y owey ła tw o śc i w śpiewach , u tru ­
dnienie ich przez przechody niekiedy rażą­
ce  ,  przez zbyt mocny akom paniam ent,  a na­
w e t  czasem i przez; niestosow ne z instrum en- 
tow am e ,  nie wiele się przyczynić mogą, aby 
praw dziw ą orginalność kom pozytorow i zje­
dnać były  zdolne. Nic bardziey nie może 

E 2
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bydź  sprzeczn ieyszym  z n .Trurą , iak  p o d e y .  
m ó w ić  p r a i ę  w  w y ra ż a n iu  uczu ć  p r o s ty c h ,  
n ien a tu ra ln y m  lu b  W yszukanym sposobem .  
l>rz i konał śmy się o t r y  p raw d z ie  s łysząc 
Ś p ie w  Chichy o w e y  m n iem aney  C y g a n k i ,  
a lbo  o w e  w z n io s ł e  i w s p a n ia łe  r e c i t* t iv o  
W ó y ta  , k t ó r y  przez n ie  z ap o w ie d z ia ł  nam  
w ie lk ą  a ryą  , a k t ó r e y  p rz ec ie  wcale nie- 
s ł y s z e l i ś m y . —  1'rzynaię , że  t rzeba  bydź  o r-  
g i n a l n y m , bo  k t o  n ie  m oże  iśdź  za p o p ę .  
dem  w łasnego  jc n iu szu  , t e n  n igdy dob rym  
n i e  będzie kom poz y to re m .  Można  i n ie  naś la ­
d o w a ć  k lasycznych w z o r ó w  ,  m o żn a  n a w e t  
sobie  oddzie lną  obrać  d ro g ę ,  k tó r ą  jen iusz  
o dznaczy ,  ale nie  można bez fa łszy w eg o  e f e ­
k t u  razić  c z y s to ś c i  harmonii  z b y t  częstą  le -  
dn o s tay n o ś c ią  ś p i e w u .  Wiemy że  wsze lk ie  
po c zą tk i  są t r u d n e  n ik t  doskonałym  s ię  m e -  
u i o d z i ł ,  i że  w ielk iego poerzeba  od  n a t u r y  
u sposob ien ia  ,  aby dob rą  napisać  O p e r ę ,  lecz 
z u s i lnosc ią  nabędz ie  się* w p r a w y  , w  tw o ­
rz e n iu  p ięknośc i  z n a y d z ie  się p r z y je m n o ś ć ,  
ś p i e w y  s tan ą  się ł a t w i m i ,  i ruzyka *  na­
b ierze  większego życ ia  , w zm ocnią  się kolo­
r y  w  rze t i  lnem odm alow an iu  u c z u ć ,  a ta ­
l e n t  k om pozy to ra  o p a r ty  na  zasadach sm aku  
i  p ra w d z iw e y  zna ium oś . i  kom pozycy i  muzy- 
• ;zney ,  z a p e w n i  m u  zas łuż one  p o c h w a ł y , - *
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T o  ie s t  cobv o g ' l n i e  po w ie d z ieć  można  o 
kom pozycy i  Pana M i r e r k i e g o .  R ozb ió r  i ey  
z a ś  k ry tycz ny  co d i  frgsad sz tuk i  ,  umieszczo­
n y  i e s t  w \ 6 .  I7» N um erach  Warszawiani­
n a .  R ecenzen t  w  w ła ś c iw y m  - Św ie t le  p r a ­
w d y ,  oh k poiedynczych p ię knośc i  , w y t k n ą ł  
g łó w n ie y s z e  uchyb ien ia  , a op ie ra jąc  sw o ie  
u w a g i  na znajomości k ^ m pozycy i  m uzycznćy ,  
n ie ty lk ó  że  rraf ił  do przekonan ia  Wszystk ich,  
ale  n ad to  p o d a ł  sposobność m łodym  kom po­
zy to ro m  , d.-» k o rz y s tan ia  z .zdrowych u w a g  
iego .  Z naw cy  m u zy k i  s łu szn ie  u t r z y m u ją  , 
ż e  dobrem u w y u r z e n i u  ,  w in n a  ta  O p e ra  
w ie le  swoich p i l n o ś c i .  G ł  'w n ą  ro lą  w t e y  
sztuce z y m u ie  i aw n u ta  C yganka  z Pokucia-  
W roli tey  Pan] D m iiszew ska  rozwinęła  sw< y  
ta le n t*  p*zcz nadan ie  w ła ś c iw e g o  c h a rak te ru  
g rze  s w o i e y .  A P u b l i c z n o ś ć  sp ra w ied l iw a  
w* ocen ian iu  p ra w d z iw y ch  zas łu g  , w y w o ła ­
w szy  ią na scenę ,  spęa wiedli  wemi ią  zaszczy­
c i ła  oklaskami.

$• F le t  C z a r n o x i ę z k i .  (Opera w znow iona.)

M iłośn icy  M u z y k i , zawsze  z upodoban iem  
ten  s ła w n y  u t w ó r  M  o z ó r ta  p r z y j m o w a ć  bę­
dą .  l a m  bow iem  gdzie  p ra w d z iw y  je n i iM  
p i ę t n o  sw o ie  w y c isn ą ł  ,  w p ły w  mody m ta iy  

fc3
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i e s t  znacz ącym .—  r aka ro zm a i to ść  m y ś l i  f 
i a k ie  coraz to  nowe z u r o t y  n n a g in a c y i ! i  
j a k  n iespodziane a p ra w ie  n ie w y m u sz o n e  
p rz c y śc ia  muzyczne  ! ćdaie  się (m ó w i  i e d ca  
z zagranicznych D z ien n ik ó w  „  iak gdyby kil-  
5 , k a  jen iu szów  , r ó w n y  w e l o ś c i  i s i ł y ,  

p raco w ało  nad u tw o rz e n ie m  tak  w ie lk ie -  
, ,  go  dz ie ła  ”  W" rozdan iu  roi w ie le  t ą  ra- 
zą  spos trzeg l iśm y  odm ian .

Zaroastro  g r a ł  i ś p i e w a ł  w y b o r n i e .  
W ś p iew ach  poiedynczy .-h  iako  te ż  i w Duet*  
tach  ł a t w o ś ć  ś p i e w u  i s zczęś l iw ą  m odula .  
e y ą  przyznać  na leży  Pani D m u s z e w s k iS y  i 
Pan i  Ą s z p e r g e ro w e y .  Śp iew  Tarnina w ie le  
zy sk a ł  p rzy  m uzycznym  ta lenc ie  P .  P o lk o w ­
s k ie g o .  T erze t  Dam d w o ru  K ró low óy  N o c y .  
m a ło  b y ł  zgodny z m uzy k ą  ,  chociaż  tego 
rod za iu  ś p i e w y  nays ta ranm eyszego  w y u c ze ­
n ia  w y m - g a ią .  Jedna  t y lk o  Panna R eppe ,  
k tó r a  p racuie  nad urob ien iem  swoiego g ło s u .  
M uzyka  F le tu  C zarnnxiqzkiego ie s t  z tych  
liczby ,  kcó re  nie  c ie rp ią  żadnych p rz y d a ­
t k ó w  , pomim o te^o  iednak  ,  w idz ie m y  cza ­
sem w  naszych A rty s tach  nie  pohamow-aną 
c hęć  tw orzen ia  co raz to  now ych  p ię k n o śc i ,  
k tó r e  zam ias t  pod n ie s ien ia  sz tu k i  ,  znacznie  
ią  jeszcze o s łab ia ią .
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4. P rze rw a n a  O fiara . (Oper* wznowiona.)

Już co od nieiakiego czasu daie się spo­
strzegać chwalebna chęć niektórych naszych 
a r tys tów  , iż zamiast zapychania Reperto-  
ryum tea tra lnego , coraz to nowemi tw ora­
m i ,  (które z ukazaniem się na scenie up a .  
d a i ą ) s taraią się raczey wznawiać dawne 
szcuki.

A tak miłośnicy  Muzyki z zadowolnieńiem 
uyrzeli Fldt Czarnoxięzki , a późniey Przer­
wany Charę. Osta tnia  była przeznaczona na 
dochód młodóy śpiewaczki , która rozwiaią- 
ccm się talentem co raz więcey uzupełn ia  
położone w  niey  nadzieie.  Był to  p ierwszy 
iey benefis , ale razem i nayspobnieysza p a ­
ra . w k tórey  Panna S te fa n i  obrawszy sobie 
p ię k n a ,  lecz z wielu względów trudną ro­
lę IVUrhy ,  na nowo udowodniła  co może 
t a l e n t ,  gdy go niezmordowana gorliwość i  
p taca  ciągle ożywiaią .  —  Scyl muzyki W in ­
te ra  , szczególniey też  w tey Operze lest 
w  rodzaiu poważnym ,  a razein i s zlache- 
tnym  Nic pomierną zaletą piękności , iest  
t a  ła tw ośś  n a tu ra ln a ,  k tóra  przekonywa że  
to  tylko dzieło odznacza się wfaściwem pi?* 
tnem doskonałości, gdzie przepisy ęztuki nie* 
odstępnie jeniuszowj towarzyszą. Słusznie



m ó w i  Weber ! „  że  w ie lk ie  obrazy  [p o t r z e -  
, ,  b u ią  tw ó rc zeg o  jen inszu  , w sp an ia ło ś c i  i 
>> szlache tnośc i  w  m y ś l a c h ,  p rzy jem nośc i  
9i w  ich od c ien io w an iu  , s z tuk i  w  u t r z y m a .

n iu  c iągu i p r z y z w o i t  y harir .oni i. , J  są 
Aiekcóre m yś l i  w  m uz yce  tak  szczęśliwie  u -  
t w o rz o n e ,  tak  p rz em aw ia ją c  do serc naszyćh9 
i ż  cc do  swego  w p ł y w u  na czucjc  , p rze ­
w y ż sz a ją  Wymowę* a n a w e t  i po e zy ą .  Fran* 
cJuzi k tó rz y  nie  w ie le  sm aku ią  w  N iem ie ­
ckich  k om poz y to ra ch  , p rzyznal i  W i n t e r o w i  
o rg ina lność  , p rzyznal i  m u s ry l  W łoski  , a 
k i lk a k ro tn e m  w y s ta w ie n ie m  tey s z tu k i  na  
w ie lk im  T ea t rze  O pery  w  P a ryżu  okazali , 
i ż  są w o lnem i  od wszelk ich  up rzedzeń  i 
s t r o n n i c t w a .  G ł ó w n ą  ro lę  w  tey sz tu c e  s t a ­
n o w i  M y r h a . Kolę t ę  odda ła  Panna  S t e -  
j&ni  z p r z y z w o i tą  s ta r an n o śc ią ,  G r a  ipy i 
Śp iew  b y ły  zswsze  p r a w ie  ż y w e  i p e łn e  
ak cy i  s to so w n ey .  Z naw cy  o d k r y w a i ą w  m ło % 
d ‘7  t e y  śp iewaczce  , s łodk ie  , c zys te  i g ię ­
t k i e  tony* O b łąkan ie  icy  w  jjgim acki,e hy .  
ł o  u y m u ią c e  > n a tu ra ln o ś ć  c ią  Vh‘ dobremn 
z ro z u m ie n iu  ro li  to w a rz y sz y ła .  Przekonana 
Panna  S t r f a n i  , że  i bez w ie lk iego  rzucan ia  
s ię  i ko n w u ls y in y ch  m d łośc i ,  można  to  miey* 
see  oddać n ie ró w n ie  szczęśl iw iey  , a śp iew  
i e y  p r z y t łu m io n y  a z ob łą k a n iem  n ie  w inne y
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j e szcz e  M irh y  tak  z g o d n y  .  z a s łu g u j ę  na t ę  
p o c h w a ł ę  .  ż e  m ie y s c e  co od dała  z w ł a ś c i -  
w ą  d o k ł a d n o ś c i ą  , co  i e y  t e ż  z a s ł u ż o n e  z j e ­
d n a ło  o k la s k i .  P u b l i c z n o ś ć  w i d z ą c ,  żre m ł o ­
da ta A k to r k a ,  p r z y  r o z w n a n iu  t a l e n t u  ś p i e .  
W a n i a ,  n i e z a n ie d h u ie  i g r y ,  w  k t ó r e y  co  raz 
w i ę k s z e  c z y m  p o s t ę p y  ,  po u k o ń c z e n iu  s z t u ­
k i  w y w o ł a ł a  i ą  na s c e n ę .  — P isarze  N i e ­
m ie c c y  m ię d z y  ru d ża ie  op e r  p o w a ż n y c h  i  
w y ż s z e g o  n a w e c  r z ę d u ,  c z ę s t o k r o ć  w p r o w a -  
d za ią  i a k o w e g o ś  śm ieszk a  . k t ó r y  n ie  t y l k o  
ż e  nam n ie  p om aga  do w y j a ś n i e n i a  s z t u k i  ,  
ale  n a w e c  ru b a sz n o ś c ią  s w o i ą  zn a cz n ie  ią  
o s ła b ia .  Ś p i e w y  p e d r y l la  są  w  rod za iu  l e k ­
k im .

y .  D o n  J u a n  c z y l i  l i b e r t y n  u k a r a n y .
[  Opera w z n  w i n n a .  )

S ą  n ie ś m ie r t e ln e  t w o r y  je n iu s z u  ,  k t ó r e  
d o p ó t y  n ie  z a g i n ą ,  d o p r  kt t y l k  u c z u c i e  
p ra w d z iw e j !  p ię k n o ś c i  o ż y w i a ć  nas n iep rz e -  
s r a id e .  D ł u g o  z n a w c y  m u z y k i  śc iera l i  s i ę  
w  w y d a n iu  s p r a w i e d l iw e g o  s ą d u ,  k t  l a  z o -  
p e r  nay w i ę c e y  p rzy n io s ła  i l l o z a r t o u / t  s ł a w y .  
D z i ś  u p o w s z e c h n io n ą  l e s t  o p i n i ą ,  ż e  Flet  
Czarnojciczk i ma s w f i e  w ł a ś c i w e  p i ę k n o ś c ią  
z d a ic  s ię  h y d s  s z t u c z n ie y s z y m  ; le cz  u s c ę p u i e  

E 1
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D o n ju a n o w i  co do  w ie lk o śc i  r n y ś l i , i szczę.  
ś l iw  ości  odc ien iow an ia .  W u t w o r z e n iu  iego 
o k a za ł  M o z a r t  now y  sp sob  m yś len ia  i u -  
czuc ia  , lecz sobie ty lk o  w ła ś c iw y .  J e ż e l i  • 
bow ie m  zakreś la  w ie lk ie  i ' w s p a  iafe ob ra zy ,  
n a d zw y c z ay n o ś ć  ich ude rza  n a s , n o w o ść  za­
d z iw ia  ,  moc w y ra ż e n ia  uuos i i  zachw yca  ,  
c a ło ś ć  ukończen ie  > p o łą c ze n ie  po jedynczych  
c z ę ś e i , s to sunk i  ich pomiędzy sobą , s łow em  
■Wszystko okazu ie  m is trzow ską  s z tu k ę ,  i. n ie le-  
d w o  że  n ie  n ap tow adza  na tę  u w a g ę  ,  iakoby 
M o z a r t  o d k r y ł  to  w  n a t u r z e ,  co ona  p rzed  
w sz y s tk ie rm  u k r y w s z y ,  iem u  ty lk o  ob jawiła*  
W  odm alow aniu  n a m ię tn o śc i  nada ie  ich sp rę­
ż y n o m  ta ką  s i ł ę ,  t a k  ś m ia ły  obcot , k r  ry  
n a tu ra ln o śc ią  poc iąga  i zn iew a la .  W tenczas  
n a w e t  kiedy m n ie m a m y ,  że  z a p a ł  lego u s t a ł  
j u ż  z u p e ł n i e , ieden iego poc iąg  na  now o  
c a ły  o ż y w ia  obraz , i w zbudza  na p rzem ian  
w  sercu  n a szem  , żal  , m i ło ść  i zem stę .  S łu ­
szn ie  p ra w d z iw i  u t r z y m u j ą  z n a w c y ,  , , - e  
5 , w  mia rę  upow szechn ien ia  Mozy k i ; w  miarę  
3j i ey  p o s t ę p u  i k sz ta łcen ia  s i ę ,  D z ie ł a  
3 ,  M o z a r t a  coraz  w ię ce y  podobać  się będą ,  
3, a ś w i  t  c a ł y  zawsze  p ra w ie  w  nich n o w e  
j ,  o d k ry ie  p ię k n o śc i . , ,  D ’ ś n a w e r  w c a łey  
F rancy i  i Niemczech uw Je lb ia ią  p rz y ic m n ą  
Rossin iego ś p i e w n o ś ć ,  k c z  w znaw ian iem
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d z ie ł  n ie śm iea te lnego  M o z a r t a  ,  d z iw ią  s ię  
ich wie lkości i s z tuce .  W inn iśm y wdzięczność 
P- K u r p i ń s k i e m u ,  za s ta r an n e  i e y  w yu czen ie .  
C i  bow iem  k tó rz y  będąc  zagranicą  mieli s p o ­
sobność  p o r ó w n . n i a  uaszeg . T e a t r u  z . bcym ,  
sami o d d - ią  ino spi a w ie d l i w o ś e ,  ż e  pom im o 
odm ian  i p szec hodów  liayroźlicznieyszych ,  
p rz y ś p ie s z en ie  g ry  by ło  w ła śe iu -e  ,  s t ł u m ie ­
n ie  g ło s u  p rz y z w o i te  , a M uzyka  zawsze  
p e łn a  i zgodna C z u l i  to  p r a w d z i w i  niiło- 
ś u icy  Muzyki , a szczęś l iw e  oddan ie  F in a łu  
p ie rw szego  A k tu  ,  z ap e w n e  każdego  ł a t w o  
p r z e k o n a ł o , ile  w z n a w ia n ie  d a w n y ch  O p e r  
in sżc  bydź  p użądanem  , ieże l i  t e  podobnie  
wyuczone in i  berth T a l e n t  Pani A s z p e r g e r o -  
w ey  , Pana  S z c z u r o w s k i e g o ,  i P a n n y  S s e f e n ś ,  
p .  daie  sposobność  do  p rz y z n an ia  im zas łużo -  
nych  p o c h w a ł ,  p rzez  w zgląd  na  oddan ie  
w szy s tk ic h  ś p i e w ó w  z w ła ś c i w ą  c z y s to ś c i ą .  
D u e t  D o n ju a n a  z z er l iną  pow szechne  s p r a w i ł  
z ad o w o ln ien ic .  Role  D o n iu an a  chociaż z w ie lu  
w zg lądów  t ru d n ą ,  w y s t i w i ł  nam Pan W e i n e r t  
s cz ran n 'e .  M łody ten  a r ty s ta  co raz  w i t c e y  
p r z e k o n y w a ,  że  przez  c iąg łe  z a p a t r y w a n ie  
Się na  dobre  w z o ry  n a  lak ich  m ez b y w a  na- 
szemn T ea t ro w i  ,  można  się w ie le  p rz y ło ż y ć  
do  u ksza łcem a  w łasnych  zd ln o ś c i .  P.  P o l .  
i o w s k i  p rz y  dok ład n y m  ś p i e w i e ,  zaczyna 
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k o rz y s tać  z udz ie lonych  m u  u w a g  ,  a przez  
zb l iżen ie  gry i w o ie y  co raz  to  w i c k o e y  na- 
t u ia ln o ś c i  , s w ierdza  n o -  em d o św iadczen iem ,  
że  ch cąeem u  nie  masz nic t ru d n e g o .  1’a.i 
J a i t r z ę b t l i i  w coli Kom andora  g ra t  d o b r z e , 
a co wrięcey p ie rw szy  raz w y s ręp u iąc  w O p e ­
rze  , nie  raz i i  naszego u c h a ,  i z aw sze  p r a w ie  
b y i  zgodny z m u z y k a .

O K om fćlyo O perach (Vaudevillach).

Z ł e  by te n  m ia ł  w y o b ra ż en ie  o tern l ek ­
k im  rodza iu  S z tu k i  D ia m rr t a ty c z u ó y , k t r b y  
p o  n im w y m a g a ł , z b y t  zaym uiące /jo  przed ,  
m i o t u ,  w ie lk iego  u k ł a d u ,  r adkich chara ­
k t e r ó w  , u de rza iąeych  s y tu a c y i  , lednym  sło - 
w em  ty c h  w szys tk ich  p rzym i to w  , k t d t e  
znam i n u ia  sz tu k i  wyższego  rzydu .  Vaude­
v i l le  w  na u rze  swou-y ig aszka. u m y s łu  na- 
z w a ć  m o ż n a ,  cała  iego dobroć  polega  na  
z recznem  pow iązan  o k i lku  scen d. wc .pnem i 
Ś p ie w a m i ,  do k tó ry c h  Muzyka a n - z b y t  u c zo .  
n a , aui t e ż  zb y t  d ługa  w  żaden sposob u z y -  
t a  bydź m e  może.  lek lam arya  bowiem  ś p i e ­
w ó w  V a u d e - 'I łowych  , w c a l e  'e s t  r  zna od  
d ekU m acy i  w ś p ie w a c h  O p e r y .  N a  M uzykę
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do  V a u d e v i l lo w ,  tnngą bydź  w y b ie ran e  u ł t . . .  k i  
z t  ' ż n y e h  O p e r ,  ale p r z y c k  w y n  w y borze 
n a  to  szr eg i ln ieyszy  w zgląd  z w ro c ie  n <)<- y ,  
aby  zbyccczne z i - s t  um enc  >wanie n p f. u -  
s zy ło  w y ra z ó w  —  N iem niey  da ią  się w p .o -  
Wadzae do V audev i l low  osoby ha. a k te iy -  
s t y c z n e ,  lecz t e  n igdy p  iw ażnem i’ b y d z  n ie  
m o t a  gdyż  w  cakim bowiem razie w y ł ą ­
c z n i e ’do Komedy i n . l e ż ą .  I r  fne  u w a g i  o 
Vaudevil lach  umieszczone  są  w ic d n y m .  z NU- 
m e r ó w  Tygodnika  Muz c tncgo .  P. ID m usze -  
w s k i  iesc  p i  rw szym  k tó ry  ich p r z y s w o i ł  na-  
szpmu T e a t ro w i  z rzadką  i r ' fu O S e ią .— W t y m  
ro k u  w y s t a w io n o  n a s tę p u ią c e  V audev i l le  : 
Sek re ta rz  i K u c h u z ,  Mił s rk i  H u ł a n s k i e ,  
Basza i N iedźw iedź  , Mists l ika to r  czyli  M a .  
skarada  , i Tezy U p i o r y  M iłostk i  H u ła n s k ie  
i  Trzy U p i o r y  szczcgólmey się lednak po ­
d o b a ły  , iu ż  to  przez w zg ląd  na s - 014 ko- 
n . icrn riść  , i u ż  t e ż  dla  t e g  . ,  że  ich p o iz y a  
iesc p ł y n n ą  / M uzyka  szczęś l iw ie  d ob raną  , 
a sceny zawsze  p ra w ie  in te resu iące -  T ł u ­
maczem ich i e s t  X aw ery  G o d eb sk i  ,  który  
p rze iąw s zy  s i ę  w ła śc iw y m i  przy m io tam i t g ®  
ro d z a iu  Poezyi , w g ł a 1k im ich prze laniu  na 
i ę z y k  cyczyscy  , znacznie  się  t e ż  zb l iży ł  d l  
natury tego oddziału s z tu k  D ia m m n ty c zn y c lu
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O Koncertach.

I* K oncert na V io loncelli P , R om berg*

Po sześeiu latach usłyszeliśm y w  Stoli* 
cy naszey po drugi raz tego znanego całey 
E uropie W irtnoza na Violcncelli* Ten za­
służony w św iecie muzykalnym m .ji z - do* 
Wem uniesieniem  cd naszey Publiczności by ł 
p rz y ję ty m , a kom pozycya i exekucva iego 
rów nie  iak pierw szą razą powszechne sp ra­
w iła  zadow ołoienie. 11rnu to Muzyka w in­
na w ydoskonalenie tego m iłego instrum entu  , 
i rozprzestrzenienie pola iego toniczney mo­
w y . Syn iego ledynasto le tm  czystością to- 
now  j i na ten  w iek n iezw ykłą precyzyą , 
W szystkich zadziw ił znaw oów .

Warsz: N . 3 .!

2# Pan D onaty i P an i P erroni śpiewacy  
W łoscy z  A kadem ii F ila r  m onit zney  
B o n o ń sk ie y

Pan Donati i Pani Perroni okazali się w  Te»a 
trze  Narodowym w  dwóch m ałych W łoskich 
sztuczkach. T alent muzyczny Pani Perroni 
na chlubne zasługuie wspom nienie, głosu 
w ięcey czysęego niż m ocnego, methody do-
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b r e y , ,  a n a dew szys tko"  znajom ości  m u z y .
cz n - y  zaprzeczyć n ie  m ożna .  Lecz 2ctaic ; ię .  
z e  Pan i  P e r to n i  dla  rego ty lk o  iako a a cocka 
u k a za ła  się na scenie  ,  ażeby  ł a n u  O o n n a t i  
dać m ieysce  o f e a u n n  w  cym względzie  p r a ­
w dz iw ego  ta lentu*  Cudzoziem iec  cen nie  po­
s iada  w p raw d z ie  g ru  i tn w n ó y  znajomości m o-  
z vk , glo s  n a w e :  k t  ry  m ia ł  d aw .i iey  , iu ż  
t e r a z  u t r a c i ł ,  leez za to  przez  g rę  p e łn ą  
knmiczności m e  p rz e s a d z o n e y ,  i t a k ie y  w ła ­
ś n i e  , u k i e y  wszelk ie  Opery W łoskie^Buffo  
W ym agaią  , z y sk a ł  k i lkakrocne  oklaski .

N ,  6 7 .  G .  W .

3.  K o n c e r t  P a n a  S ie r z y ń s k ie g o  na  \F o r te -  
p ia n ie .

Znany  z sw ego  znakom itego  t a l e n t u  Pan 
W i i r f e l  ,  P ro fe sso r  w  k o n s e r w a to r y u m  W ar­
szawskim  ,  łą c zn ie  z swoim  uczn iem  P ,  
S ie rzyńsk im  d a ł  k o n c e r t  . w  k t ó r y m  ten  
m łodz ien iec  p ie rw s zy  ta z  d a ł  się s ły szę* n a  
Fo r tep ian ie .  o d  k i lku  la r  znany iu ż  nam 
K o n c e r t  Pana W i i r f l a  na  ieden Fo r tep ian  ,  
s ły sze l i śm y  te raz  podzie lony na d w a  ta k o w e  
in s t r u m e n t s .  W  niem uczeń obok swego m i­
s trza  , i w środ zby tn iego  n a w a ł u  h a rm on i i  
U‘e m d g ł  się  w y d ać  bardzo k o rz y s tn ie .  Pu
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pierwszym Alegro Panna Stefani i Pan r o1-
knu-ski śpiewali wcale z god t re ,  i z powa- 
bną a s p r r s -y ą ,  Duet fiossyniego z Opery 
Armida. — Po Ducsie P. Sieizyński popisy, 
w a ł  się sam ieden. po troyoe  oklaski k tóre  
po waryacyach Meysedera (n a  Fortepian i 
Skrzypce ) powstały .  w większey części na­
leżały się Panu Bielawskiemu. Pan Polkow. 
ski dobrze odśpiewał Ary a Rossyniego , po 
k tó rey  Pan W ńrfekda ł  się słyszeć na insrru-  
n uncie  zwanym Fol mclodieon. Dorad nie- 
słyszeiiśmy nikogo coby wykazał tyle u ł a -  
snośei tego instrumentu. Zakończyło Rorido 
z powyższego koncertu , również na dwa 
Fortepiana przerobione.

Ner 6 -  G. W.

4. K oncert p n n ry  Pcrys-

Salomea Hrabianka Parys , na dochód To. 
warzystwa Dobroczynności daiąc Koncert , 
okazała swóy talent  w ś p i e w i e ,  graniu na 
Fortepianie 1 na Arfie. Publiczność z rado­
ścią przyjęła ten dowód szlachetności serca 
zacney awati rki , k tó rey  znakomity ta lent  
liczne odebrał pochwały.

Ner 141- S. C .  W.
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5. Koncert^Pana Kaczkowskiego na Skrzy-
p ea ch m

\

Pan  Joachim  Kaczkowski w  K oncercie  d a ­
nym  w T e a t rz e  , iako  Ziomek a ra- cm j A r­
t y s t a  mile  b y t  p rzy ^ r y od naszey iu M ic zn o -  
śc  . Wrodzony ic&° ta l e n t  ty lo lc tm ą  pracą, 
ćw icz o n y  5 w  w lc ^n mi» yscach dość szczę­
ś l iw ie  o d a n y c h , o k aza ł  że  c ią g ła  w p ra w a  
może  pokonać  wsze lk ie  t ru d n o ś c i .  —  Nie - 
m n ieyszą  Pan Kaczkowski z je d n a ł  sobie  za­
l e t ę  z w ie lu  swoich k o m pozycy i ,  rak na S k r z y ­
p ce  iako i na F o r t e p i a n , przez co n a w e t  
szc ie g ó ln ić y  znany iesc za g r a n d ą .

6, Koncert na Flecie Pana Gohly z  konser-
watorium Pragsktego.

J P a n  Gohl  z k o n s e r w a ro r y u m  Pragskiego ,  
daF d w a  K oncerra  na F l e c i e ,  i za  k ażdym  
razem 2 upodoban iem  b y ł  s łu ch an y .  Talent 
tego młodego A r ty s ty  ro k u ie  nayporoyśn iey -  
sza na p rzysz ło ść  madzie ie .  Sam czas ledy* 
n ie  i c ią g ła  g o r l iw o ś ć  ,  po tra i ią  to  leszcze 
ro z w in ą ć  1 u z u p e łn ić  , czego m u  ieszc2e do 
doskonało śc i  b ra k u ie .

N e r  181- G* W.
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7 .  K o n c e r t  n a  S k r z y p c a c h  P a n a  B o t t c h e r  ,
P i e r w s z e g o  S k r z y p k a  K r ó l a  H i s z p a ń ­
s k i e g o .

Pan B oucher n ie  ie sc  z rzędu S k r z y p k ó w  
S ery  o  ,  u t w o r z y ł  so b ie  rod zay  z u p e łn ie  o d . 
d z ie ln y ,  Co ie sc  rod zay k o m ic z n y ,  le in u  t y l .  
k o  w ła ś c iw y .  U m ie  on  w d z ię c z n ie  na sw y m  
in s tr u m e n c ie  ś p ie w a ć  ,  czego  d a ł  d o w o d y  
w  K o n cerc ie  V io tc e g o  ,  o s o b l iw ie  t e ż  w  roz-v 
c ią g ły m  A d a g io ,  w  k tó ry m  z a ią ł serca  n a y .  
z n in ie y sz y c h  n a w e t  z n a w e ó w  ,  a R ondo te g o ż  
K on ęercu  sp r a w iło  p o w s z e c h n e  z a d c w o ln ie m e .  
W a ry a cy e  R ad ego  ia k eśm y  ie  teraz s ły s z e l i  * 
n a z w a ć b y  m ożn a  w a r y a iy a m i Pana B ou ch er na 
v /a r y a e y e  R ad ego  ,  gd y ż  zacza .w szy  od T h e .  
ma ,  w s z y s tk o  b y ło  na ie g o  p r ze k sz ta łco n y  
sp o só b . Pan B ou ch er ie s t  d u ch em  p rze k szca ł-  
c ic ie le m . W. jego  rek u  k ażd y  u t w ó r  d o 2 nać 
m u si p r z e m ia n y . Z a k o ń c z y ł d o sy e  za b a w n y m  
P o lo n ezem  z b u rzą  w fa sn e y  k o m p o z y c y i.

N e r  I 9 y ,  G . W .

O M u z y c e .
O bok w z r o s tu  N n u k  p ię k n y c h  i  l i t e r a t u .  

ry  ,  M u zyk a  co raz t e ż  w ię c e y  z n a y d u ie
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wielbicielów. —  Postęp iey widocznieys2y ,  
a z postępem cyw ilizacji  tak zgodny , do­
statecznie nas przekonywa ,  że pod szczęśli­
wym w pływem  pokoiu , wzrasta coraz wię­
ksza chęć do udoskonalenia pięknych Kun. 
sz tów . —  Człowiek w zbudzonych pizez mu- 
zykę uczuciach, prócz wielu innych tę 3zcze- 
(tólniey odnosi k o rz y ś ć ,  że uszlachetniaiąc 
własne ie sc iscw o ,  fem bardziey zbliża go 
do uprzyjemnienia towarzyskiego życia.  —  
Założenie Konserwatorium Muzycznego w 
Warszawie, -dusznie policzyć można do wa­
żnych lustycu yi Rządowych , k tóre  maią 
za cel u ła tw ić  sposobność młodzierzy Kra­
jowcy , aby ca rozwiiaiąc własne zdolności, 
tero samem sposokiła się na dalsze dla Kra­
ju  u s łbg i .  Światły  Rektor tegoż Konserwa- 
t o r y u m , znany przez swoie zasługi i gor­
l i w o ś ć ,  przy pomocy ty lu  biegłych Profe­
sorów , zapewnia naypoehlcbmćysze na przy­
szłość nadzieje ,  iż powyższy In s ty tu t  go­
dnie odpowie oczekiwaniom Rządowym- 

Towarzystwo Przyiac ió ł  Muzyki Kościel- 
nćy i  Narodowey , złożone z nayznakomit- 
szych w Stolicy Amatorów (*) w tym roku

(*) T o w a rzy s tw o  to w  K ościele  Piiae
r ó w  u ru ie ie  tu ż  przesz ło  ia t  to .  Z * -
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przez  zap row adz en ie  n ie k tó ry c h  po t rzebnych
odm ia  ■ w iększą  iczbą cz ło n k ó w  powiększonem 
z o s ta ło .  —  W zrost  lego , c . r a z  p m yś ln ieysze  
dla  M uzyki Kośc ie lne  zapew nia jąc  nadz ie ie ,  
p rz e k o n y w a  uraz , ile  ino opiece R ząd o w ey .  
i ile te z  s czegó ln iey  w in n o  c s r  g o r l iw ośc i  
n iekcó rych  c z ł o n k ó w .  —  Zapewne eel tak  
sz lache tny  ,  k tó r y  p o w o d o w a ł  z a łożyc ie lem  
jego , znaydz ie  na p rz ysz ło ść  dz ie lne  dla  sie­
b ie  w sparc ie -  —  Ohuk tego  T o w a rz y s tw a  
Wie lu  s z łnow nych  Z iom ków  , s ta  a się o co- 
ra z  - iększe upow szechn ien ie  P ie ś n i  R tl ig iy .  
no.Polskich. —  P ieśn i  R el ig iyne  naszych zna­
k om itszych  r y m o t w o r c ó w ,  same przzz  ś ię  zd 1- 
n e  są do w ie lk ich  | w i a ź e ń ,  g ' y  ie dnak  
zręcznie  dorob iona  Muzyka , przez  n a tu ra l ­
ność  ś p i e w u  i p iękność  harnron iy ,  doda i e y  
n o w y c h  p o w a b ó w , w ra ż en ie  to  s ta ie  się 
n i e r ó w n i e  dz ie lm eyszym  , obudzą  czuc ie  ,  
porusza  n a y tw a rd sz e  s e r c a ,  i unos i  m yś l  
c z ło w ie k a  aż  d o  w ie lkośc i  n ieskończonego 
S tw  zty . (**)

lożycizlem  iego test J o z e f  Elsner tera j 
żm eyszy Rektor Konnserwatoryum W ar. 
szewskiego,

(**) Tego rodzaiu M uzyki Kościelney ma. 
my piękny przykład w Kościele Panien 
Kauoniczek, pan Karol K urpiński ,
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Wieczory Muzyczne w  sali Towarzystwa 
Dobroczynności. 

w  ty m  r o k u  celnieysi a m a to ro w ie  M uzyki  
U tw o rz y l i  n o w y  rodzay  w ie cz o ró w  M uzy­
c zn y c h .  O d b y w a ią  się  one  raz  w t y g o d i i u ,  
to l e s t  w  Ś r o d ę ,  w  sali Towatzy'iCwa Oo.  
b roczy n n o śc i .  C a ł a  O rk ie s t ra  z łożona z osob 
znaiomych z t a l e n tu  m uzycznego , pow iększo ­
na  w ie lu  tuceysze in i  a r t y s t a m i ,  u p rzy  emnia  
t e  w ieczo ry  odegraniem p ięk n ie y szy ch  O uver-  
t u r ,  Sym phoniy  , K o n c e r tó w  i w sze lk iego  
rodza iu  m u z y k a l ió w .  zn aczna  w p ra w a  1 pre* 
c y zy a  i kie  każdem u  rodza iow i e n ek u c y i  tw o -  
r ó w  k assycznych  zdaią  s ię  to w a rz y sz y ć  , 
przckonyw ai '4  d o s ta t ec z n ie ,  że  m iło śn icy  m u .  
zy k i  w  ty c h  zabawach p rz y ie m n e  d la  s ieb ie  
zn a y d u ię  zad o w o ln ien le .

Ćwiczenia Muzyczne w  Konserwatoryum.
M łodzież  K ra iow a  z łożona  pow iększey  czę-  

Sci z U c z n ió w  K ró lew sko-W arszaw sk iego  U -

M istrz Kapeli Jego Cesar. Król. M ci, 
dó znakomitszych w tcm rodzaiu Poe- 
z y i , dorabia stosowną i tkliwą mu. 
zykp , a Chór śpipwaiących przy towa- 
rzyszcniu organów i puzanu , z  wia• 
źetwą ią oddam  przy m inność tą.
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-B im em tetu  , i z uczniów Ronserwatoryufti > 
ożywiona chwalebną chęcią doskonalenia się 
w M uzyce, uzyskawszy sobie pozwoUni' od 
Wyso Komis. Rządo. Wyzn. Relig i Ośw. 
Publicznego, ( w przytomności Rektora El- 
sneta ) zbiera się w dni niedzielne , ia k o  dnr 
wolne od N auk , dla wspólnego ću jeżenia
się w muzyce. K a ż d e  ćwiczenie wyłącznie
składa się z OuTertury i naymnióy z dwóch 
Koncertów. Niektórzy Uczniowie rozwiia- 
iąc swą zdolność co do kompozycyi  ̂Mu. 
zyczńey , dali tego dowody przez ułożenie 
kilku pięknych Polonczow. Na szczegolniey- 
sze w‘ cym względzie zasługuią wspomnie­
nie Polonezy jozefa Stcfanicgo (syna)* Od- 
znaeza te właściwa śpiewność ,  iako też zrę­
czne i stosowne z instrumentowanie. Tego 
todzaiu zabawy muzyczne przekonywaią o 
gorliuem  usiłowaniu młodzierzy Kraiowóy, 
k tóra stopniowo oswaia się z  pięknemi tw o . 
rami harmomy , a naywięcćy o troskliwości 
Opiekuńczego Rządu ,  który ią hoynie swo. 
ią  ’pomocą wspitra.



lóy
Kilka słów o pismach peryody* 

®znych, i dziełach w roku przeszłym  
drukiem ogłoszonych.

Przy  dobroczynnym  w p ły w ie  p o k o iu  i  
op iece  R ządu , n ie  p rz e s ta ją  sic podnosić 
n a u k i .  U n iw e r s y te t  W arszaw sk i należący  da  
n a y św ie tn ie y s z y c h  epok pan o w an ia  A lexandra, 
sp o so b i m ło d z ież  do ró żn y ch  p o s łu g  sp o łe ­
czn o śc i ,  a u c z e n i P ro fe sso ro w ie  n ieznanem i 
d o tą d  dz ie łam i zbogaca ią  ięzyk  i L i te r a tu r ę .  
N ig d y  z w iększym  zapałem  nie b rano  się do 
p isan ia  ;.iak w  obecnych czasach . T ak P o lak  
okazaw szy  sw ą  dz ie lność  w  O lbrzym ich ro z - 
p ra w a e h  E u ro p y  ,  u b ieg a  s ię  ieszcze  o pa lm ę 
M in erw y  !

|e ż e l i  liczba pism  p e ry o d y czn y ch  m ia rą  
i e s t  O św iecen ia  pub liczn eg o  ,  n ig d y śm y  ich 
W ięcey n ie  m ie li Z po czą tk iem  u p ły n i  nego 
r o k u  u y rz e liśm y  ich p ię tn a śc ie .  Z now o  za­
p o w ie d z ia n y c h  D z ien n ik  N ad w iślań sk i po d  
re d a k cy ą  S. K r f p o w i e c k i e g o  i A .  I v i e m i r o *  
w s k i e g o  dla n ied o sta teczn ń y  p re n u m e ra ty  po  
k w a r ta le  p r z e s ta ł  w y c h o d z ić ; M ucha W ar­
szew sk a  po  w y y ś c iu  p ie rw szeg o  N u m e r u ,  
ta k ż e  u s ta ła .  Is tn ie ią  d o tą d :  P a m ię tn ik , Bro. 
n is ła w a ,  Angloman i W arszaw ian in  (p ie rw sz e  
p ism o w  sw oim  ro d źa iu  )  ,  k tó re g o  w y d aw ca
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X a w e ry  G odebsk i  p o ł ą c z y ł  s ię  t  K i c i ń s k i m ,  
i  od now ego  ro k u  b d n o c zą c .  cele nw ó ch  
p ism  , w y d a w a ć  będą  W andę .  Angloroail 
n ie d a w n o  się z j a w i ł ,  p o  dalszych N. merach 
b ędzie  ,n :żna sądzić  o iegn po 1 odzenlu

K u z y e r  w a i s i a w s k i  od dwv.ch 1 f t  b y t u  
s w e g o  , n ay w ią c e y  maiacy podobno  czy- 
te lniKÓw ,  zaleca się w yborem  wiadom ości  ,  
o  naydrobnicysąych  d .nosi 5 czegnłaeh rz y -  
iem n o  ie s t  m i ło śn ikom  O św ia ty  w idz ieć  lu .  
dz> p oscyćh z cr sk h w o ś c ią  po  kramikach 
n a w ę r  i na  ulicy o d c y t u i a c y c h  K u ry e ra .  
Pośp iech  z jak im  to  to  p ism o w ychodzić  
m us i  , w y m a w ia  czasem zdarza jące  s ię  po-  
m y rk i .

W Wilnie  sześć  p ism w y ch o d z i  p e ry o -  
dycznych  , w  K rakow ie  t r z y  w  L w o w ie  d w a ,  
w  'oznan iu  d w a .

W dzięczność  n a leży  się od nas szcze- 
g ó ln ie y  1JP K r a t e r o w i  ,  K r ó l i k o w s k i e m u  i 
R a a b s k i e m u  w y d aw c o m  pism p e ry o d y c zn y c h ,  
w e  Lw ow ie  i oznan iu  , iż pod rządem  o b ­
cym , s t a r a t ą  się o zachowanie  i ęźyka  O yczy- 
s t e g o ,  te y  n ayd roższćy  czą s tk i  n a ro d o w o śc i .

Na r k n a s t ę p u i , c y  zapow iedz iane  są  4 . 
p isma pe ryodyczne  > L e c h ,  P i a s t ,  icucyer 
Damski pod redakcyą  A.  Brzeziny ,  D z ienn ik  
R o ln ic zy  p o d  R ed ak cy ą  P .  „ f i a t a  D y r e k to r a
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J n s t y t u t u  Agronomicznego w  Marymoncie* 
Z dz ie ł  w y danych  w  przesz łym  roku  celni  sze 
» ł  ■ Pod róż  do, Tuccy i  p rze z  H  . tsaczyńskicgo 
W dw ó ch  tomach iii fo lio  w  W roc ław iu .  A u t o r  
n ieszczęds i ł  koszców na ozdobne i p iękne  
W y d m ie  ,  p e w n ą  i lo ść  excm plarzy  p rzezna­
c z y ł  na  rzecz ubog ich .

M onum enta  regum Polon iae  C racov iens ia  
oddzia ł  I. s ta ran iem  i n a k ła d em  Kommissyi 
o ś w i e c e n ia  ■ yem y  pom nik  . w  nar  dow y c b  
w ra z  z ich opisem w  c z t n e c h  Językach w a ż n e ,  
mi są dla  H iscoryi ,  i o bcych  o  za b y tk a c h  na­
szych ś w i e . ą .

_ Zb ió r  p a m ię tn ik ó w  H is to ry czn y ch  o da- 
w n e y  Polsce Tom w  111. przez  J  V ,  N iem ce ,  
w ic z a .  Mąż ten  w ie lb iony  od sw o ich  roda .  
k ó w  , s ły  lący z o b y w a te l s tw a  i  nauk i  za  
gra n ic ą  bez p r z e r w y  p racu ie - ,  nad w y d o b y -  
c em p o m n ik ó w  Hiscorycztiych swego  n a ro d u ,  
k t ó r e  p o s łu żą  do u łó ż e n ia  ca łkow icych  i o b ­
szernych dzici w Polskich .

I ak w a ż n e  d z ie ło  z a s łu g u ie  na w sp a rc ie  
z i o m k ó w ,  i aby go wszyscy  c z y t a l i ;  bo lak 
m o w i  C yce ron  t n u ll i  m ih i  s a tis  e r u d i t i  izi- 
d e n tu r  , q u ib u s  n o s tra  ig n o ta  s u n t.

Pism |a n a  Śniadeckiego Tom . IV. Nie  
j ? o z - a  dosyć  za le rać  m łodz ieży  c zy ta n ie  d z ie ł  
Śn iadeck iego. O r u n c a w n o ś ć  ,  lasnuść  a  nade.

E7
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w sz y s tk o  czys to ść  ię zyka  są  n a y w y ż s z ą l  ich
©zdobą* .

W iadom ości  H is to ry czn o  - K ry ty c zn e  do
d z ie ió w  L i t e r a tu r y  Polsk iey  p t z «  J o z e f a  Hr-  
Osol ińsk iego  Tom ILI.

p o r t r e t y  w s ł a w io n y c h  P o la k o w .  i lęKne 
to  i k o s z to w n e  dz ie ło  z p o c h w a ła  wsf> nni-  
nane  w  zagran icznych  pismach , ]?“ «  Waleń,  
t e g o  S l iw ick iego  w y d a w a n e ,  n a lezyc  będzie do 
naycę ln ieyszych  p a m ią te k  n a ro d u .  W r o k u  
zesz łym w y s z e d ł  o d d z ia ł  V.  obeymmiący P o r ­
t r e t y  : Xięcia Adama C za r t  ry sk iego  , Andrzeia  
Z a n v y s k i e g o ,  Michała  Sokoln ickiego i  S ta ­
n i s ł a w a  M okronow skiego  Łyc ie  A.  Zam oy­
skiego bez im ienn ie  R eda kcy i  nades łanem  zo­
s t a ł o .  Zycie  S. M okronow skiego  n a p isa ł  
K a ie tan  Koźmian R ad .  S.  M. Sokoln ickiego Ka-
ł o i  M ilewsk i .  . .

R o c z n i k ó w  T o w a rz y s tw a  P rzy ia c io ł  N a u k  
Tom XV P r aw d a  R u ss a  p rzez  R a k o w i e c k i e .
fi0 T om .  II . K rom ka  l e c h i t i  w i Polak w
I r z e z  C o d z i s ła w a  Baszke. miana  d t ą d  za
K ron ikę  Hogufa ła  z rękop ism u  w i la now sk iego
Tom  iedeo.W y b o rP o ez y i  Alexandra  Pope przez
L u d w . k s  K a m i e f u k i r g a .  X r e s / t ą  o dsy łam y  
c zy te ln ik  w  do  G a z e ty  L i terack iey  gdz ie  za* 
d ne  z d z ie ł  m e  ie sc  p o m in io a e m -
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O W D Z I Ę C Z N O Ś C I ,  

przez Hr. Segura.

Gdyby w dzięczność by ła  ty lko  C notą , n ie 
dziw iłbym  się nad iey  rzadkością ; lecz icst 
razem roskoszą , ledną ir.oże z naysłodizych 
iakich  dusza doznawać zdoła , i m c poym u. 
ię  , iak nie czułym  bydź na nią można.

Jedna to  ie s t roskosz ,  k tó ra  się nigdy 
* wstydem  i żalem nie miesza- Rożna się 
iey  odać bez boiaźni ,  i iak pow iedział La 
B ruyere , ,  nie masz w św iecie piękoieysze- 
go zbytku nad zby tek  w dzięczności.

Ta cnota nastręcza w iele innych ; naprzód 
Spraw iedliw ość , k tó ra  ie  w szystkie rodżi ,  
i  w szystk ie p rz y m io ty ,  k tó re  ią czynią lu ­
bą ,  dobioć , skrom ność , delikatność , sta- 
ło ść . Je śliś  się przekonał , iż  C złow iek 
iak i o k azał się wdzięcznym dla swego dobro­
czyńcy , nie pott2ebuiesz żądać od niego in­
nych św iadectw  m oralności.

W ystrzegay się uw ażać za w ystępek czło­
w iekow i ,  że b y ł nazbyc wdzięcznym dla 
tw ego nieprzyjaciela ,  w inieneś mu sw óy sza­
cunek a nie z a w iść , uczyń raczey sobie z n ie -
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go p i z y i a c i e l a ,  i i e ś l i  zdołasz  tego  d o p ią ć ,  
niech ci się  zdaie  , ż e ś  zna laz ł  w ie rn eg o  s t r ó .  
ż a  i bogacy skarb iec .

N ie  t a k  m yś l i  d u c h  s t r o n n ic tw a  ,  ś lepy  ,  
i a k  w sz y s tk ie  n a m i ę t n o ś c i , pogardza  przeci -  
w n ó y  s t ro n y  c n o t a m i ,  k t ó r e  w  sw o ićy  u- 
w ie lb ia .

N iew dzięczność  , o b w in ie n ie ,  zdradę n a w e t  
sza nu ie  i s t a w i  , k ied y  m u  są  p rz y d a tn e .  
H o n o r  i s p ra w ie d l iw o ś ć  z d a ią  m u s ię  p o d ło ,  
śc ią  , ie ś l i  m u  szkodzą.

Inceres iedynym  iego p ra w id te m  , w e d tu g  
k tó re g o  m ie rzy  dobre  i z ł e ,  w y s t ę p e k  i 
c n o tę .

Egoizm i e s t  naypod leyszym  i n a y n ik c ze .  
m m e y s zy m  duc h ó w  s r ro n n ic tw a .

T ak  Egoista , n igdy  nie  i e s t  aaw dz ięcza ią -  
c y m ,  acram entem zap isu ie  z łe  w y r z ą d .o n e ,  
a o łó w k ie m  ś w iadczone  d obcndz ieys tw a  —■ 
U d a ie  n iek ied y  w dz ięczność  , bo  ta  cno .  
t a  iak  inne  ma swoich  h i p o k r y t ó w  , lecz to  
i e s t  w dz ięczność  in te re s s u  n ie  czuc ia  ,  po .  
chlehia  d o b r o c z y ń c y ,  i le  s ię  sp o d z iew a  
n o w y c h  od niego d o b m d z ie y s tw .  Są ieszcze 
w dz ięcznośc i ,  zg łodn ia łe  , um ie ra iące  z czczo* 
Sci , gdy  im  się z aw sze  m e  da ie .

Ł akom y i d u m n y ,  kon ieczn ie  są n ie  w dz ię-  
c z n c m i ,  g d y ż  n igdy  n ic  m ogą  os iągnąć  i le  
p r a g n ą .
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' N ies ta l i  są n iew dzięcznym i w  m iłośc i  ; 

t r w a  ich w dz ięczność  d opók i  się spodzie-  
w a i ą ;  pokazu ie  się n i e w d z i ę c z n o ś ć ,  skoro  
w s z y s tk o  o t rz y m a l i .

D o b r o c z y n n o ś ć  pospo li tszą  ie sr  n i ż  w dzię ­
czność ,  d u m a  to  nas za  l e s t  i e y  p o w o d e m .  
D a iący  u ż y w a  w y ż s z o ś c i ,  k tó rą  m i e ć  sądzi  
nad odbie ra iącyrn .  Z obow iązany  z u r z y k r o .  
śc ią  z n o s i  t ę  p o d l e g ł o ś ć  ,  częs to  się z n ipy  
o t rzą sa  , z ry w a  z w i ą z k i  sądząc i ż  s k ru szy ł  
p ę ta  , i w y o b r a ż a  s o b ie ,  iż  ie sr  sw obodnym  
będąc  n i e w d z i ę c z n y m .

T a k ż e  czemu t ru d n o  w ie rz y ć  ,  tw o r z y  s ię  
częsro  dob roczynność  z n i e p r z y j a c ió ł :  p r ó ­
ż n o ść  szuka  pozo ró w  , uw o ln ie n ia  się  od 
w dz ięc znośc i ,  n ienawidz i  ona p ra w ie  dla  tego ,  
aby  nie  m us ia ła  ko< hać Z a łem pew n eg o  
cz ło w ie k a  dosyć szczęś l iwego  w zobow ięzy .  
w a n iu  sobie  ludz i  ,  n ie  w ie lu  mu to  p r z e .  
b a czy ło  : lecz chcąc pozbaw ić  go nagrody ich 
p r z y w i ą z a n i a ,  n ie  mogli go w y z u ć  z rosko- 
szy ,  żc  im dobrze u c z y n i ł ,  a i e s t  ona  t ak  
s ł o d k a ,  iż ś w iad c z y łb y  n a n o w o  gdyby  się 
w  podobnym z n a y d o w a ł  p o łożen iu .

J e s t  to  w i e l k a  r o s i o s z ,  {pow iedz ia ł  l a  
E r u y e r e , s p o tka ć  o c iy  t e g o ,  k tó r e m u  s i ę  
t o ś  w y ś w i a d c z y ł o .  Tak  p e d łu g  mnie  pon ie­
w a ż  odb ie ra jąc  d a r  ia k i  ,  tak  ż y w ą  sprawia
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się  roskosz dobroczyńcy ,  ies t  też  niei,ilc,a 
wspaniałość w odebraniu.

Serce szlachetne i wdzięczne , wie jaką 
czyni ofiarę odbieraląc , ono samo poznaie 
rozciągłość zaciągnionych obowiązków ,  lecz 
z d ru6iey s t r o n y ,  wielką odnosi korzyść 
nad niewdzięcznym. Seneka sprawiedliwie 
u w a ż a ,  t ż  n ie w d z ię c zn ik  ra z ty lko  u ży w a  
dobrodzicystw a  , którego  za w sze  c z ło w ie k  
w d zięczn y  u ży w a .

Cyceron przywodząc to zdanie Hezyodas 
iż z l ichwą należy odpłacać dobcodz eysewa, 
porów nyw a duszę w dzięczną ,  do ziemi uro- 
dzayney ,  k tóra  więcey wydaie niż wzięła.

Kozumicm, iż p rzywiązaire  iest naywyzszą 
nagrodą,  iaką można opłacić dobrodzieystwo. 
Tak iesc to razem i wielkim błędem, i wie!, 
kiem nieszczęściem odbierać od tych dobro, 
dzieysewa , których nie można ani szacować, 
ani kochać i ho stawiamy się przezto m i ę d z y  
niewdzięcznością a obłudą.  Wdzięczność iest 
s łusznie uważana od Cycerona z a  nayohy. 
dnieyszy z  w ystępków  ; szkodzi mówi o n ,  
całem u św ia tu  , g d y ż  zniechęca w spania­
ło ść . Tak niewdzięczni są nieprzyiaciołmł 
nieszczęśliwych.

Prostotą iesc wierzyć  wdzięczności dw o.  
su  5 Senatu ,  l u d u ,  wszelka is to ta  zbiorowa
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n ie  może bydź  w d z ięczn ą  ,  i e s t  to  C n o ta  i n ­
d y w id u a ln a ,  G łu c h y  i niemy Massieu bardzo 
dob rze  o k re ś l i ł  'w dz ięczność  (p am ięć  serca),. 
I s t o t a  zb io row a  ma w ie le  g ł o w y ,  a w cale  n ic  
s e rca .

M ó w ią  częs to  o n iew dzięcznośc i  K r ó l ó w ,  
n iew d z ięc z n o ść  l u d ó w ,  obszern ieysze  da ie  po ­
le  do dek lam acyy  i w y r z u t ó w ,  r t r y s ty d e s ,  
T em is tok les  , S ok ra te s  , Scyp ion  i m n o s tw o  
B o h a te ró w  czy l i  dobroczyńców. N a ro d ó w  ,  
przez  n ią  b y ło  p o ś w i ę c o n y c h .

G m in  iak  d z i e c i , lu b i  t ł u c  sw o ie  cacka ,  
n ie  zna u m ia rk o w a n ia  ,  w  zbyceczności so­
b ie  ty lk o  p o d o b a ,  przechodzi k o l t i ą  z e n t u -  
zy az m u  do  z a w i ś c i ,  dz isieysze  lego  bożyszcze  
s t a n ą  się  i u t r o  iego ofia rami.  T a k  l e s t  n ie ­
p o d o b n ą  tz e cz ą  zachow ać  iego p r z y c h y ln o ś ć ,  
iak  u s ta l i ć  m t s t a ł o ś ć  w i a t r ó w -  —  T ym  bez- 
p ie c z m e y s zy m  s ta ie  s ię  w  swoich  odmianach ,  
iż  lesc w o ln y  od w s c y d u  i w y r z u t u , i n d i .  
w id u u tn  u k r y w a  s ię  w  m o t ło c h u  ,  k t ó r e  
s ię  niczego n ie  r u m i e n i .

T ym  w ię ce y  d o ty k a  nas  w d z ię c z n o ś ć ,  im  
z w y ższeg o  mieysca  pochodzi .  M onarcha  p o d ­
nos i  s ię  w  oczach naszych , w  mia rę  im wię­
c ey  się  zbliża  k u  lu d z k o śc i .  N ic  n ie  oka- 
auif i Się godnieyszćm p o d z i w i e n i a ,  i a k  K ró l
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zaw dzięcza jący  ; z rozkoszą  w id z im y  po tęgę  
u znarącą  zw iązk i  i sifę ulega iącą  ia rzm u s e r ­
c a . —  Sła  ny  M ę ż y k ó w ,  w y s t a w i a ł  życ ie  
s w o ic  w  jedne y  w a l c e ,  i k i e  w  p rz e le w a ł  
w  ob ron ie  Pana sw ego  P io t ra  Wgo. T e n  po -  
l u b i e ' i e c  ł ą c z y ł  do  ś w ie tn y c h  p rz y m io tó w  
w  e lk ie  w ady  ,  iego chc iw ość  i dum a  n ie  
m ia ły  granic  , o b ra c a ł  na sw o ię  k o r z y ś ć  nie- 
zm ie rn e  S u m m y ,  na p o i r z e b ę  pow szec hną  
p rzeznaczone .  G dy  w y ie c h a ł  z Pe te rsb u rg a  
z Cesarzem , k t ó r y  z n a d rw y rz a y n y m  p o ś p ie ­
chem zd ąż a ł  do  Ast rach  n u  , d la  zaięcia  i 
ob lężen ia  tego  m ias ta  , d o w ie d z i a ł  się  w  d ro ­
dze , iż  go oskarżono  , że  Monarcha w ie ­
d z i a ł  d o k ła d n ie  o  n adużyc iac h  swego  m in i ­
s t r a .  —  M ilczenie  i  p osępna  p o s tać  M o. 
n a rc h y  , k tó re g o  z n a ł  n ie  zg ię tą  su ro w o ść  ,  
z w i a s tu i ą  m u n ie  ł a s k ę ;  zdaie m u  s i ę ,  że  
i u z  l e s t  s t rą co n y m  ze  s zc z y tu  d o s ro ień s tw  ,  
jia ohydę  i  n iedolą  : puszcze  Syberyi , samo-  
t n o ś ć  d łu g ieg o  w y g n a n ia  , t o p o r  g ro żący  
g ło w ie  ,  u de rza ią  na p rzem ian  iego w y o b ra ­
ź n i ą  k rew  się  zapala  , w ie lka  p n w s ta te  go ­
rą c zk a .  — Z a t r z y m u je  się w u- ogi  ’y l e p ia n ­
ce  , i ba w i  tam t r z y  ty g o d n ie  ,  pog rążony  
w  okropnem  o b łą k a n iu .  Obudzą  s ię  nako-  
n i e ć ,  wodząc na oKoło ch ty  w zrok  n ie spo- 
k o y n y  ,  zdaie się  i ż  go  w szy s tk o  o p u ś c i ł o ,
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jeden C złow iek  ie s t  p rzy  n im , ieden go  
cz ło w iek  o p a ir u ie , ieden g ło s daie mu po» 
cieszaiące uw ag i , cen g łos ie s t  iego Monar­
chy ,  cym człow iek iem  ie s t  P io tr  W ielk i, 

Widok cen niespodziew any , powraca mu 
ży c ie  i  s i ł ę ,  łz y  gorące ob lew aią  o b lic z e ,  
i pa>ia u nóg Monarchy , k tóry go podnosi. 
W ielki Boże , z a w o ła ,  to  ty  i e s t e ś  Islayia.  
ś n ie y s r y  P a n i e .  , ,  rak od trzech tygodni 
n ie  odstąpiłem  tego ł,  żk a .J* C o ty  mnie 
kochasz leszcze ! ty  mi przeb aczyłeś ! N ic .  
zapow iedzia łeś śm ierci u  i nemu ? N ieszczę­
sny ,  rzecze Piotr śc  skaiąc go ; Czy m oźesż  
m niem ać abym zapom niał iż  mi ży c ie  oca. 
l i łe ś  ? “  Tak szła- hecny charakter ,  n ie  ok u . 
p u iesz  w szelk ich  błędów  zarzueonych Cesarzo- 
w i , który sw e  tn o ty  w in ien  sobie sam em u, 
przyw ary w ie k o w i , ch w ałę  w łasnem u ty l­
ko geniuszow i? W g łęb i du szy  w ie lk -ey  , raw . 
d z iw n i, nayp ew n iey  m ożna zńaleśdz c n o tę ,  
a tą ie st w d zięczn ość .

U c zu c ie  w d zięczn ości i przyiaźni b y ło  ka- 
żdego czasu w  naszey O yczyzn ie  w posza. 
n o w an iu . Braterstw o b r o n i,  hyło*tylko c ią .  
g łą  zam ianą p ośw ięcen ia  , p osłu g  w dzięczno- 

i * Smierc sama koniec ie y  k ła d ła . I nie- 
tracąc tego ty t u łu  b r a ta , którego przedział 
godności nie dozw alał, k tó ż  k iedy fclepiey
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dopełn ia j iego pow inności , iak H e n ry k  i  
S ully . Pierwszy przedaw ał w łasne dobra na 
w sparcie Króla ,  d rugi pośw ięcał przyiacie- 
low i p o ch leb có w  i m ecressy ,  pozw olił p o . 
drzee w y ro k  na sw ey słabości w ycirn iony , 
i  lękaj 5ię  po lednyni sporze ,  którego  m e - 
sądzono aby mu przebaczył.

W p ły w  k tó ry  p rz y g an ia ią  F rancuzom  z u . 
legan ia  K o b ie to m , i ich za lo tn o śc i ry c e r-  
sk iey  , pochodzą z d łu g ieg o  n a ło g u  w d z ię- 
czności d la  p łc i  ,  k tó ra  nas p ie lęg n u je  w n ie ­
m o w lę c tw ie  , u p rz y je m n ia  m łóde la ta  i p o .  
c ieszą w  s ta ro śc i.

G a u lo w ie  o d d aw ali K obietom  p e w n y  czci 
g a cu n ck . —  F lu ta rc h  p o w iad a  ,  że  g dy  G al­
l ia  b y ła  t ra p io n ą  p rzez  w o y n ę  d o m o w ą , i 
s tro n n ic tw a  dy b iące  na w zaiem ną z g u o ę ,  
n ie w ia s ty  G a lló w  rz u c iły  się  p o śrzó d  m cii, po­
g o d z iły  i o sąd z iły  n iep o ro zu m ien ia  z n ay - 
w ięk szą  s łu sz n o ś c ią . G dy  A nnibal p rz e h y . 
wał G a l lm ,  ro sk a za ł b rać  K o b ie ty  G a lsk ie  
za S ędziów  ieże li K arcag ińczykow ie  rościli 
sobie  lak ie  u ż a len ia  p rz ec iw  G allom . M atka 
z ml kiem  d a le  sy n o w i n a y p ie rw sz ą  n a u k ;  
w d z ięcz n o śc i. —  N iew d zięczn o ść  ie s t  w y s tę ­
pk iem  p rzec iw  n a tu rz e  i  zw ie rz ę ta  n a w e t 
są w diięc-zncm i. —  D obry  L afo n ta in e  w  B ay. 
kach  sw o ich  o gołąbiu  i  mrówce, ropusze i
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l w i e ,  naśladował: ty lk o  h i s to ry ą ,  K tó ż  nie
zna  H is to ry i  o Lwie  i n iew o ln ik u  Rzymskim  ? 
S łoń  i p ies  d o s t a r c z a j  nam ty s iąe  p rz y k ła ­
d ó w  , k tó rc b y  ludz i  z a w s ty d z i ły .  Nosimy 
w  duszach naszych p ię tn o  C n ó t  s łodkich  ,  
k t ó r e  w y r y ł o  p r z y r o d z e n i e ,  a dum a  le  sa­
ma zac ie ra  ?

P o n iew aż  ta  d u m a  ie s t  p o w s z e c h n y ,  nic  
na  n ieszczęście  niemasz pospoli tszego na ś w i ę ­
cie  iak n iew dzięczność  ; liaykopis  o tern p o ­
w ie d z i a ł .

G d y b y  w szys tk ich  n iew dzięcznych  na ś w i ę ­
cie  pocęp ić  w y p a d ło  ? k om uż by  można p rze ­
baczyć  ?

P rzy jem n y  'D e l i l e  w y d a ł  w y ro k  n ie m n ie y  
s u r o w y  , w  o b u rz e n iu  poecycznem  m d w i  :

Ale Bogom n ie śm ie r te lnym  p r ó ż n o  z a d ł u ­
żen i  ; ileż  dusz bez pamięci  , a serc n ie u i .  
s zczonych ;  szczęś l iw y  te n  ś p i e w a k  p rzy ro -  
dzen ia  p rz y p is u ie  w dzięcznośc i  p ie rw s zy  ho łd  
oddany  N iebu  ,  i w  sercu  to  swoim  bez w ą ­
tp i e n i a  w y n a la z ł  t ę  m y ś l  p ro s tą  i t k l iw ą .  ’

Tak w dz ięczność  p ie rw szych  u t w o r z y ł a  
Bogów

Wszystko z d aw a ło b y  s ię  nas  unos ić  do  
w dz ięcznośc i  , przez  poc iąg  s łodk i  i n ieprze-  
z w y c i ę ż o n y , gdv b y  się  nic  nie  sprzęc i ,  
w ia ło  t e y  sk łonnośc i  ,  lecz w y z n ać  na leży ,  

za  często  sam dobroczyńca  ,  zam ienia  dobro .
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brcdz ieysTwo w  k rz y w d ę  ,  a w  c ięża r  w d z ię ­
c z n o ś ć . —  U p a k a r za  tych , kcórych o b w i ę -  
zu c , u rąg a  s .ę  świadcząc  —• W iele  ludzi 
d a i e ,  m a ło  um ie  dobrze  d a w a ć ,  i lak p o .  
W i e d z i a ł  C har ron  ; „ C h ę ć  dobroczyńcy  w ię- 
cey do-yka  n iż  d o b ro d z ie j s tw o .

Serce to  m i łu je m y  a nie  t e k ę .  Ten k tó -  
l e n  ty lk o  ręk ą  daie  , ma t  lko  p r a w o  do 
małńy wdzięcznośc i , i n iszczy ią gdy iey  
V ym a g a  D arm o t rzeba  ś w i a d c z y ć ,  z l i ­
c h w ą  oddaw ać-

M erali ś .  i kr ś lil by  w  szczegółach p o w i n ­
nośc i  ob  wiązanego i dob ro c zy ń cy .  Mnie  się 
zdaie  ,  iż iedną  z p ie rw szy ch  dla  daiącego 
i e s t  , z apom nieć  co da ie  , a dla  o d b ie ra j ą ­
cego p rzypom inać  to  i g los ie .

G d y b r m  b y ł  Arcystą  , m a lo w a łb y m  dobro ­
czynność  z zas łoną  lako w s t y d  k ładąc  pa lco 
na  iey us tach  iako m i lc z en ie ;  a wdz ięczność  
p r z e e iw n ie  z t r ą b ą  iako  s ławę-

Są a to l i  p e w n e  o k o l ic z n o ś c i ,  w  k tó ry c h  
ta jem nica  , pom naża  zas ługę  wdzięcznośc i .

X iąże  Nas-au  w a żn e  u c z y n i ł  p rz y s łu g i  Za- 
b i e l l e , k tó ry  ie o p ł a c i ł  nayczulszem p o ­
św ięce n ie m - Pe w n eg o  razu p rzy  s to le  w  p r z y .  
t o m n o ś c i  l icznych  s p ó łb i e s i a d n ik ó w ,  X iąże  
w in e m  i rózm nw ą zagrzany ,  przymów i ł  oii- 
c ć r o w i .  —  T en  g łęb o k ie  chow a  m i lc zen ie .

W kil-
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W kilka dni Xia.ze Nassau uderzony iego po- 
sępnością , i przypominając sobie wyrządzo­
ną mu zniew agę , w y zn a ię , rz e c z e , moią 
w in ę ; za późno ią  n ag ro d z ić , i w ie m , że 
przyiaźń w strzym uie cię od zem sty , lecz w i- 
nienein tw em u honorowi iedno w ynagrodze­
n ie  , iakie nie obecność św iadków  tw ego p o ­
krzyw dzenia nie podobnym teraz czyni. Eiy- 
my się.

Przystaię , zimno odpowiedzią? Polak ! Wy­
chodzą z pisto letam i na mieysce w alk i. S ła. 
w nym  był oficer w  Polszczę ż sw oiey zrę­
czności , pew nym  b y ł ,  iż o trzydzieści k ro­
ków  t-.lar przestrzeli. S taw aią w odległości 
dw unastu  krokow . Z abiełło  , k tó ry  p ierw  zy 
m ia ł praw o strzelać , m ierzy długo do przeci­
w nika, strzela i n ie trafia. Zadziwiony Xiąże 
ciska b r o ń ,  b ieży  do p rzy iac ie la ,  poryw a 
za p is to le t ,  ogląda i w oła : , ,  Spraw iedliw y 
Boże ! przeczułem  to  , gdym zosta ł chybio­
ny ; tw o ie  p isto lety  by ły  prochem nabite? 
N ieste ty  ! odpow ie Zabieło ,  m iały i  bydź ku­
lą  nabiiane przeciw  memu dobroczyńcy.

U ściskali się dw ay p rży iac ie le ,  a X iąże  
N assau głosi cen rzadki znak wdzie_czności, 
kcóryby w grobie Z ab ie łły  b y ł zagrzehaoy, 
Śdyby go serce przyiaciela n ie  p rzem knęło .

t



I  8 2

W d z i ę c z n o ś ć  i e s c  i e s c  i e d n y m  z n a y p i ę .  
k n i e y s z y c h  o w o c ó w  p r z y i a ź u i  ,  t e  d w a  c z u .  
c i a  i c d n o c z ą  s i ę  i m ie s z a i ą  ; c o  j e s t  d a l e k o  
t r u d n i e y s z ą  i r z a d s z ą  r z e c z ą  ,  t o  p o b u d z i ć  
w d z i ę c z n o ś ć  n i e p r z y j a c i e l a  ; a b y  o d n i e ś ć  t o  
z w y c i ę z t w o  ,  p o t r z e b a  s ię  s a m e m u  z w y c i ę ­
ż y ć  ,  o p r z e ć  s i ę  n a m i ę t n o ś c i o m  ,  k t ó r e  p o ­
p y c h a j ą  d o  z e m s t y  ,  s ł u c h a ć  w s p a n i a ł o ś c i  ,  
k t ó r a  ł a s k a w o ś ć  d o r a d z a .

N a y m ę d r s z y  z l u d z i  S o k r a t e s  m a w i a ?  : „  ż e  
n a y w i ę k s z a  z r ę c z n o ś ć  K r ó l a  ,  n i e  z a l e ż y  n a  
d o b r z e  c z y n i e n i u  s w o i m  p r z y j a c i o ł o m  ,  a ź l e  
n i e p r z y j a c i o ł o m ,  le c z  n a  z n i e w o l e n i a  p r z e t 
w d z i ę c z n o ś ć  n i e p r z y j a c i ó ł ,  a b y  s ię  s t a l l  d o ­
b r y m i  p r z y j a c i ó ł m i .

P r a w d z i w a  ł a s k a w o ś ć  z a l e ż y  n i e  n a  p r z e ­
b a c z e n i u ,  le cz  n a  z a p o m n i e n i u .  Z n a y d u i ą  
s ię  g a t u n k i  p r z e b a c z e ń ,  k t ó r e  o b r a ż a j ą .  W y .  
c i s k a i ą  k r z y w d ę  z a m i a s t  z a c i e r a ć  ,  i  z a b i i a -  
i ą  _ w d z i ę c z n o ś ć  w y m a g a i ą c  i e y  M o n t a i g n e  
Ż y i ą c y  za  c z a s ó w  b u r z i i w y e h  ,  m a w i a ł  z o r y ­
g i n a l n ą  o t w a r t o ś c i ą  : , ,  W i ę k s z a  c z e ś ć  n a s z y c h  
u g o d  w  d z i s i e y s z y c h  s p o r a c h  s ą '  o h y d n e  1 
k ł a m l i w e :  s z u k a m y  t y l k o  o c a l a ć  p o z o r y ,  z d r a ­
d z a m y  i  w y p i e r a m y  s ię  p r a w d z i w y c h  c h ę c i  
n a s z y c h  ,  b a r w i c i n y  s p r a w y :  n i e n a w i d z ą c  c z ą -  
s cek  K t ó r e  m i  k o n i e c z n o ś ć  p r z e c i n a . ' ”  M i a ł
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słuszność Zyczliw ość ie s t zasadą ,  isto tną  ,  
2asługą dobroazieystw a ; dat albo przebaczę, 
n ie  ,  są iakby przydatkiem  i  iego ozdobą.

To samo dzieie się z w dzięcznością, czu . 
cie a nie czyny ią  u tw ie rd z a ją : można da­
w ać nie będąc1 dobroczynnym ,  i w ypłacić  
się nie bedąe wdzięcznym.

W dzięczność 'ie s t d ra ż liw a , poniew aż ie s t 
d e lik a tn a ,  odpowiada szacunkow i nigdy iey 
nie rodzi dobroczynność na los w ykonana.

Dobroczynność dw orska ie s t iak dw orza­
nie i gardząc niem i używ am y ich ła sk i.

Co czyni nayw iecey niew dzięcznych to do­
b re  rady ,  m ówią one praw dę , a d rażnią 
nam iętności. Co wzbudza pow szechnie w dzię­
czność to pochw ała : naysubtelnieysza m iłość 
w ła sn a ; ies t zaw sze g łu p ią  na tę  fałszyw ą 
m onetę ,  m ieści ona w  sobie fałsz p rzy stę ­
pujący  do szacunku albo przyjaźni ’ k tó ry  
uw oćzi. —  Pewien człow iek dow cipny, k tó ­
rem u zarzucano powolność dla pochlebcy po­
wiedział n a iw n ie : , ,w ie m  iż mnie okszu- 
k u ią  , ale m i się to podoba.

Bardzo w ieje Osób p ub licznych , użala się  
n iespraw iedliw ie na niewdzięczność tych ,  
których zobow iązali, szafu ją  tern co do nich 
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nie należy ,  skarbem publicznym , a nie udzie­
lają  co lest ich w ł a s n o ś c i ą , szacunku ,  zau ­
fania  , przy iaźn i.

W ypłacają iak pieniądze z podziękami ,  
w stęg i z pochlebstwem  ,  dym  z kadzidłem  
sądzim y się n ie obow iązaneini względem nieb, 
i mamy słuszność .

W iele ies t ludzi chcących zawsze ktaśdź 
dobrodzieystw a iak ta lary  w w ysokiey na­
z b y t korzyści , dla tego w ie le  dośw iadczają 
b an k ru c tw a .

D obroczynność n ie pow inna nad to  dsc u .  
w ażać dobrodzieystw a , i iak m ów i C harroa, 
j ,  n ie na leży  aby w dzięczność pozw alali im 
się starzeć.

Chcesz dopełn ić ła tw o  wszelkich naydro. 
bnicyszych obow iązków  dobroczynności i  
w dzięczności, masz pew ne , lasne ,  k ró tk ie  
p r a w id ło ,  zapisane ies t ono w naym oral- 
nieyszey z k s ią ż e k , iednem  słowem  kochay.

Odkąd kochamy , iesteśm y riobremi ,  odkąd 
jesteśm y d o b ry m i,  chcemy bydź i  iesteśm y 
Kochani. —  D o6rodzieystw o inceressowane. 
m oże ci dadź służalca , dobrow olne jedna 
ci p rzyiaciela. —  D obrodzieystw a możnych
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są w i ę z a m i ,  d o b r d z i e y s tw a  z d o b ro c i ,  są  
naysjodsze z związków .

Od czasu dingich niezgod nauczy l i  się Tu- 
dzie i wyczerpali  wszelkie środki szkodze­
nia  ,  zdaie się iż zapomnieli  środków  p o ie .  
dnania s i ę ,  łączenia , i obowiązywania .  
Zawiść sama pokazuie pamięć , wdzięczność 
n ie  zna iey wcale. —  Niestety  tak  mafo 
dn i  uamy do przepędzenia na z i e m i ! nie 
ktaćmy ich w nienawidzeniu siebie.
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W yiątek z Podróży do Laponii.

O  L a p o ń c zy k a c h .
L a p o n ia  ( S a m e la n d ) inaczey  od  k ra ió w -  

ców  (S a m e n o lm a i)  z w a n a ,  ics t  kra iny  gó ­
rz y s tą  , zew sząd  w o d ą  oblana. Z jedney 
s t r o n y  ukazu ią  się góry w iecznym  p rzyw a­
lo n e  śn ie g ie m ,  n iknące  w ob łokach  , s  d ru -  
giey  n ied o s tę p n a  przepaść  i rozpądliny  
p r z e r a ż a i ą  b o ia ź n ią  k a ż d ą  zy ią c ą  istotę-. 
D la  tego n ie ró w n ie  pew nieysze  a rasem i 
d o k ladu ieysze  m am y podan ia  o ludach Azyi 
i  Afryki , iak  o n iek tó rych  pó łnocnych  n a ­
ro d a c h  E u ro p y .  Zdaie się źe  t e  k ra iny  
chcia ło  p rzy ro d z en ie  od łączyć o d  w s z y ­
s tk ich  części ś w ia ta ,  w idz iem y  tu  Zakres ,  
za k tó ry  mało k to  d o tą d  p r z e s tą p i ł ,  a l u ­
bo  zdarzało  s i ę , iż żeglarze w  ś ró d  t rudów  
i n iebezp iecz eńs tw  przedz ie ra l i  się w głąb 
p ó ł n o c y ,  większa ich część a lbo  ulegała 
p rzy k ro ś c io m  tamecznego k l im atu ,  a lbo p o ­
w róc iw szy  , swego p oby tu  słabe potom ności  
zos taw iła  ś la dy .  P ró c z  w ie lu  innych  k lęsk  
iak ie  p rzy k re m u  i n iezd ro w em u  klim atow i 
p rzyp isać  n a l e ż y ,  c h o ro b a  szkorbu tu  ie s t
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w  swych skutkach nayohropnióyszą. Z ua-  
je się iź w miarę posuwania się ku biegu­
nowi północneinn, okropność iey iest  da­
leko smutnieyszą w swych skutkach. Cho­
roba ta  zależy na zepsuciu k r w i , która 
w  początkach same tylko dziąsła zaraza , 
lecz w końcu swóy zgubny jad rozszerza 
po całym ciele człowieka. W ie lu  udręczeni 
t ą  słabością ,  w  Śród samey nawet żeglugi 
w naywiększych boleściach rozstają się z ży­
ciem. Ci których przyrodzenie iest w y -  
t rzym alszem , dobiiaią do b rzeg ó w , a na  
samym ich wstępie znayduią roślinę zwa­
ną  W arzęchą ,  która odwraca całe niebez­
pieczeństwo tey choroby, i niszczy iey we­
wnętrzną  siłę. Tym to sposobem ręka O -  
pa trzności udziela we wszystkiem zarad­
czych ś ro d k ó w ,  i wśród sarnegp nieszczę­
ścia nieodstępnie towarzyszyć zwykła. — 
W zrost  Lapończyków nieprzenosi 4 j  sto­
py. Twarz ich szeioko p łask a ,  p iczki 
wklęsłe ,  oczy małe do połowy o tw ar te ,  u -  
eła nabrzmiałe,  włos czarny i szorstki mę- 
s* czy z ni mało co zarrs ta ią ,  cera ich tw a-  
izy  iest ciemno - brunatna.  Główną tego 
przyczyną iest nieczystość mieszkańców, i 
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c i ą g ł y  d y m  , w  p o ś r ó d  k tó r e g o  ży ć  s ą  p r z y ­
m u s z e n i .  K o b i ć t y  m a ło  c o  w u r o d z i e  p r z e ­
w y ż s z a j ą  m ę s z c z y z n ,  b r a k  Zj ś  w r o d z o n e y  
p i ę k n o ś c i  s t a r a j ą  s ię  z a s t ą p i ć  u ż y c i e m  k o ­
l o r u  n i e b i e s k i e g o  lu b  ż ó ł t e g o ,  k tó r y m  p o ­
s p o l i c i e  tw a j  * s w ą  m a lu j ą .  ,,  U s t ą p i  w s z e l -  
,,  k ie  p o d z i w i e n i e ,  m ó w i  R i c h a r d s o n  ( d l a  
„  c z e g o  L a p o ń c z y k o w i e  w  c a ł e y  s w o i ć y  
, ,  p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  n i e  m a i ą  n a y n an iey sze -  
m go  p o c i ą g u ,  o w s z e m  ie szcz e  s ą  o d r a z ą  
,, d l a  c u d z o z i o m c ó w ) ie że l i  n a  t o  z w r ó -  
„  c im y  u w a g ę ,  że  w s z y s tk i e  n a r o d y  p ó ł -  
„  n o c n e ,  p o d  i e d n y m  m ie s z k a i ą c e  k l im a -  
,* t e r n ,  t a k  n ę d z n e  p r o w a d z ą c  ż y c i e ,  i t a k  
„  n ę d z n e g o  u ź y w a i ą c  p o k a r m u ,  n ie  m o g ą  
„  w y d a w a ć  l u d z i  c z e r s t w y c h  p o s i a d a i ą c y c h  
„  w ł a ś c i w e  z n a m i o n a  p o ł u d n i o w y c h  m i e -  
„  s z k a ń c ó w .  S k o r o  w ię c  r ó ż n o ś ć  p o w ie -  
„  t r z a ,  r o d z a y  g r u n t u ,  u k a z u i ą  g ł ó w n ą  r ó -  
„  i n i c e  w  r o ś l i n a c h  , i o n ę  p s u j ą  lub  p b l e -  
,, p s z a i ą  d la  czego-żby to ż  s a m o  k l im a ,  i r o ~  
»> d z a y  p o k a r m u ,  n i e  b y ły  i s t o t n ą  p r z y -  
„  c z y n ą  r ó ż n i c y  p l e m i o n  r o d u  l n d z k i e -  
f . go .  . L a p o ń c z y k o w i e  p o z o s t a l i  d o ­
t ą d  p r z y  s w o i ó m  n o m a d y c z n y m  s p o s o b ie  
ż y c i a .  P o s p o l i c i e  d z i e l ą  ic h  p o d r ó ż n i c y  n a



S trz e lc ó w  i  P a s te rz ó w . P ie r w s i  w  ś ró d  l a ­
ta  p rE e m ie s z k u ią  nad  ie z io r a m i,  z y ią  r y -  
b o lo s tw e m  ; n a  z im ę  zaś p rz e n o ssą  s ię  d o  
la s ó w ,  i  t ru d n ią  s ię  p o lo w a n ie m . Są z ię -  
c z n y m i s t r z e lc a m i,  d z ik ie  r a n i fe r y  w i l k i  i  
l i s y  p a lk a m i z a b i ia ią ,  p o s ia d a ją c  i z a d k i te n  
p r z y m io t ,  i i  ka żd e g o  z n ic h  i.a ły ż w o  w y c h  
trz e w ik a c h  w  n a y w ią k s z y m  riopędz .a ią  b ie ­
g u .  S posób  te n  ż y c ia  n a d a ie  im  szcze gó l- 
n ie y s z ą  m o c  i z rę czn o śż . D ru g a  kiassa m ie ­
s z k a ń c ó w  tru d n ią c a  się h o d o w a n ie m  z w ie ­
r z ą t ,  p rz e c h o d z i z t r z o d a m i z rc ieysca  na  
ro ie y s c e , b a w i s ię  r z e m io s ła m i,  w y ra b ia  
z d rz e w a  s p rz ę ty  d o m o w o , s a n k i d y  u je ­
ż d ż a n ia  r a n i fe r ó w ,  s ło w e m  n ie  ty lk o  źe 
g ła d k o  i e w y t a y n a ,  a le  n a d to  u p ię k rz a  ie  
o z d o b a m i z k o ś c i,  c y n y ,  i  ro g u . .N ie k tó ­
r z y  z n ic h  do  znacznego  p rz y c h o d z ą  m a ją ­
t k u  , l ic z ą c  w  s w e y  trz o d z ie  i  do  ty s ią c a  
ra n ife ró w . K o b ie ty  d z ie rz g a ią  s ie c i suszą  
r y b y  i  m ię s o ,  d o ią  r a n i fe t y ,  ro b ią  se r, g a r-  
b u ią  f u t r a ,  ro z d z ie ra ią  ż y ły  z w ie rz ą t  na  
n i c i ,  c ią g n ą  d r ó t  c y n o w y ,  s z y ią  i  fa rb u ią  
s u k n ie . P o k a rm e m  L a p o ń c z y k ó w  są r y b y  
suszone , m ię s o  r a n ife tó w ,  n a p o ie m  zaś w o ­
da  i  k re w  z p s ó w  m o rs k ic h . Z a m ia s t ch ie«  
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ba i mąki t r ą  na  p roch  ry b y  s u s z o n e ,  i
cias to  a niego w yrab ia ją .  P r z y n  dzenic  L a ­
pon i i  o p a t ru ie  n ad to  m ieszkańców  w p e ­
w ie n  rodzay  p tas tw a  w o d n e g o , zw anego  
t łu śc ioszkam i.  P t a k  t e n  całym sw oim  sk ła ­
d em  , podo b ień s tw em  i w ie lk o ś c ią ,  zbli-  
za  się do łabędzia. Ma o a  w p raw d z ie  sk rzy ­
d ła  iak i inne  p t a k i ,  lecz te  n iezdatne  s ą  
d o  lo tu ,  i s tu ź ą  mu zam ias t  w iose ł  do ś p i« -  
sznego  p ływ ania .  — O prócz  t lu s to śc i  k l ó -  
r ć y  do  lam p u ź y w a ią ,  mięso  iest w y b o rn e ,  
p ió r  do  obwiiania  s t r z a ł  u ź y w a ią ,  s ło w e m  
k ra io w c y  c iąg n ą  z niego w ie lo rak ie  k o r z y ­
śc i .  Z K ró les tw a  roś l in  nayw ażnieyszym  
p ło d e m  ie s t  ro ś l ina  W a r z ę r h ą  z w a n a ,  
l iśc ie  iey i nas iona  są  iedynem  a  r a z e m  
i naysku teczn ieyszćm  lekars tw em  przeciw  
szkorbu tow i.  Ran ife ty  m a ią  w ie lk ie  p o d o ­
b ie ń s tw o  do  naszych j e le n i ,  a le dal, ko są 
od  nicli  w ię k s z e ,  i m ocnićysze.  Rogi ie -  
go pom im o  nadzw yczayney  sw ćy  ro z ło ż y — 
stośc i  , w  ty! się zak rzyw ia ją  L a p o ń c z y -  
k o w ie  z ap rzęg a ją  ie do  s a n e k ,  a szybkość  
ich  iest n ie  do p o i ę r i a , n iek tó rzy  u t r z y -  
m u ią  źe  i do 3o  m il  na d z ie ń  ła tw o  ubiedz 
m ogą .  S p rz ę ty  dom ow e u L apo ń czy k ó w



*9 «
akładaią się z miedzianych I żelaznych k o ­
t ł ó w ,  z nacityń d re w n ia n y c h ,  i wózków do 
p o low an ia  i ryh o ło s tw a  s łużących.  M ie­
szkania ich tym  sposobem  są  b u d o w a n e ,  
iż  ie  z I a t # o ś c i ą  z m ieyśca  na m ieysce 
p rzen o s ić  m ożna  J zamiast, dachu ro b ią  p le ­
c ionki zga łęz i  i o d łó w y c h , k tó re  p o k ry w a ią  
g rnbem  suknem , lu b  skórą  zw ierzą t .  W  o -  
brębie  chaty  na ś ro d k u  ies t  o g n isk o ,  n a d  
n im  zaś w y d rą ż o n y  o t w ó r ,  k tó ry  za  k o ­
m in  a r a z e m  i za okn o  s łużyć im  m oże .  
W  Jecłr.ey chacie i do a o  ludzi m ieśc ić  się 
z w y k ło ,  w  zimie dla ciepła w e w n ą t r z  z a ­
w iesza ją  fu tra  z w ie rzą t  dz ik ich .  O prócz  
B e n ó w  k tóre  są  u n ich  n ayw aż n ie yszeu l  
źrzód łem  bogactwa n a r o d o w e g o ,  m a ią  n a ­
czynia s reb rn e  , p ie r ś c io n k i , k o l c z y k i , z n a -  
ią  iuź  n a w e t  i p e w n ą  zam ianę  p i e n i ę d z y ,  
lecz  b łędne  życie p rzym usza  ich częs to  Za­
kopyw ać  pod o b n e  sp rzę ty ,  a gdy śm ie rć  ich 
z a s k o c z y , r zadko  się  zdarza  ażeb y  ie z n o ­
w u  w y naleźć  mogli.  U b ió r  L a p o ń c z y k ó w  
ie s t  p ros ty .  S ukn ia  ich o p ię ta  z c i a s n e m i  r ę ­
k a w a m i ,  d ługość  iey  n ie  p rzechodz i  ko lan .  
M ożn ieysi  m aią  i ą  w y k ła d a n ą  fu trem  lub  
b r a m o w a n ą  m a lo w a n e m i , c ę tk am i  ró ż n y c h  
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k o lo ró w .  ŻapJnaią śift pasera  s k ó rz a n y m ,  
pokryt3rm b lachą  c y n o w ą  lub  m o s ię ż n ą ,  u 
k tó reg o  p ospo l ic ie  zawieszają  k i2cs iw o  , 
faykę  , i w oreczek  z t y to n ie m .  — O b u w ia  
składa się z tw ardych  t r z e w ik ó w ,  z p rzodu  
z a k rz y w io n y c h .  D ługość ich dochodz i  do  
p ó ł to ra  ł o k c i a , podeszw a r. d r z e w a ,  a ś r o ­
dek  p rzedz ie lony  ies t  c i tn k iem  że laze m . 
W  takow ym  o b u w iu  podp ie ra jąc  się ż e r ­
d z ią  o k u t ą ,  p rz e b y w a ią  z sz ybkośc ią  g ó ry  
l o d u  i śn iegu .  Z  ta k o w ą  zaś ła tw ośc ią  ś l i ­
zgają  się po  lo d z i e ,  ht często d o p ę d z a ią  
w  sw ym  biegu i r .aydziksze n a w e t  zw ie ­
r z ę ta .

L ap o ń c z y k o w i©  z Szw ecyą  R o s s y ą  i D a ­
n i ą  z n a c z n y  p ro w a d z ą  h a n d e l ,  sprzed&wa- 
j ą  im f u t r a ,  a zakupu ią  s u k n a ,  że laza  i  
p łody  z iem n e .  P o d a tk i  ł l z ą d o w i  w  fu trach  
opiacaią .  J ę z y k  ich n ie  ma podo b ień s tw *  
do  ż a d n e g o  z E u r o p  ty sk ich ,  z t a k ą  zaś p r z y ­
k ro ś c i ą  w y m aw ia ją  sy llaby iź  p o d o b n y  r o -  
dzay m o.v ienJa ,  zrracznie d o  wyGia z w i e ­
r z ą t  jest przybliżonym . Zamiast  p ism a , u -  
ży w a ią  h ie ro g l i fó w ,  k tó re  u w ażane  co dou 
w łaśc iw ego  ich znaczen ia  sam ym  n a w e t  
k ra iow cóm  t r u d n e ,  sa  do o d g ad n icn ia .  —*
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Szw edzi , Duńczykowie I Jłossyctiie nie­
zmierną sobie zadawali pracę t aby wy- 
lęorzenid bałwochwalstwo a upowszechnid 
Wiarę Chrześcijańską. Usiłowania ieh ie -  
dnak nie wzięły pożądanego sku tku ,  bo 
ciiociai  w niektórych mieyscach ptzyięto 
ch rzes t ,  iednakowoż dla tego nie odstą ­
p iono błędów pogaństwa. Słusznie mówi 
Mryer „  że ludy zostające w pierwotnym 
„ stanie dz ikośc i , maią Jakąś skłonność 
,, wierzyć w bytnośd iednego lub Więcćy 
„  złych duchów. Gdy więc przyrodzonych 
„  skutków nie są zdolnemi obiad i na tu-  
„  ralnyin sposobem ie wytłumaczyd, p rzy- 
„  pisuią to istotom wyższym, ci więc k tó- 
„  rzy ich działania tłumaczą, zupełną ich 
„  pozyskuią uinośd.”  1 tak Laponezyko- 
Wie chociaż wierzą w Jubmela to iest B o ­
ga powszechnego, władaiącego poiedyncze- 
mi Bóstwami,  które są rozproszone  w z ie­
m i ,  ogniu ,  w wodzie,  i powietrzu, złym 
jednak joniuszom więcey przypisuią  n o c y ,  
S niżeli samemu Twórcy. I  dla tego sta-  
raią  im się podobad przez zabobonne obrzę- 

usiłują gniew ich odwric ić  przez skla 
danie ofiar, i pragną ich stałą dla siebie
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p o z y s k a ć  o p i e k ę ,  p rzez  ro z l i c z n e  g a tu n k i  
zak lęc ia  i sz e p ty .  O szuści  p r z e p o w ia d a ­
j ą c y  p rzy sz ło ść  za  p o m o c ą  z ło ś l iw y c h  d u ­
c h ó w ,  z k tó rem i  u d a i ą , iż  w  sc isley  z o s t a -  
j ą  p r z y i a ż n i ,  fudzą  lud  p r o s t y ,  i z u d t r z e -  
n ia  b ęb ęn k a  w ró ż ą  o szczęściu  lub  'k lę­
skach.

N iek tó re  P o k o le n ia  s t rze lców  L a p o n s k ic h  
w y s ta w n ią  sobie B oga  w p os ta c i  K o s s y y -  
sk iego ż o ł n i e r z a , w  z ie lonym  m u n d u rz e .  
B o ż e k  zaś C z o r  pod ług  ich m n iem an ia  ma 
n i e o k r e ś lo n ą  nad duchami w ła d z ę ,  w y o -  
b raża ią  go w p os ta c i  s tarca s m ło tem  w rę -  
k u ,  na uka ran ie  p rzes tępnych .  Za p o m o c ą  
cza ro d z iey sk ieg o  bębęnka  o k ry te g o  t y s i ą ­
cem hyrog l i ló  w ,  w ie d z ą  o czynach  o b c y 'h  
N a r o d ó w ,  z le w a ią  n a  sw ych  n iep rzy iac ió ł  
cho ro b y ,  i wszelk iego  r o d z a ju  k lęski.  -  P o d  
czas zaćm ień X ięźyca  w y d a ją  k r z y k i ,  d la  
u w o ln ie n ia  go od napaśc i  z łych  d u c h ó w , 
k tó re  w ich p rzek o n an iu  p o łk n ą ć  go u s i łu ­
ją .  Z am iast  K o ś c io łó w  m aią  św ię te  g ó ry .  
M ieysea  te są  s t r a s zn e  dla  sam ych  n a w e t  
k a p ł a n ó w ,  n ie  zb l iźa ią  się do  n ic h  bez p o ­
p rz e d n ie g o  złożen ia  o f i a r ,  a w  b liskości  
ich  w z b ro n io n y m  jes t  m ie s z k a ć , tyra  b a r -
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d z iey  p o lo w ać .  Celem ich o f ia r  i e s t  o d ­
w ró c e n ie  c h o r ó b , za razy  ran ife tów  i n ie ­
p ło d n o śc i  m a łż e ń s tw .  W ie lu  z n ich  u m i e -  
r a iąc  z a k o p u ią  p ien iądze  w z i e m i , w tem 
p rz e k o n a n iu  , ze  i w przysz łem  życiu  m ogą  
im  bydż p o ży teczn e .  Z w y c k a y  ten  w  p r z e ­
p isa ch  re l ig iy n y c h  z a ró d  s w ó y  b ierze .  R o ­
dzice  w ed ług  sw ego  p r z e k o n a n ia  ko ia rzą  
m a ł ż e ń s t w a  , l iczba r a n i fe tó w  na posag 
p r z e z n a c z o n a ,  s t a n o w i  g łów ne p r zy m io ty  
p a n n y .  M łoda  ob lu b ien ica  o db ie ra  zło­
ż o n e  so b ie  d a ry  , a Rodzice d o p ie ro  z n ich  
s ą d zą  o p r z y w ią z a n iu  i z a m o żn o ś c i  u b ie ­
gającego się o r ę k ę  córki .  P rz e d  o b rz ę ­
dem w ese lnym  oyciec  z p rzy sz ły m  z ięc iem  
ł idaią  się na p o lo w a n ie ,  i ieże i i  t e n  okaże  
swą z ręczność  w  s t r z e l a n i u ,  m oże  bydz  
p e w n y m  ze  z w ią z e k  ten d o y d z ie  do  p o ż ą ­
danego cefu .  Młoda ob lub ien ica  w dn iu  
w s s e ln y m  w licznym  g ron ie  pan ien  o d p r o ­
w a d z o n ą  bywa na górę  ś w i ę t ą ,  gdzie  C z a r -  
n o x ię ż n ik  z w n ę t r z n o śc i  zab i tego  ran ife ta  
w r ó ż y  o przysz łośc i  P oczem  ro z p u s z c z a -  
ią  iey  w łosy  j n d p ro w a d z a ią  do d o m u  Qy~ 
ca  w k tó rym  iu ż  o czeku ią  ią  p rzy jac ie le  i 
k r e w n i .  I lo b ro w o ln e  u m o w y  m iędzy  R o -



196
dzicam i zacżynaią  się na piciu gorzałki.' 
Jeże li  pranymi), ten  dar  od Rodziców ob lu ­
b i e ń c a ,  w ów  caas pokazu ie  s i ę ,  że  m a  
szczerze sprzy ia ią .  W  p rzypadku  zerwania  
o m o w y ,  w raca ią  go rza łkę  i podarunk i .  — 
R ob ien ie  sukien i odzienia  iest  szczegó l-  
nem  zatrudn ien iem  kobiet . U b ió r  mężatek 
w ie le  ma w  sobie oryg inalności ,  k ró tką  s u ­
k ie n k ę  s p in a ią  sz e ro k ą  p rz e p a s k ą ,  za k tó ­
rą  r ó w n ie  iak i tnęszczyzni chow a ią  (aykę 
i t y tu ń .  W ie rz c h n ią  część ciata chus tką  p o -  
k r y w a i ą .  k tó ra  w ó ko to  fu trem  ies t  obszy­
tą .  Czapki ich  są  k a r b o w a n e ,  w ksz ta łc ie  
z a w o iu ,  n a  k tórym są o z d o b y  z blaszek cy­
n o w y c h ,  lub  ko lo ro w eg o  sukna .  N a  bie­
siadę w ese ln ą  każdy z zap roszonych  p rzy ­
nosi  z sobą u sp ó y  i iedzenie.  W szy s tk ie  
po t ra w y  s ą  razem z a s t a w io n e ,  a każdy to  
sobie w y b ie r a ,  do  czego większy  ma a p e ­
ty t .  Ś p ie w y ,  t a ń c e ,  m u z y k a  koń czą  w e ­
se lny o b r z ę d , po k tó rym  m łode m ałżeń­
s t w o ,  p rzez  cały ro k  przy rodz icach  m ie­
szkać iest przymuszone.  P rz y  u rodzen iu  dzie­
c ię c ia ,  oyciec da ie  mu pa rę  R a n i f e tó w , a 
w sze lk i  z nich p rzy ch ó w ek  ies t  w łasnością  
do  iego dziedzis twa p r z y n a le ż n ą .  M o ź n ie y -
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zaś w  m iarę  sw ego mąiątVu u p o sa źa ią  
dzieci  , M ę żow ie  m ogą w praw dzie  o p u ­
szczać ż o n y ,  lecz dana za nie  w ar tość  i tr i  
się więcey nie  wraca .  H o le n d rz y  op iso ią  
na n ten  N a r ó d ,  iako d z ik i ,  poryw czy  do 
g n ie w u ,  g n u ś n y ,  a le p rzy  tym  lu d z k i .— 

K radz ież  i zabóys tw a nie  są  u nich z n a ­
ne .  IDla cudzoziem ców  wie le  grzeczności  
okazu ią .  W  obcow an iu  są ż y w i , lecz n i e -  
dow ierza iący ,  W  h and lu  wiele dali d o w o ­
dó w  podstępu  i pod łośc i .  W  tow arzys tw ie  
gdy k to  z nich  m ó w i ,  inni sluchaiący  r u -  
sza ią  u s ta m i ,  tak w i  śnie iakby to sobi* 
pow tarza l i .  M iłość  O yczyzny w  Wysokiem 
posiadają  s to p n iu ,  i pom im o ty lu  n ie w y ­
gód i tak  nędznego  ży c ia ,  iednakowoz’ chę- 
tn ieby  k rew  p r z e l a l i , gdyby tego  była po ­
t r z e b a ,  w  o b ron ie  k ra iu  swego.

K. M,
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A negdoty.

IJewien Jegomość sk łóciwszy się z drugim, 
ustawicznie p o w ta rz a ł :  Oho! nie  dam ia ci 
grać sobie na nosie , nie dam ia ci grać so­
bie  na nosie. —  Ale cicho ( zawołał  tamten ,) 
Ja k  to c icho?  myślisz że mnie potrafisz za 
nos wodzić ? .  .  .  —  Ale zmiłuy się ( rzecze 
mu do ucha ) wszakże ty  nie masz n o s a — a 
praw da ! .  . .  i zamilkł

Ciszey  ! w o ła ł  Burmisirz na ra tuszu .  Je -  
żeli  Waepanowie chcecie abym was wysłn* 
c h a ł ,  co milczcie.

W staway prędzey rzekł  Pan do s ług i-----
Ale mam wstać , kiedym się ieszeze nie p rze ­
ż e g n a ł —  A co się przcżegnay i w s t a w a y .—• 
Tak , kiedym się leszcze nie wyspał .

b iedny iestcm , mówił ledcn do drugiego j 
n aw et  nic mam co na grzbiet w ło ży ć .  A to ia 
ci  dam wiązkę słomy rzekł t a m t e n , i bę , 
dziesz ią mógł sobie zawsze nosić na grzbiecie
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Fraszki.

Pochlebstw o ma bydż gorsze od trucizny  , a 
jednak z iakąż to  roskoszą lud z ie  p o ż y w a j  
te n  zabiiaracy przysinaczek.

Czy  ie s t b ło to  , czy nie ma ,  b irbanci za­
wsze są zaszargani.

U  ied n y th  zawsze św ita  w  głow ie ,  a u  
drugich znow u nieustanna pó łnoc  panuic.

Kto po p iianu żyie , sten po p iianu i um ie­
ra  , a to  w edług owego p rzysłow ia . , ,  Ja k ie  
życ ie  ,  raka i  śm ierć „

D obra ż o n a , osładza ż y c ie ,  a z ła  uczy 
cierp liw ości ; każda wiec ma sw oią za le tę .

Pew ien Jegom ość musi teraz na starość 
sm ażyć sobie g łow ę ,  k tó ra  m u się n ie do- 
w przyła za m łodu.
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Pewien Jegom ość zam iast base tli s tro i swq* 
ią  żonę , ale ona tak  mu gra za to ,  że go aż 
Uszy bolą.

Pieniądze są mieezein w rękn szalonych , ale 
w  ręku p iiaków  , to  się p rzem ien iaią  w go­
rza łk ę  ,  p o rte r ? w ino i t  d.

Powoli ! powoli ! czegóż tak zacinasz konia 
i pędzisz iak sza lony?— P a n ie , trzeba um y­
kać , (rzekł fu rm an ) aby nas m e Joguali w ie. 
rzyciele .

Po co też  to  l td z ie  ustaw icznie  suszą so ­
bie g łow y nad nauką (m ów ił pew ien g łu p iec) 
Zapewne odpow iedział drugi ,  my obadwa n i- 
czegośmy się nie u czy li ,  a i tak  mądrzy ie- 
steśm y.

Niech się co chce dzieie (m ów iła żona d« 
męża ) ia musze hydź panią  na moich śmic- 
e  ach — o !  ieżeli ci o to  tylko chodzi, (odpo­
w iedzia ł m ą ż ) to  ci pozwalam bydź panią  u a 
Śmieciach całego św ia ta .



awne czasy.
Roday ż v ły  daw n e  w ie k i

riy ro b ić  n ie  b y ło  trz eb a
G dy  m iodćm  p ły n ę ły  rz e k i 
?, m anna gad ała  z nieba-

4~>: ś żak na z ło ść  msza moda 
(. boć p m cu ia  ^łodnyś ieszcze 
w rzekach  ty ik o  sarna w oda 
Z n ieba Icć i śn ieg i > de»zete«'
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L E G I O N I S T A .

Duma p rzez X . G* 
M ilczenie w  ca łey  naturze 
Słabe św ia tło  gw iazd p rzy św ieca , 
A  chmura w różąca b u rze , 
Zakrywa tarczę s ię źy ca .
R ycerz w aleczny i m łody  
W róciw szy z d ługiey w y p ra w y , 
W ita  oyczyste  zagrody,
T e dawne pom niki sław y .

O ziem ią droga L e c h ic ie !
R zekł bohatyr ro zczu lon y ,
P olsko  ! tyś mi dała Zycie !
Jam w alczy ł dla tw ey  o b ro n y !
Na próżno w iern e c i sy n y , 
Piersiam i cię zasłaniali ,
W zrost C yp ris, zw ięd ły  w aw rzy n y  - 
U legli rycerze sta li.



Ja k  k iedy  w m o r sk ie  b a łw a n y ,  
O k r ę t  w śc iek ła  n u rz a  fala ,  
S ta tek  z n iego o d e r w a n y ,
C zęść  drŻĄcych m aytków  ocala  , 
T a k  garstka  naszey  m łodz ieży  
R z uca  oyczySte s i e d l i s k o ,
I  pod  obce znak i  bieży 
U trzym ać  kra ju  nazw isko .

W a s z e m  m ęztw em  in n y cn  ludów  
W o ln o ś ć  na  ziemi w zra s ta ła ,  
L e c z  za tyle  k rw i  i t r u d ó w  
Córż oyczyzna k o rz y s ta ła ,
Na sm utne  wasze  m o g i ły ,
Ni oyczys ty  k w ia t  k to  rzuci .
Ni p r z e d m io t  za życia m iły  , 
P o g rz e b o w y  p ie śń  zanóci.

L e g ły  gm achy z n a m ie n i te ,
Na w zniosłym  grzbiecie  W aw e lu - 
A  z niemi łu p y  zdoby te  
Na m ożnym  ir isp rzy iac ie fu  ,



JSh m ieyscu zw ycięzk ich  z n a k ó w ,  
D i ik i e  chw as ty  w ia t ry  chwieią .
A  oczy praw ych  P o la k ó w ,  
Zwrócić się na  n ie  nie  śm ieią .|

P ie rw sz e  św ia t ło  z o rz y  b ły s ło ,
A  ieszcze w s p a r ty  na stali ,
P rz e d  rzek  naszych  matką  W is łą  
R ycerz  na losy  się żali  —
W  tem się na ciemne n ie b io s y ,  
P ro m ie n ie  słońca ro .- lafy ,
Utnilkl R y c e rz ,  a Izy ro sy  
Z łzam i się iego zmieszały.



Balon i Ptaki.
2 9 $

P uszczam y się ptaki !
W  nap o w ie t rzn e  sz laki.
K t o  dzieln iey  la tać  b ę d z i e ,
K to  wyźey osiędzie.
W rzeszcza !  Ba lon  w z d ę ty  ,
G d y  m iał  bydż  podc ię ty ,
N a  te  k r z y k i , d la  i g r a s z k i ,  
Z leciały  się w szystk ie  ptaszki .
A  czw oronog ie  c i e k a w e ,
C hc ia ły  w idz ieć  całą  sp raw ę.

K e c ą  ... iu ż  l e c ą . . .  każdy się sili ,
Ba lon  p rzegoni ł  wszystk ich  w  iedney  chwili  
Szum ny  w  zapędz ie  dla  w iększey  zalety  , 
Już  ściga s ło ń c e ,  x i ę iy e ,  p lanety .
G d y  nad to  biegu rozp o śc ie ra  żagle 

R u n ą ł  o a g l e . . .
A  tak  ó w  d u m ny  i o d  w szystk ich  c h w a lcn  

Pelźa iąe  B a lo n .
Zamiast  co  osieść na N i e b i e ,
U yrza ł  p ta k i  w  p o w ie t r z u :  a na  ziemi siebia 

A . M.
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T  A  B  E  L  L  A

Odchodu i  przychodu Foczt Kon­
nych  iako i W ozow ych z W a r- 

, szawy i  do W arszaw y : z w y / 
szczegółnieniem d n i 'i  godzin.

N ro i .

P o c z tę  konna K a liska  ,  P ozna ń ska  i T o . 
-ruńska  ; odchodzi w Poniedziałek o godzinie 
ć te y  , i we C zw artek  o godz: fi. w ieczó r. 
N a Ożarów , Błonie , Sochaczew ,  Łow icz ,  
Pn iew , K utno , G łazów  , K łodaw ę ,  K oło ,  
K o n in ,  S łu p c ę , do Xięsewa P oznańsk iego , 
B erlina , całych Niem iec Północnych", Fran- 
c y i , H ollaadyi i  t. d  z Koła do Kalisza —  
Z” Sochaczewa na K o cie rzew , Gombin ,  Go­
styn in  , K o w al, Brześć , Łow iczek , Toruń ,  
Bydgoszcz , Chełm no ,  G rudziądz ,  KwidzynS, 
G niew  , Czczew tło G dańska. —  Ta Poczta 
hierze z  sobą w szelkie lis ty  do Płocka ,  Li­
p na ,  w  Brzeskie K ujaw skie ,  Płockie ,  Ino-
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w rocław sk ie  ,  G nieźnieńskie i Chełm ińskie ,  
do Prus Zachodnich i do Pomeranii e tc .

Z Poznania i Kalisza przychodzi w  N iedzie­
lę  i C z w artek  zrana  o gpdzinie-iszey do 3cicy. 
Toruńska zaś w  Poniedziałki i  P ią tk i o go­
dzinie 4  do y w  w iecz.

N ro z .

P o c z ta  w o zo w a  K a lisk a  i P o zn a ń sk a , 
tym  samym trak tem  iakkonna ,  odchodzi we 
Srzodę o godzinie io t» 'y  ran o . Przychodzi 
w  Poniedziałek od godziny 9 . do 12. w  po­
łu d n ie .

Nro 3.

P o c z ta  w o zo w a  T o ru ń sk a  i  P łocka  ,  tyuj 
samym Traktem  iak konna ,  odchodzi w So­
botę o godzinie I s tć y  w  południe. Przycho. 
dzi w  P ią tek  o godzinie 6 w  w ieczór.

N ro 4 .

P o c zta  konna W ro c ła w ska  i  K rakow ska , 
odchodzi w e Środę i Sobotę w ieczór o go­
dzinie 6 , na Raszyn ,  Z ab iąw o lę ,  Mszczonów, 
Chrzczonowice ,  Rawę , Lubochnią, Wolborz ,  
P io trków  ,  M z u rk i, R óżnia tow ice .  Ł y k i, 
W id a w ę , W ie lg ie , N aram ice ,  W ieruszów , 
Kcmpno do W rocław ia- całego Szląska Pru-
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skiego , Czech i Saxonii —  do C zęstochow y, 
w  Sieradzkie i W ieluńskie­

g o  Krakowa. Ną Raszyn, T arczyn, S ta- 
r ą w ie ś ,  M o g ie ln icę , Nowemiasto ,  D rzew i. 
c ę ,  O p o czn o , K o ń sk ie , R ad o szy ce , Ł opu- 
szno , Małogoszcz , Sieńsk , Żarnowiec , lw a .  
now ice do K rakow a,—  Z Końskich do^Kielc —  
z Krakowa do zachodniey G a lic y ! ,  M oraw ii, 
W ęgier ,  Czeeft ,  A u sc ry i,  W łoch i T u rcy i. 
Z W rocławia  i c d . przychodzi w  Poniedzia* 
łe k  i P iątek  o godzinie 2 do 3. po p o łudn iu . 
Z Krakowa  w Sobotę od godziny 8 . do lo tc y  
z ran a,

N ro y .

Poczta konna W rocławska. Odchodzi tym  
samym’traktem  iak konna raz w tydzień  w e 
W torek  o godzinie lo te y  przed p o łu d n iem . 
Przychodzi w e W torek od godziny 4 te y  da 
c te y  w w ieczór,

N ro 6 .
Poczta wozowa Krakowska. Odchodzi tym  

Traktem  iak konna raz w tydzień w  Sobotę 
o godzinie <5tey w  w ieczór. Przychodzi we 
C zw artek  od godziny l o t e y d o n t e y  zrana.
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N r o  7*

Poczta konna Petersburgska  , G rodziefi- 
ska i Królewiecka. O d ch od zi w  P o n ie d z ia -  
ł e ^ >  w  P ie c e k  z a !  t y lk o  P e tersb u rg sk a  i  G r o . 
d z ie ń s k a  o g o d z in ie  8 m e y  zra n a . N a  J a -  
b ło n n ę  ,  Z eg r ze , D z ie rzen in  ,  P u łtu s k ,fR o ż a n  ,  
O s tr o łę k ę  ,  M ia stk ó w  ,  Ł o m ż ę  ,  S ta w isk i ,  
S z c z u c in ,  G r a ie w o ,  R a y g r o d ,  R a c z k i ,  Su* 
w a łk i ,  R u c k ę t, K a lw a r y ą , M aryanp ol ,  Pren- 
:’ y  > A le x o tę  do K ow n a  ,  na W iino  d® P e ­
te r sb u rg a . —  Z K om ży  na T yk oc in  ,  B ia ły s to k  
d o  G rod n a . ■— fZ P u łtu s k a  ( w  Poniedziałek  
tylko) na M ak ^ w  ,  P r a sn y sz , M ła w ę  ,  N e id e n -  
b erg  d o  K r ó le w c a  i c a ły c h  P russ W sch od n ich . 
2  J a b ło n n y  d o  N o w o d w o r u  i M od lina .

Z K rólew ca p r z y c h o d z i w e Ś rod ę o g o d z i ,  
o ie  pół^ do 4 t e y  zrana. P o c z ty  z a !  P e te r s -  

u rska  i Grodzieńska ,  p r zy c h o d zą  w P o n ie -  
zia fek  i  P ią te k  o  g o d z in ie  4 .  d o  7 . ran o .

N ro  8 .

™6z0u,a P etersburgik*', G rodzień- 
T ra P . rólewieeka. O d ch od zi ty m  sam ym  

crn la *ę k o n n a  raz w  ty d z ie ń  w e  C z w a r . 
d zi 1° s ° rfzin' e  8 - ra n o . P r zy ch o d z i w  N ie .  

“ e ię  o  g o d z in ie  a c ie y  p o  p o łu d n iu .
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Nro 9.

P oczta  konna Lubelska  ,  o d c h o d z i  r a z  
w  t y d z i e ń  w  S o b o t ę  w  w i e c z ó r  o  g o d z i n i e  <5.  
N a  [ e z i o r n ę  ,  C ó r ę ,  M n is z e  w ,  R y c z y w ó ł ,  
K o z i e n i c e ,  G r a n i c ę ,  P u ł a w y ,  M a r k u s z ó w ,  
l u b l i n  ,  P i a s k i  ,  K r a s n y s t a w  ,  S r a c y  Z a m o ś ć  
d o  Z a m o ś c i a .  Z  K o z i e n i c  n a  J e l n i ę  ,  R a d o m ,  
I ł ż ę ,  O s t r o w i e c  d o  O p a t o w a .

T ą  P o c z t ą  o d c h o d z ą  w s z e l k i e  l i s t y  w  S a n .  
d o m i e r s k i e ,  w  G a l i c y ą ,  d o  L w o w a  , {Po les ia  ,  
W o ł y n i a ,  U k r a i n y ,  P o d o la ,  i  d o  P a ń s t w a  T u .  
r e c k i e g o .  P r z y c h o d z i  w  S o b o t ę  o g o d z i n i e  
l o .  d o  1 2 . w  n o c y .

Nro to .

Poczta wozowa Lubelska. O d c h o d z i  t y m  
s a m y m  T r a k t e m  i a k  k o n n a  ra z  w  t y d z i e ń  w e  
W t o r e k  o  g o d z i n i e  12  w  p o ł u d n i e .  P r z y c h o d z i  - 
w e  C z w a r t e k  o d  g o d z i n y  7 .  d o  10 .  r a n o ,

Nro u ,

Poczta konna Terespolska , o d c h o d z i  r a z  
w  t y d z i e ń  w e  W t o r e k  o g o d z :  ż g i e y  p o  p o ł u ­
d n i u .  N a  M i ł o s n e  ,  M i ń s k  ,  P o r z e w n i c ę  ,  
S i e d l c e ,  M i ę d z y r z e c ,  B i a ł ę ,  Z a l e s i e ,  T e ­
r e s p o l  d o  B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  —  Z k ą d  o d .  
c h o d z i  t y l k o  k o f tn a  d o  t a m e c z n y c h  P r o  w i n c y y
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Rossyyski.ch, Przychodzi w e  Wtorek od go* 
dziny 7iuey do osmey zrana.

Nro a -

P o czta  w ozow a  T e re sp o ls la .  Odchodzi 
tym samym traktem iak konna , raz w  t y ­
dzień w Sobotę o godzinie 2gićy po po łu d n ia  
do Brześcia Litewskiego , tamecznych Prowip- 
cy y  Kossyyskich i Moskwy etc . Pzzychooii 
w  Piątek od godziny l c .  do l e .w  nocy.

N o ta n iu m .  Listy wszystkie do Expedycyi 
konney Poczty n a le ż ą c e ,  godziną;  r ak ie ty  
zaś i p ien iądze , kti .re  wozową Pocztą ode­
słane bydź maią, dwiema godzinamiprzed od- 
znaczonemjodeyśęiem Poczty p tzyym uią  się ; 
do p®ezt zaś z rana o godzinie osmey od. 
chodzących , dniem wprzódy do Expedycyi 
oddawane bydź powinny-
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